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wschód w okowach śniegu i mrozu

KALENDARZYK
Dziś wtorek — dnia 26 marca — Ema­

nuela, Teodora, Tekli.
Jutro—środa, dnia 27 marca—Jana z 

Damaszku, Ernesta, Lidii.
Pojutrze—czwartek, dnia 28 marca— 

Jana Kapistrana, Sykstusa.

POGODA
Dziś bcdzie naogół pochmurno i cie­

plej, z temperaturą do 48 stopni, w no­
cy pochmurno, możliwy deszcz ze śnie­
giem, temperatura 30-32 stopni. Wiatry 
wschodnie.

W środę będzie częściowo pogoda sło­
neczna i łagodnie, temperatura 36 - 38 
stopni.

Możliwość opadów dziś w nocy 20 
procent.

Wschód 6:44, zachód 7:09.

Najważniejsze Zadanie: Współpraca
Walka Zaostrza Się

Z Dnia

WHire.

John

w listopadzie 1972 rokiidławieniu rozru-

z Francji konty-

5 Ofiar Pożaru
Belfast (UPI). Rodzina

—CZY STAJEMY SIĘ 
—NARODEM 
—ANALFABETÓW?

zamachach, postanowiła na 
zawsze wyjechać z Irlandii 
Półn.

New York (UPI) —
W. Dean, były rzecznik Białe­
go Domu, jako świadek pro­
kuratury, zdementował wczo­
raj zeznania złożone przez by­
łego prokuratora generalnego 
Johin’a N. Mitchell, w wyto­
czonej mu rozprawie sądowej. 
Mitchell i były sekr. rolni­
ctwa, Maurice H. Stans, znaj­
dują się pod oskarżeniem kon- 
s p i r a c j i dla wstrzymania 
śledztwa wytoczonego finan­
siście Robert L. Vesco, w spra­
wie przeprowadzonych przez 
niego manipulacji finanso­
wych.

Dean podczas zeznań złożo­
nych w poniedziałek w sądzie 
federalnym, powiedział że na 
polecenie Mitchell zadzwonił 
do b. prokuratora generalnego 
Richard Kleindienst w r. 1972, 
ażeby zwrócić mu uwagę, że 
prokuratorzy federalni zbyt 
silnie naciskają na Mitchell. 
Dean, rzekomo powołując się 
na słowa Mitchell, zeznał, że 
“ci pętacy z południowego dy­
stryktu (N. Yorku) nadeptują 
mi na pięty. Zasypują mnie 
pytaniami o Erhlichmanie i o 
tobie, więc zadzwoń do twego 
przyjaciela Kleindiensta i po­
informuj go co się dzieje w 
przesłuchach Federalnej Ła­
wy Przysięgłych.”

Ława Przysięgłych na sku­
tek przeprowadzonych prze­
słuchów wniosła oskarżenia 
przeciwko Mitchell i Stans, 
zarzucając im konspirację w 
stawianiu przeszkód w śledz­
twie wytoczonym przez “Se­
curities & Exchange Commis­
sion” w sprawie manipulacji 
finansowych Vesco. Oskarże­
nie podaje, że interwencja 
Mitchell i Stans zastała wy­
wołana donacją w sumie 
$200,000 złożoną przez Vesco 
na kampanię prezydenta Nix­
ona. Mitchell i Stans, nie przy­
jęli ofiarowanej przez Vesco 
donacji. Vesco także oskarżo­
ny' przez Ławę Przysięgłych 
zbiegł zagranicę. Ława Przy- 
s i ę g ł y c h uznała Dean za 
wspólnika konspiracji Mitch­
ell i Stans, ale nie wniosła 
przeciwko niemu oskarżenia 
gdy Dean zgodził się zezna­
wać na korzyść prokuratury, 
uzyskując zwolnienie go od 
wszelkiej odpowiedzialności w 
tej sprawie.

Artykuł pod tym tytułem 
w “Reader’s Digest” powinien 
wywołać wstrząs i skłonić 
społeczeństwo do zaintereso­
wania się “Establishmentem” 
szkolnym, żądającym coraz 
więcej pieniędzy na nowe bu­
dynki, wyższe płace i pomoce 
naukowe. Wmawiano w nas 
i myśmy uwierzyli, że zapłatą 
za hojność na szkolnictwo bę­
dą lepsze wyniki nauczania. 
Na pewno istnieje zależność 
między wydatkami na szkol­
nictwo a jego poziomem, ale 
badania przeprowadzone w 
ostatnich latach przez władze 
federalne, stanowe oraz insty­
tucje prywatne wykazują, że 
mimo stałego zwiększania wy­
datków na szkolnictwo — wy­
niki nauczania są coraz gorsze.

♦ ♦ ♦
Punktem wyjściowym roz­

ważań autora artykułu w 
“Reader’s Digest” jest sprawa 
sądowa Piotra Doe, który żąda 
pół miliona od Rady Szkolnej 
w San Francisco za danie mu 
dyplomu ukończenia High 
School, choć nie umie popraw­
nie pisać. Doe jest białym 
młodym mężczyzną wywodzą­
cym się ze średnio zamożnej 
rodziny. W szkole nie miał 
żadnych kłopotów, nie był 
narkomanem i uważano go za 
przeciętnego ucznia. Jego 
kłopoty zaczęły się po ukoń­
czeniu szkoły. Chciał być 
sprzedawcą odzieży, ale nie 
potrafił wypełnić kwestiona­
riusza dołączonego do podania 
o przyjęcie do pracy.

Granat z Gazem 
Łzawiącym 

Na PremieraNa decyzję sądu w San 
Francisco czeka cała Amery­
ka. Władze szkolne obawiają 
się, że przyznanie odszkodo­
wania Piotrowi Doe, otworzy 
worek Pandory, bo zachęci 
miliony dorosłych z dyploma­
mi ukończenia szkoły średniej, 
którzy nie potrafią wypełnić 
kwestionariusza przy staraniu 
się o pracę lub ubezpieczenie, 
do skarżenia szkół o odszko­
dowanie. Powódź skarg, na­
wet gdyby sądy nie przyzna­
wały odszkodowań, nadwyrę­
ży budżety szkolne, ponieważ 
władze będą musiały płacić 
honoraria adwokatom, repre­
zentującym ich w sądzie.

♦ ♦ ♦
Okazuje się, że nowoczesne 

metody i “cudeńka” elektro­
niczne nie zastąpią pracy ucz­
nia, bo “bez pracy nie ma 
kołaczy”. Sztukę pisania i czy­
tania oraz arytmetykę trzeba 
wykuć. Entuzjaści “postępu” 
uznali kucie za przeżytek 
epoki zacofania. Można połą­
czyć naukę z zabawą, mówili. 
Przymus i kucie należy zastą­
pić “spontanicznością”. Prze­

ciąg dalszy na str. 7-ej)

Król Faisal 
Ofiarował NZ 
$50 Milionów

Przepowiada 
“Prosperity” 

w Gospodarce

Przyjazne 
Rokowania 
w Moskwie
Dziś 2-ga Rozmowa 
Kissinger-Breżniew 
Na Kremlu
Mostowa (UPI) — Wbrew 

oczekiwaniom w kołach urzę­
dowych, że sekretarza stanu 
Henry Kissingera spotka tym 
razem chłodne przyjęcie na 
Kremlu — rozmowy z Breż­
niewem maiją charakter przy­
jazny i serdeczny. Breżniew 
okazał się pełen zapału i w 
doskonałym humorze, gdy wi­
tał kierownika amerykańskiej 
polityki zagranicznej i gdy za­
pewniał, że jest głęboko zain­
teresowany utrzymaniem de- 
tenty ze Stanami Zjednoczo­
nymi.

“Wszyscy to odczuwają, że 
atmosfera jest wyjątkowo 
przyjazna i serdeczna,” powie­
dział George Vest, rzecznik 
Departamentu Stanu.

Depesze nie informują jaki 
był przebieg pierwszej konfe­
rencji Kissinger-Breżniew w 
dniu wczorajszym. Sekretarz 
Stanu powiedział jedynie, że 
n aj ważn iej szy m zadaniem 
rządu USA na najbliższe trzy 
lala jest współpraca amery- 
kańsko-sowiecka.

Dziś w gabinecie Breżniewa 
na Kremlu Odbędzie się druga 
rozmowa. Przypuszczalnie i 
wczoraj i dziś na czoło zagad­
nień dyskutowanych wybije 
się zagadnienie impasu, jaki 
powstał w rókowaniaCh SALT 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

. Z państw znajdujących się 
Ge- ' pod rządami komunistyczny- 

rald Ford objęcia tego urzędu, mi, tylko Kuba ofiarowała 
Ford, jak twierdził Woodcock, P*?0 tysięcy ton cukru, war- 
“reprezentuje lepiej rząd, za tosci około Półtora miliona 
jakim glosowali Amerykanie! J°larow' Sowiety i Republika 

j Chińska odmówiły udziału w 
(programie żywnościowym 
N.Z.

Koszta Opłat 
Szkolnych 
Wzrastają

Princeton, N.J. (UPI)—Rada 
Wpisów i Egzaminów Kolegial­
nych podaje że studenci uczę­
szczający do kolegiów i uni­
wersytetów, będą płacić wyższe 
opłaty szkolne z początkiem 
nowego roku szkolnego. Raport 
rady podaje że opłaty szkolenia 
i utrzymania w prywatnych 
kolegiach wynosić będą około 
$4,039 rocznie, natomiast w 
stanowych uczelniach opłaty 
wynosić będą $2,400.

Najwyższe opłaty za studen­
tów zamieszkałych w dormito- 
riach szkolnych, pobierać bę­
dzie uniwersytet Princeton 
gdyż $5,825. Na drugim miej­
scu znajdzie się. uniwersytet 
Harvard z opłatą roczne $5,700.

Najtańsze opłaty, gdyż $2,350 
rocznie, pobierać będzie uni­
wersytet Georgia Tech, co 
włącza także koszta utrzymania 
i posiłków.

Naciągacze 
Aresztowani

Dallas, Texas. (UPI) — 
Agenci FBI aresztowali 
dwóch mężczyzn, Jerry Lynn 
Orrick, lat 28 i William Wadę 
Fuller, lat 38, jako podejrza­
nych o próbę wymuszenia 
$127,000 od prezesa linii lot­
niczej “Braniff,” grożąc mu 
wysadzeniem w powietrze 
wieży kontrolnej na lotnisku 
Dallas-Fort Worth.

Grand Rapids, Mich. (UPI) 
Prezes unii robotników prze­
mysłu samochodowego, UAW, 
Leonard Woodcock, przepo­
wiada ogromny postęp i “pro­
sperity” w gospodarce Sta­
nów Zjednoczonych z końcem 
tego roku. Woodcock, który 
niejednokrotnie występuje z 
ostrą krytyką polityki ekono­
micznej prezydenta Nixona, 
w wywiadzie telewizyjnym ze 
stacji WZZM-TV powiedział, 
że podziela opinię prezydenta 
Nixona co do przepowiadane­
go wzrostu w gospodarce pań­
stwa.

“Musimy być objektywni— 
powiedział Woodcock — oraz 
musimy przyznać, że więcej 
Amerykanów pracuje obecnie 
zarobkowo, aniżeli w po­
przednich latach. Gospodarka 
państwowa — z wyjątkiem w 
przemyśle samochodowym i 
w budownictwie — czyni stałe 
postępy. Woodcock dalej 
stwierdził, że z końcem tego 
roku przewiduje ogromny 
wzrost i postęp w gospodarce 
państwa, gdyż znajdujemy się 
na skraju “boom’u” przemy­
słowego. Woodcock w dal­
szym swym wywiadzie powie- j

Corte (UPI) — Kiedy od­
wiedzający Korsykę premier 
francuski Pierre Messmer 
opuszczał ratusz w korykań- 
skim mieście Carte — miej­
scowy policjant rzucił w jego 
kierunku granat z gazem łza­
wiącym.

Premierowi ani komukol­
wiek innemu nic się nie stało, 
policjant został aresztowany, 
ale incydent ten świadczy o 
nieprzyjaznym n a s t a wieniu 
mieszkańców Korsyki wobec 
rządu centralnego.

Messmer starał się przeko­
nać Korsyk an, że winni uwa­
żać siebie za część Francji. 
Kiedy przemawiał w Ajaccio, 
rodzinnym mieście Napoleona, 
powiedział: “Pragnę zacyto­
wać Napoleona i oświadczyć 
wraz z nim: mam tylko jedną 
pasję, mam tylko jedną ko­
chankę, a to znaczy — Fran­
cję”

Wizytę Premiera na Korsy­
ce poprzedziła seria zama­
chów bombowych. Na murach 
pojawiły się wrogie dla Fran­
cji napisy. Związki Zawodowe 
wezwały swych członków do 
strajku, a nacjonaliści korsy­
kańscy podsycali nastroje se­
paratystyczne.

Dla zachowania porządku w 
czasie wizyty Premiera na 
Korsyce miejscowe siły poli­
cyjne zostały wzmocnione 
przez 1,000 żołnierzy wyszko-1 
lonych w ” 
chów i 400 policjantów, przy­
wiezionych 
nentalnej.

Hong Kong. (UPI) — Dzi­
wnym zbiegiem okoliczności, 
wraz z wizytą Sekretarza Sta­
nu Henry Kissingera w Mo­
skwie, chiński premier Czo 
En-lai powiedział w niedzielę 
wieczorem, że nie wierzy w 
detentę między Stanami Zje­
dnoczonymi i ZSRR.

“Dwa supermocarstwa mó­
wią czasami o detencie, ale 
w rzeczywistości nastawione 
są na intensywną rywaliza­
cję... mającą swoje korzenie 
w dążeniu do hegemonii nad 
światem”.

Czou wygłosił swoje prze­
mówienie w czasie bankietu 
wydanego na cześć prezyden­
ta Tanzanii Juliusza Nyerere, 
który wczoraj przybył z trze­
cią wizytą do Chin.

Rzecz znamienna, że niemal 
całe swoje przemówienie pre­
mier chiński poświęcił stosun­
kom amerykańsko-sowieckim 
ale nie wymienił żadnego pań­
stwa po imieniu.

Obserwatorzy polityczni nie 
mają wątpliwości, że uwagi 
Chou miały ścisły związek z 
moskiewską wizytą dra Kis­
singera.

Sytuację światową premier 
chiński określił jako “powsze­
chny wielki chaos”, który “nie 
sprzyja obydwom supermo­
carstwom, które nastawiane 
są na hegemonię nad świa­
tem .... Strategicznie Europa 
koncentruje ich uwagę, ale 
wszędzie zaznacza się ich ry­
walizacja .. . Od morza Śród­
ziemnego po świat arabski, od 
Bliskiego Wschodu po ocean 
Indyjski”.

Chou zacytował jedno ze prezesa firmy łańcuchowych 
wskazań Mao Tse-tunga o dą- hoteli “Marriott”, podając ja- 
żeniu narodów do rewolucji ko powód rezygnacji zły stan 
i powiedział, że “zbrojna re-; zdrowia. Rezygnacja obowią- 
wclucja będzie dojrzewać w i zuje od 15go kwietnia. Przed- 
głębokich pokładach Afryki”. | ■'’Uwicie! firmy podając infor- 

j maeję o rezygnacji brata Ni-
“Mamy obowiązek sympa- xona, podał że będzie on za- 

tyzować z taką walką i ją po-! trudniony dorywczo jako do­
pierać” — powiedział premier; radca firmy do dn. 31 stycz- 
chiński. 1 nia 1975 roku.

Chou En-lai 
Nie Wierzy 
w Detente

Rzecznik tej rodziny powie- narkotyków. Kong. _ __ 
dział, że mieszane małżeństwa ubiega się o ponowny wybór! 
protestancko-katolickie spra- z szóstego dystryktu kongre- 
wity przypuszczalnie, że 10- j sjonalnego w listopadzie. V\ dżiny z płonącego domu. Ro­
dzina ta była celem specjał-1 prawyborach odbytych w ma- lic ja prowadzi śledztwo co 
nych ataków ekstremistów. ju, nie miał kontr-kandydata. stało się powodem pożaru.

Brat Nixona 
Rezygnuje

Washington (UPI). F. Do- 
fnald Nixon, młodszy brat 
prezydenta Nixona, złożył re- 

i zygnację ze stanowiska wiee-
ei, i .4 nt z- zttttit Davidson, Mich. (UPI) —( hailotte, No. ( ar. (L I I). p.Oxar który w niedzielę w no- 

n? 1CJa i al’®!łzto"a^1 ’"./'cy strawił doszczętnie dwu
syna kong. Ki-1 piętrowy drewniany domek, 

chardson L. 1 reyer (l)-No. Ispowodował śmierć pięciu 
Car.), oskarżając go o posia- (osób w jednej rodzinie, w tym 
danie narkotyków oraz o jaz-1 czworo dzieci w wieku od lat 
dę samochodem pod wpływem trzy do dziewięć. Tylko ojciec 

. Prey er rodziny, Fred Tyler, zdołał 
: wyratować się mimo usilnych 

- ! starań w wydobyciu swej ro-

Dean Dementuje 
Zeznania 
Mitchell

Syn Kongresmana 
Tragiczna Rodzina Aresztowany 

. Belfast (UPI). Rodzina z
Prezes linn, C. Edward Ac-, Belfastu, która w ciągu ostat- 

ker otrzymał hst w ub. pią- nich ł8 miesięcy straciła pię­
tek domagający się od niego ! ciu członków ‘ zgładzonych w

New York (CST). — Król 
Saudi Arabii, Faisal, w po­
niedziałek złożył deklarację 
$50 milionów w gotówce na 
światowy program zapomogi 
żywnościowej na rok 1975- 
1976. Była to dotychczas naj­
większa donacja złożona przez 
Arabów dla agencji Narodów 
Zjednoczonych.

Kraje arabskie, wzbogaco­
ne podwyżką cen na naftę, 
spotkały się z ostrą krytyką 
w ub. miesiącu, gdyż ofiaro­
wały tylko zdawkowe dona­
cje na $440 milionowy pro­
gram żywnościowy N.Z.

Saudi Arabia n i e zgłosiła 
wówczas żadnej donacji, gdy 
Kuwait ofiarował $65,000 a 
Libia $10,000 na ten program.

Stany Zjednoczone dekla­
rowały $97 milionów w posta­
ci żywności, $3 miliony na 
koszta administracyjne, $40 
milionów na koszta przewozu 
żywności — czyli razem do­
nacja Stanów Zjedn. wyno­
si $140 milionów. Kanada 
ofiarowała $40 milionów w 

'postaci żywności.
Z 135 państw należących do 

Narodów Zjednoczonych, — 
, tylko 49 państw zapowiedzia- 

dział, że prezydent Nixon po-iły udział w tym programie i 
winien ustąpić z urzędu dla ■ deklarowały pewne sumy, 
dobra państwa, dając sposob- j 
ność wiceprezydentowi

podrzucenia żądanej sumy w 
worku, na wyznaczonym 
miejscu w niedzielę w po­
łudnie. Agenci FBI areszto­
wali Orricka gdy ten podjął 
worek z gotówką i próbował 
uciec w zaparkował?' i nieda­
leko ciężarówce. Fezostał 
aresztowany w trz' -odziny 
później.
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7 Cali Śniegu 
Spadło w Stanie 
Virginia

7 Stopni Poniżej 
Zera w New Yorku
(UPI) — Stany wybrzeża 

wschodniego od Nowej Anglii 
do Virginii, znajdują się dzi­
siaj w okowach mrozu i śnie­
gu. Silna burza śnieżna któ­
ra nawiedziła wczoraj miasto 
Norfolk, Virginia, pozostawiła 
siedem cali śniegu.

W północnej części stanu 
North Carolina spadło wczo­
raj sześć cali marznącego 
deszczu i śniegu, paraliżując 
wszelki ruch kołowy na dro­
gach. Ponad dwa cali deszczu 
spadło w Panama City, Flory­
da, w przeciągu sześciu go­
dzin, powodując zalanie ulic 
miasta. Silne burze z błyska­
wicami, mają dzisiaj nawie­
dzić stan Georgia, północną 
Florydę i południową część 
stanu Texas.
Mróz

Temperatury w stanie No­
wego Yorku pobiły wszystkie 
dotychczas rekordy, spadając 
poniżej zera. W Little Valley, 
N. Y. zanotowano temperaturę 
siedmiu stopni poniżej zera, 
a dwa stopnie poniżej zera w 
Saranac Lake, N. Y.

Mroźna temperatura, która 
przez kilka dni notowana by­
ła w stanach środkowego- 
zachodu p r z e n i o s ł a się na 
wschód. Farmerzy w stanie 
Illinois i Indiana, obawiają 
się, że panujące przez kilka 
dni mroźne temperatury, dru­
gi rok z rzędu uszkodziły sady 
brzoskwiniowe, niszcząc za- 
kwitłe drzewa.

Lekki opad śniegu zanoto­
wano wczoraj w północnej 
części stanu Michigan i połu­
dniowej części stanu Minne­
sota. Trzy cale śniegu spadło 
wczoraj w Dickinson, North 
Dakota.

Najwyższą temperaturę, 77 
stopni, zanotowano wczoraj w 
Key West, Floryda, a najniż­
szą dzisiaj nad ranem, dwa 
stopnie poniżej zera, w Inter­
national Falls, Minnesota.

Wrogo Przyjęty 
Premier 

Australijski
Perth (UPI) — Ponad 7,000 

rolników wrogo, bo gwizdami 
i kocią muzyką, pokwitowało 
przemówienie premiera au­
stralijskiego Gough Whitla- 
ma, który przybył do Perth, 
aby poprzeć kandydaturę wy­
borczą członka Partii Pracy— 
John Tonkina, ubiegającego 
się o wybór do władz lokal­
nych.

Na Premiera posypały się z 
tłumu pomidory, ogryzki i 
puszki po napojach chłodzą­
cych. Jedna puszka uderzyła 
go w tył głowy, ale szef rzą­
du nie doznał poważniejszych 
obrażeń.

Na krzyki tłumu Premier 
odpowiadał krzykiem: “tchó­
rze, tchórze.” Kabel mikrofo­
nowy zastał przerwany i tyl­
ko kilka pierwszych zdań z 
przemówienia Premiera zosta­
ło przekazanych przez głośni­
ki.

Wroga postawa rolników 
spowodowana była wycofa­
niem przez rząd subsydium, 
wypłaconego w wysokości $12 
za tonę przy zakupach fosfa- 
tów.

Po tym nieprzyjaznym spot­
kaniu z Premierem — rolnicy 
od byli wiec i zdecydowali 
wstrzymać na tydzień w przy­
szłym miesiącu ubój zwierząt 
rzeźnych.

Premier Whitlam był wy­
raźnie wzburzony postawą i 
zachowaniem się farmerów. 
Powiedział on, że ten “wy­
stępny i odrażający atak” był 
najbardziej przykrym wyda­
rzeniem w całej jego 22-letnięj 
karierze politycznej.
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Sędzia Plusdrak Nadal Prezesem |Paweł Hęciak
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Polonii 
wyfbor- 
odbyio 
w sali

S. J. Cynkar 
w Komitecie Ligi 

U.S. Savings & Loan

Instalacja

Instalacja urzędników, połączo­
na z tradyoyijną “Święconką”, od­
będzie się w środę, wieczorem 17 
kwietnia, w sali Związku Polek. 
Przyjęcie instalacyjne przygotuje 
komitet z wiceprezeską p. Kas­
przak na czele.

Protest

mani John Kluczyński, brat 
sędziego i Daniel Rostenkow- 
Ski, oraz wielu innych przed­
stawicieli świata politycznego 
i kulturalnego.

Rozprowadzaniem gości 
zajmą się debiutantki Balu 
Amarantowego.

Po obfitej polskiej kolacji z 
szampanem i po części oficjal­
nej, przewidziana jest zabawa 
taneczna przy dźwiękach do­
borowej orkiestry kontynen­
talnej. Wszystko to zwiastuje 
przyjemną i wesołą zabawę 
dla każdego,

Termin tej imprezy — pią­
tek, 5 kwietnia, w House of 
the White Eagle, 6839 N. Mil­
waukee Ave., Niles. Początek 
o godzinie 7-ej wieczorem. 
Strój wieczorowy.

Dochód przeznaczony jest 
na cele organizacyjno - społe­
czne. Po informacje i rezerwa- 
cj proszę telefonować do biu­
ra na nr. 252-4700.

Komitet: Denis Voss, przew.

01
i! Marks Villemer
0
i-------- --- ------Instalacja Nowego Zarządu Odbędzie Się

17-go Kwietnia

Przy nowych sprawach, wice­
prezes Kazimierz SzŁernal poru­
szył kwestię starań Departamentu 
Stanu dla nadania Rosji Sowiec­
kiej “statusu” narodu uprzywile­
jowanego przy udzielaniu kredy­
tów itd. Po krótkich wywodach 
przyjęto wniosek p. Sztcrnala aby 
wysłać protest w tej sprawie do 
Białego Domu i do poszczególnych 
senatorów, podkreślając, że Rosja 
Sowiecka pazostaje śmiertelnym 
wrogiem Ameryki i wszystkich 
wolnych narodów

prezes — sędzia Edward Plus­
drak; wiceprezeska Kiniga Dziu- 
bak; sekr. prot. Bronisława Mali­
nowska; kasjer Edwin Picur.

Wiceprezeski — Stefania Kalisz, 
Kazimiera Kasprzak; Maria Bry- 
ndczka, Antonina Rybarska i Zo­
fia Guzy.

Wiceprezesi — Kazimierz Szter- 
nal, Józef Mail, Franciszek Ko- 
wynia, Stanisław Piotrowicz i 
Artur Teppel. — Sekretarką wy­
konawczą jest Stanisława Lorens. 
Nowy skład dyrekcji zamianuje 
prezes Plusdralk.

United Polish American Councils 
Uczci Sędziego T. Kluczyńskiego

Stanley J. Cynkar
Stanley J. Cynkar, prezes 

Northwestern Savings and 
Loan Association, został mia­
nowany członkiem komitetu 
United Savings & Loan 
League’s 1974 Urban Affair. 
O nominacji powiadomił 
Georges B. Preston, prezes Li­
gi. Liga, założona w 1892 roku 
jest organizacją handlową, 
obsługującą 4,700 spółek 
oszczędnościowo - p o ż y czko- 
wych w całym kraju.

I* Pan Cynkar, który od 34 lat 
pracuje w dziedzinie banko­
wości dwukrotnie pełnił funk- 

jeję członka Ligi.

do szczerości tych wypowie­
dzi. Chodzi im bowiem w tej 
chwili o to, aby następne 
igrzyska — po olimpiadzie ka­
nadyjskiej — odbyły się ko­
niecznie w Moskwie i w tym 
kierunku idzie cała propagan­
da. Propaganda zakłamania. A 
że tak jest dowodem tego były 
Akademickie Mistrz ostwa 
Świata, które odbyły się w 
ub. roku w Moskwiie i prowo­
kacyjne zachowanie się pub­
liczności, zawodników sowiec­
kich i podstawionych sołda- 
tów sowieckich w czasie za­
wodów w których występowa­
ła reprezentacja Izraela. W 
sensie propagandowym olim­
piada w Moskwie — a praw­
dopodobnie tam się odbędzie
— stanie się olbrzymią i na 
niespotykaną skalę imprezą 
propagandową na którą zjadą 
się komuniści z całego świata 
z zadaniem podkreślenia, że 
“sport socjalistyczny” czyli 
komunistyczny jest lepszy od 
“sportu kapitalistycznego”. — 
Nie chciałbym tej olimpiady 
przeżywać a już na pewno 
oglądać!

Niemniej musi być wszyst­
ko uczynione, aby idea Olim- 
pijska nie zgasła. Jest ona po­
trzebna młodzieży całego 
świata, jest ona potrzebna ca­
łej ludzkości. Czytałem nie­
dawno z satysfakcją słowa 
Witolda Duńskiego na łamach 
krajowego “Sportu” (po dys­
kusji w Warnie, aby do pro­
gramu olimpijskiego włączyć 
wyścigi samochodowe i moto­
cyklowe, co — na szczęście — 
odipadło), że “w każdym spor­
cie, będącym n a j wyższym 
sprawdzianem f i z y c z nych 
możliwości, człowiek nie mo­
że być dodatkiem do maszyny. 
Czy to w biegu maratońskim, 
czy puszczaniu strzały z łuku 
ma wykazać hart ducha, siłę 
woli, mistrzowskie opanowa­
nie ciała. Te wartości wystę­
pujące nie w postaci klinicz­
nie czystej, ale w powiązaniu 
z duchowymi, mają sens i mo­
gą być przedstawiane na 
igrzyskach. Nie jako towar do 
sprzedania. Z tego powodu 
igrzyska powinny być niedo­
stępne dla gladiatorów, któ­
rych jedynym celem jest zysk, 
a siłą napędową zapłata za co­
dzienny trening”. Podpisuję 
się pod te słowa.

“Nie przystając na jakąkol­
wiek formę zawodostwa, idea 
olimpijska XX wieku musi 
być mądrzejsza i nowocześ­
niejsza. Po to by nie było za­
kłamania” — pisze w innym 
miejscu Duński. Jeśli te zasa­
dy olimpijskie będą przestrze­
gane i to z całą konsekwencją, 
choć z rozsądnym uwzględnie­
niem pewnych zmian, wów­
czas nie będzie wałki o to, czy 
idea olimpijska ma sens czy 
nie, lecz o to, by atrakcyjniej­
sze były programy olimpij­
skie, by możliwie najspraw­
niejsza była strona organiza­
cyjna igrzysk. I dlatego nie 
Narodowe Komitety Olimpij­
skie wyłącznie czy międzyna- 
rodoowe federacje sportowe, 
choćby skupiały niewiadomo 
ilu zawodników, klubów czy 
krajów, mają decydować o 
rozwoju sportu w świecie, lecz 
właśnie Międzynarodowy Ko­
mitet Olimpijski, który — nie 
ukrywajmy — wymaga także 
pewnych zmian. Bronił tego 
Komitetu ofiarnie do ostat­
nich dni swego urzędowania 
“apostoł” — jak go nazwano
— czystej idei olimpijskiej — 
Amerykanin Avery Brundage. 
Jego następca, Irlandczyk lord 
Killanin, jest nieco elastycz­
niejszy, a może nawet nowo­
cześniejszy, jak to wynika z 
niejednej jego wypowiedlzi, 
ale i on nie może pójść zbyt 
daleko w planach reformi- 
stycznych. Ma rację, jeśli mó­
wi, że WKOl powinien mieć 
bliższy kontakt z samymi za­
wodnikami i warto by było, 
aby niektórzy z nich zasiadali, 
po wycofaniu z czynnego ży­
cia sportowego, w MKO1 i 
warto by było wysłuchać ich 
głosów także. Nie stało się to
— niestety — na sesji w War­
nie. Niemniej wysłuchano u- 
wag przedstawicieli federacji 
międzynarodowych, by 
zmniejszyć ilość mniej popu­
larnych konkurencji i ilość za­
wodników startujących w tej 
czy innej dyscyplinie. To uza- [ 
sadntone żądanie zostało przy-1 
jęte, jakkolwiek ilość dyscy- i 
plin będzie taka sama jak w ! 
Monachium — 21, mimo że . • rr ji j
dojdzie wioślarstwo i koszy- 17-Letni HandlOWat 
kówka kobiet.. . Takie zmia- i 
ny są zawsze konieczne, bo z 
biegiem czasu istotnie' niektó­
re sporty stają się popular-; 
niejsze, inne upadają.

Na kongresie padły różne i 
głosy. Senior MKOl markiz of 
Eaeter (b. olimpijczyk z W. 
Brytanii) przestrzegał, a by jczas 
bardzo starannie wprowadzać Skokie. 
reformy i zmiany w zasadach ! $5,000 za tymczasowe zwoln 
olimpijskich. Natomiast Tho-.nic oskarżonego.

Sędzia Edward E. Plusdralk zo­
stał znowu wybrany na .stanowi- 
Skin prezesa Federacji 
Amerykańskiej, w czasie 
czego posiedzenia, które 
się dnia 13-go marca, 
Związku Pólek.

Ze sprawozdania przewodniczą­
cej komitetu mandatów, p. Anny 
Zdunek wynikało, że jak dotąd 
zgłosiło się do Federacji na rok 
1'974, — 85 delegatów, reprezen­
tujących szeroki s wachlarz życia 
organizacyjnego miejscowej Po­
lonii.
Skład Zarządu

Na wniosek komitetu nomina­
cyjnego z przewOdniiceącym Hen­
rykiem Ryfbairskim na czele, izba 
wybrała jednogłośnie następujący 
skład zarządu:

(Ciąg dalszy)
125-------- (Cig dalszy)

— Wczoraj, odebrawszy depeszę, donoszącą, że nie 
jesteś zdrowa, przeraziłem się zrazu Potem gorzej było, 
kiedy za depeszą przyszedł służący z żądaniem, żebym twoje 
nazwisko wykreślił z afisza.

— To było potrzebne, ponieważ nie! mogłam śpiewać.— 
Zaręczam panu

Nie dał jej skończyć i rzekł chłodno:
— Powiedz odrazu, że zakochałaś się w jakim księciu 

bułgarskim, siamskim lub japońskim, i chcesz na jakiś czas 
porzucić scenę.

— Myśl pan, co ci się podoba.
— Z tego tonu zaczynasz?
— Tak.
Ciężkie milczenie zapanowało w gabinecie.
Dyrektor patrzył się na diwę badawczo.
Potem zaczął łagodniej:
— No, no, stajesz się złośliwą; to wcale nie ładnie:
— Wymówki pańskie są dla mnie obrazą. Trzy lata 

jestem w składzie pańskiej opery, i nie przyzwyczaiłeś mnie 
do tego.

— Lecz, droga Różyczko, pierwszy raz takiego figla mi 
zrobiłaś.

Byłam zmuszona.
— Znowu romanse, zawsze romanse; Różyczko, wyście 

wszystkie jednakowe.
— Mylisz się, mój przyjacielu.
— Ba!
Z pewnością mylisz się, źle mnie sądzisz.
Wzruszyła ramionami z pogardą i zaczęła spokojnie:
— Ja nikogo nie kocham i nikt mnie nie kocha.
— Blaga, moja pani!
— Mówię prawdę.
Co znowu! nikt ciebie nie kocha i ty nikogo? — Bajki!
— Lecz od trzech dni zmieniłam tryb życia, zupełnie. 
Aha! mów dalej, kochanko; mów dalej, bawisz mnie. 
I ze złem spojrzeniem dodał:
— Powiedz odrazu prawdę, trzy dni nie byłaś u siebie 

mieszkaniu.
Skąd pan wie?
Stara Fossard, twoja gospodyni, tylko co stąd wyszła.
— Prawda — rzekła — spotkałam ją przed teatrem. 

Więc ona stąd wychodziła?
— Tak.
— Powinnam się była tego spodziewać.
— Wydawała się bardzo niespokojna o ciebie.
— Ustaną jej niepokoje; a pana wymówki nie dosięgną 

mnie więcej; przychodzę, kochany dyrektorze, prosić o roz­
wiązanie naszej umowy.

Dyrektor żachnął się.
— W środku sezonu? ależ, Różo, nie myślisz chyba o 

tym!
— Zapłacę za niedotrzymanie kontraktu.
— Łatwo to powiedzieć: zapłacę Nie będę więcej śpie­

wać wygodnie, prawda; porzucasz mnie w listopadzie, w 
pełnym sezonie; co cię to może obchodzić?

— Żałuję pana, lecz nie mogę inaczej.
— Więc twój nowy kochanek nie pozwala ci występować 

scenie? powiedz tak odrazu.
Diva uśmiechnęła się melancholijnie.
Z głową, opartą o poręcz fotelu, siedziała zamyślona.
— Przypuszczasz pan rzecz, która nie istnieje, życie 

moje było jak na dłoni, dla pana i dla wszystkich, nigdy nic 
nie ukrywałam. Zawsze takie będzie, wolne od wyrzutów, 
wolne od wszelkiej miłości.

— Ależ, Różyczko, grasz przede mną rolę naiwnej i 
doskonale nawet, słowo daję. — Mogłabyś wstąpić do wode­
wilu.

Nie podniosła obelgi, lecz twarz jej więcej pobladła; za­
częła z powagą:

— Od kilku dni w życiu mojem zaszedł fakt ważny i 
bardzo szczęśliwy. — Odnalazłam rodzinę, którą miałam za 
straconą, siostrę, ojca, ukochanych oboje. I dziś jestem ko­
bietą najszczęśliwszą, jaka może być na tej ziemi.

Ba! — Ale twój ojciec i siostra nie zabronią ci śpiewać, 
przypuszczam ?

— Gdybym była sama, pomimo nurtującej mnie cho­
roby, umarłabym na posterunku, śpiewałabym do ostatniego 
tchnienia. Dla publiki, którą kocham poświęciłabym ostatnie 
uderzenia serca.

— To bardzo piękne, co mówisz.
— Lecz nie jestem sama; a istoty kochane, które mnie 

otaczają, chcą mnie ochraniać, dla siebie zachować.
— Pokazuje się, że twoi krewni mają worek napchany. 

— Dobrze to mówić — lecz trzeba, żeby byli bogaci, bo ty 
dużo potrzebujesz. .»

— Ojciec mój jest jednym z najbogatszych bankierów 
w Ameryce; nie zna nawet cyfry swoich bogactw.

— A to się złożyło — rzekł dyrektor, krzywiąc się — 
niedługo będziesz uchodzić za księżniczkę z “Tysiąca i jednej 
nocy”.

A potem ciągnął drwiąco:
— To takie dziwne, nadprzyrodzone, wszystko to co opo­

wiadasz
Diva podniosła woalkę i patrzyła na dyrektora.
W spojrzeniu jej było tyle melancholii, smutku bezbrzeż­

nego, że wzruszył się pomimowolnie.
Wyciągnął do niej rękę.
Lecz ona jej nie wzięła.
— Gniewasz się? — rzekł, podchodząc----Jestem czasem

brutalny. lecz wierz mi szczerze, bardzo cię lubię, Różyczko- 
Leśna.

Nie odpowiedziała.
Nie mogła opanować wzruszenia.
— No, no, spojrzyj na mnie bez gniewu, Różyczko, czy 
pomagałem ci zawsze, nie pocieszałem, jak miałaś 

W tym tu gabinecie, ile razy spowiadałńś-miNarkotykami
Scott Martens, lat 17, zam. 

pnr. 4840 Foster ul. Skokic, 
został aresztowany i oskarżo­
ny o handel narkotykami. S. 
Martens jest jednym z ośmiu 
aresztowanych ub. soboty pod-

; najazdów w Chicago i 
Wyznaczono kaucję }y ciężar wychowania rodziny 

ii prowadzenia domu spoczy- 
1 wa na jej barkach.

nie 
zmartwienie? 
się szczerze! Czy nie byłem zawsze twoim przyjacielem?

— Wiem o tym.
— Kasa teatru nigdy dla ciebie nie była zamknięta. 

Każde żądanie pieniędzy naprzód spełnione.
— Pamiętam całą dobroć twoją, przyjacielu, i zawsze 

zachowam wdzięczność dla ciebie.
Wiesz, że nie dla wszystkich to robiłem. Wierzyłem 

w twój talent, w twoją przyszłość.
(Ciąg dalszy nastąpi)

SLIMMING ANGLE seaming 
I makes all the difference — 

makes your waist, hips look 
i narrower, smoother. Very, 

very easy -few seams!
Printed Pattern 4847: 

Misses- Sizes S. 10. 12, 14, 16. 
IS, 20. Half Sizes 10'.,. 12'.,. 
Il'2. 16'2. 18'2.

Send $1.00 for each pattern. Add 
25c for each pattern for first class 
mail and special handling. Send 
to Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept. 243 West 
17th St., New York, N.Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 

! SIZE and STYLE NUMBER, 
j DOUBLE BONUS! Choose one 
pattern free in New SPRING­
SUMMER Patiem Catalog. Get 
one free pattern printed inside. 
100 beautiful fashions, all 
Send 75c now.
New! Sew-i-Knit Book— 
has basic tissue pattern 
Instant Sewing Book 
Instant Fashion Book

Obietnica
Wiceprez. Forda 

Dana Żonie

Z Zebrania Rady 
Katolickiej Dla 

Spraw Polsko-Amer.
Na ostatnim posiedzeniu w 

poniedziałek, 6 marca, Rada 
Katolicka dla Spraw Polsko- 
Amerykańskich, znów pod­
niosła konieczność opieki du­
chownej w Archidiecezji. Sio­
stra Maria Konstantyna, S.S.J. 
przedstawiła na posiedzeniu 
plany wycieczki dla semina­
rzystów podczas wakacji, 
gdzie zatrzymaliby się na 
krótkie studia w Katolickim 
Uniwersytecie w Lublinie.

Siostra Konstantyna oznaj­
miła, że kilku studentów z se­
minarium w Mundelein’wzię­
ło aplikacje, a także kilku z 
seminarium w Niles, Illinois, 
gdzie pewna część z studen­
tów interesowało się poznai- 
niem kultury polskiej.

Pani Stanisława Nowak, re­
prezentując Zjednoczenie Pol­
sko Rzymsko-Katolickie bę­
dzie starała się, -aby podróż 
była za najniższą cenę.

— Ks. Ludwik Gracz, C.R.

Nie jest to organizacja, któ- mam poważne wątpliwości co 
ra zbiera się regularnie, po­
wiedzmy co kilka lat. A praw­
dę mówiąc — większość spor­
towców czy działaczy sporto­
wych nawet nie wie albo, ni­
gdy nie słyszała, że taka orga­
nizacja w ogóle istnieje. A 
jednak... po 33 łatach zebrał 
się ponownie taki Kongres — 
tym razem w bułgarskiej 
Warnie — by debatować nad 
problemami, które narosły w 
ostatnich latach. A narosło ich 
ogromnie wiele, jak wiele 
zmieniło się w tym czasie na 
świecie we wszystkich dzie­
dzinach życia ludzkiego — 
także w sporcie. Zmieniło się 
również" oblicze olimpiad, któ­
re ze skromnych igrzysk, jak 
np. olimpiady londyńskiej w 
1948 r., rozrosły się do gigan­
tycznych imprez z udziałem 
więcej niż 10,000 zawodników; 
w których święta zasada ama­
torska zamieniona została nie­
mal we wszystkich dyscypli­
nach w zakłamane zawodo- 
stwo do którego niektórzy za­
wodnicy nawet publicznie się 
przyznają; w których między­
narodowe braterstwo sporto­
we zamtenia się z powodu fla­
gi, hymnu czy innych powo­
dów politycznych w niena­
wiść; w których zwyczajna, 
prosta ceremonia otwarcia czy 
zamknięcia zamienia się w ja­
kiś ceremoniał, który wszyst­
kim gra na nerwach, głównie 
zawodnikom, choć na ekranie 
telewizyjnym wygląda to 
wcale interesująco.

Nabrzmiało więc tych pro­
blemów nie mało i dziwić się 
tylko należało, że kierownic­
two Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego nie wi­
działo czy nie chciało widzieć 
tych problemów, które wyma­
gały rozwiązania a co naj­
mniej rozważenia, jeśli nie 
chciało zabić idei olimpijskiej. 
A przecież nie ulega wątpli­
wości, że igrzyska olimpijskie, 
to wciąż największa impreza 
sportowa świata. Żyją nią na­
rody w których sport jest nie 
tylko szkołą wychowania fi­
zycznego, entuzjazmują się 
nią setki milionów widzów, 
dla niej planuje się programy 
na lata naprzód, całe progra­
my sportowe dla pokoleń. Zło­
ty medal olimpijski bowiem 
znaczy wciąż sto razy więcej 
niż tytuł mistrza świata, niż 
tytuł mistrzowski we włas­
nym kraju. Pamiętamy nie­
dawną olimpiadę monachijską 
i sukcesy polskich piłkarzy, — 
którzy zdobyli złoty medal, 
czy sukces Wojtka Fortuny na 
olimpiadzie zimowej w japoń­
skim Sapporo w skokach nar­
ciarskich. A dwukrotny zdo­
bywca złotego medalu w naj- 
zaszczytniejszej a jednocześ­
nie najtrudniejszej konkuren­
cji — w biegu maratońskim — 
Etiopijeżyk Abebe Bikila i je­
go wspaniały rekord świata 
na tym dystansie... Takich 
sukcesów możinaby wymienić 
więcej. A jednak poza tymi 
rekordami i medalami nara­
stały problemy, których roz­
wiązania domagano się od 
dawna. I dlatego ta 74 sesja 
Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego odbywającego 
się w Warnie pod koniec 
ub. roku z okazji 50-lecia ist­
nienia Bułgarskiego Komitetu 
Olimpijskiego, mimo niemoż­
liwości rozwiązania wielu pro­
blemów — miała swoje zna­
czenie.

Naturalnie — igrzyska olim­
pijskie nie mają tego charak­
teru co w starożytności. Woj­
ny w czasie igrzysk nie są 
przerywane (a szkoda), same 
igrzyska stają się częstokroć 
(od olimpiady berlińskiej w 
1936 r. począwszy) terenem 
manifestacji politycznej (na­
pad arabskich terrorystów w 
Monachium, wykluczenie Unii 
Południowo-Afrykańskiej, de­
monstracja państw afrykań­
skich przeciwko udziałowi tej 
Unii w igrzyskach, zachowa­
nie się niektórych Murzynów 
ze Stanów Zjednoczonych w 
chwili odgrywania hymnu 
amerykańskiego). Nie są więc 
i grzyska takim bezkrwawym 
bojem jakby to z samej idei 
olimpijskiej wynikało. Niektó­
rzy zawodnicy startują tylko 
po to, aby zdobywszy jakiś 
medal już następnego dnia — 
wykorzystując sukces olimpij­
ski — przejść na zawodostwo 
i robić pieniądze. Tak postę­
pują głównie pięściarze, nar­
ciarze, kolarze czy koszyków- 
karze. Ale nie wierzymy tak­
że, jakoby tzw. ‘‘kraje socjali­
styczne” tak rzeczywiście zu­
pełnie szczerze były tymi 
“orędownikami” i to gorącymi 
— idei pokoju, mimo że Kon­
gres w Warnie odbywał się 
pod hasłem “Sport olimpijski 
dla pokoju światowego”. Ha­
sło zapewne słuszne, ale gdy 
słyszę, że głoszą je moskiewi- 
czanie i ich podopieczni, któ­
rym nie wolno pamiętać ani 
Węgier ani Czechosłowacji.

New York (UPI) — Wice­
prezydent Gerald R. Ford, 
podczas wywiadu udzielone­
go tygodnikowi “People Mag­
azine,” powiedział że przy- 
rzekł swej żonie, że wycofa 
się z życia politycznego naj­
później do roku 1977. Obietni­
ca dana żonie — jak powiada 
Ford — automatycznie elimi­
nuje go jako kandydata o no- 
m i n a c j ę Republikanów na i 
urząd prezydenta. Ford za-1 
strzegł się jednak, że w wy­
padku gdyby konwencja Re-j 
publikanów nie mogła zgodzić | 
się na wybór jednego z licz­
nych kandydatów — to wów­
czas pod naciskiem zgodziłby j 

1 się przyjąć taką nominację.
Ford podał, że decyzja wy- 

i cofania się z życia polityczne- 
' go została podjęta na skutek 
dolegliwości jego żony, która 
od roku 1964 cierpi na brak 

i czucia w jednej z rąk, na sku- 
i tek nacisku nerwu w karku. [ 
' Lekarze którzy leczyli panią | 
i Ford, zgadzają się, że cierpie-' 
l nia jej mają podłoże psychicz­
ne. wywołane tym, że Ford 
rzadko przebywa w domu i ca-

Bankiet “Man of the Year”, 
wydany przez organizację 
United Polish American Coun­
cils ku czci sędziego Tomasza 
E. Kluczyńskiego zapowiada 
się bardzo dobrze.

Uczestnikami bankietu będą 
liczni przyjaciele Sędziego, lu­
dzie wpływowi znani w Chi­
cago i Stanie Illinois. Mi­
strzem ceremonii będzie se­
kretarz stanu, Michael J. Ho­
wlett, a wśród wybitnych go­
ści, na liście jest Clemens Sto­
ne, znany filantrop; kongres-

mas Keller, sławny wioślarz i 
przewodniczący Międzynaro­
dowej Federacji Wioślarskiej 
(FISA) — urodzony w Szwaj­
carii, wyraził opinię, że różne 
mistrzostwa świata czy mi­
strzostwa Europy mogłyby za­
stąpić igrzyska olimpijskie 
albo należałoby same igrzyska 
ograniczyć wyłącznie do stu­
procentowych amatorów. Je­
śli nie nastąpi-rewizja tych za­
sad — to prędzej czy później 
igrzyska upadną. Ludzie na 
całym świecie są zmęczeni tą 
nieszczerością, nadzwyczajny­
mi wydatkami i ceremoniami 
towarzyszącymi igrzyskom — 
powiedział. W czasie otwarcia 
obowiązują różne ceremoniały 
z uwagi na obecność dygnita­
rzy, obowiązują jakieś proto­
koły dyplomatyczne, — lecz 
wszystko to razem nie ma nic 
wspólnego z tym, co się dzieje 
na boisku. Natomiast kstążę 
Filip sprzeciwił się ogranicze­
niu programu olimpijskiego 
(a przemawiał jako przewod­
niczący Międzynarodowej Fe­
deracji Jeździeckiej). MKOl 
winien uczynić wszystko, aby 
w programie olimpijskim było 
więcej zawodników. Wycho­
dził więc książę Filip z zało­
żenia — zapewne słusznego, 
że nie ma popularniejszej idei 
sportowej jak właśnie igrzy­
ska olimpijskie, ogarniające 
cały świat.

Natomiast otwarta jest kwe­
stia wyboru nowych członków 
MKOl. Komitet wybiera sam 
takie czy inne osoby — z po­
minięciem właściwych naro­
dowych komitetów olimpij­
skich czy międzynarodowych 
federacji sportowych. Tu mu­
si nastąpić ściślejsza współ­
praca i zmiana. Żądanie zmia­
ny na tym odcinku jest pow­
szechne. MKO1 będzie musiał 
się pewnego dnia ugiąć tym 
coraz mocniejszym naciskom.

Nie łudźmy się — pewne 
akcenty polityczne zostaną. Są 
zwolennicy Moskwy, są i tacy, 
którzy woleliby oddać igrzy­
ska olimpijskie w 1980 roku 
Teheranowi a więc szachowi 
perskiemu. Wałka więc o Mo­
skwę czy Teheran nie jest je­
szcze zakończona. Może także 
się zdarzyć, że Moskwa się 
wycofa, jeśli Chiny zostaną 
dopuszczone do igrzysk albo 
nawet że Chiny czerwone mo­
gą się zgodzić na przyjęcie 
Tai'wanu do igrzysk, gdyby 
były pewne, że za tą cenę Mo­
skwa zrezygnuje z urządzenia 
igrzysk u siebie. Wszystko to 
jest możliwe i za kulisami to­
czyć się będą o to zacięte wal­
ki. Taki już jest ten świat. 
Chciej my jednak uwierzyć 
słowom lorda Killanina, że 
mimo tych wszystkich trudno­
ści politycznych czy koncep­
cyjnych “MKO1 panuje zde­
cydowanie nad Igrzyskami 
Olimpijskimi i Ruchem Olim­
pijskim”.

“Orzeł Biały”
PRINTED PATTERN

Sędzia Edward E. Plusdrak
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Rada Nadzorcza i Komisja Szkolna ZNP 4Za Literacki
Konkurs Pol. Klubu Artystycznego

Kolegium Związkowe Przyniosła $5,846.

Roback (5021 N. Mulligan) z Taft 
HS.; Marii Luberda (915 N. Le 
Claire) i Teresie Cichockiej (4442 
W. Walton) z Akademii Najśw.

Polski Klub Artystyczny w Chi­
cago rozdał ponad $1,000 w nagro­
dach pieniężnych wyróżnionym u- 
czestnikom w ramach zakończone­

Omawiaja Nowe Kierunki Działań i Dążeń
Prezes Mazewski Wyjaśnia Znaczenie Odnowy Działalności 
Grup. Składka na

Cambridge Springs, Pa. — 
Rada Nadzorcza i Komisja 
Szkolna Związku Narodowego 
Polskiego obradowały tu w 
piątek i sobotę, 22-go i 23-go 
marca nad dalszym rozwojem 
organizacji i Kolegium Związ­
kowego.

Zasadniczą treść i ton ob­
radom nadały wstępne prze­
mówienia i sprawozdania 
Cenzora Kazimierza Kotar­
skiego i Prezesa Alojzego A. 
Mazewskiego.

Obrady toczyły się w atmo­
sferze szczerości;1 nieraz kry­
tycznej, ale zawsze przepeł­
nionej troską o zapewnienie 
lejszej przyszłości zarówno 
organizacji, jako też i naszej 
uczelni wyższego wykształce­
nia. * * *

ZEBRANIE RADY Nad­
zorczej zagaił Cenzor Kotar­
ski w piątek rano. Zgroma­
dzeni komisarze i komisarki 
wraz z członkami Zarządu 
Centralnego odśpiewali 
“Kiedy Ranne Wstają Zorze”, 
poczem Cenzor Kotarski wy­
jaśnił cel Zjazdu. A celem tym 
było nade wszystko zbadanie 
spraw rozwojowych ZNP i 
usunięcie niedociągnięć w 
pracy werbunkowej. Cenzor 
podkreślił też, że jest to 
sprawą pierwszorzędnego zna­
czenia, aby projekt prezesa 
Mazewskiego o Zbadaniu i 
Działalności Grup Związko­
wych wprowadzać jak naj­
skrupulatniej w życie.♦ * *

KOMITET REGULAMI­
NU, który stanowili August 
Górski, Joanna Kowalska, Jan 
Siderski, Maria Drewno i 
Franciszek Zielony, przedło­
żył program obrad, który za­
twierdzono.

Uczczono następnie pamięć 
zmarłych komisarzy i człon­
ków Zarządu Centralnego 
jedno minutową ciszą.

Przyjęto protokół z posie­
dzenia Rady Nadzorczej z 
19-go listopada, 1971-go roku, 
poczem Cenzor Kotarski zło­
żył treściwe sprawozdanie ze 
swej urzędowej działalności. 
Sprawozdanie to Rada przy­
jęła z uznaniem.

Wiceprezeska Helena Szy- 
manowicz złożyła raport z 
działalności Wydziału Oświa­
ty, a w imieniu wiceprezesa 
Franciszka M. Prochota, ra­
port z działalności Wydziału 
Sportu i Młodzieży odczytała 
dyrektorka Melania Winiecka. 
Obydwa sprawozdania przy­
jęto z uznaniem.

Sprawozdanie Sekretarza 
Adolfa Pachuckiego, obejmu­
jące sprawy administracyjne 
przyjęto również z uznaniem 
po wymianie praktycznych 
pytań i odpowiedzi.* * *

GŁÓWNĄ TREŚĆ Spra­
wozdania Prezesa Alojzego 
A. Mazewskiego drukujemy 
odrębnie, jako całość. Zawiera 
ona ważne uwagi na temat 
Zbadania i Odnowy Działal­
ności Grup Związkowych.

Przemówienie swe Prezes 
Mazewski poprzedził krótkim 
sprawozdaniem z urzędowych 
działalności, w którym pod­
kreślił sukces i znaczenie Ro­
ku Kopernikowskiego; uzy­
skanie asygnaty narodowej 
pamiątki dla domu we Fila­
delfii, w którym mieszkał Ko­
ściuszko; duży postęp w uzy­
skaniu pewnych przywilei we- 
terańskich dla byłych polskich 
żołnierzy; wyjazd do głów­
nych kwater NATO w cha­
rakterze urzędowego obser­
watora Stanów Zjednoczo­
nych, oraz nagrodę kościusz­
kowską, jaką otrzymał od 
Wydziału Kongresu Polonii 
na Wschodnią Pennsylvanie.* * *

TO SPRAWO ZDANIE 
PREZESA Mazewskiego oraz 
zew do energicznego wypeł­
nienia wszystkich warunków 
Projektu Zbadania i Odnowy 
Działalności Grup Związko­
wych, komisarze i komisarki 
przyjęli z uznaniem i przez 
powstanie, na wniosek komi­
sarza Tomasza Paczyńskiego.

W tym punkcie obrad, Cen­
zor Kotarski zawiesił obrady 
Rady Nadzorczej, a zagaił po­
siedzenie Rady Szkolnej, do 
której wraz z Radą Nadzorczą 
wchodzą wszyscy członkowie 
Zarządu Centralnego.

Wice cenzor Alfred Ulman 
odczytał listę komisarzy i ko- 
misarek oraz urzędników i u- 
rzędniczek Zarządu Central­
nego i sprawdził kworum.♦ ♦ ♦

CENZOR LOTARSKI omó­
wił trudne położenie finanso­
we w jakim znajduje się Ko­
legium Związkowe i podkreś­
lił, że kryzys w naszej uczelni 
nie jest wyjątkowy, ale obej­
muje wszystkie prywatne ko­
legia i uniwersytety w Sta­
nach Zjednoczonych. Apelo­
wał o roztropne rozpatrzenie 

sprawy i o szukanie dróg wyj­
ścia z trudnego położenia.

W podobnym duchu przemó­
wił Prezes Mazewski.

Sprawy pedagogiczne i ad­
ministracyjne Kolegium prze­
dłożyli : — prezydent Kole­
gium dr. Herman Szymański, 
dziekan Kolegium dr. Norman 
Wagner i zarządca byzneso- 
wy William Taczak.

Po wysłuchaniu tych spra­
wozdań i po dyskusjach nad 
nimi, Cenzor Kotarski ogłosił 
otwarcie listy składek na Ko­
legium Związkowe.

Komisarze i komisarki, w 
imieniu własnym, jako też w 
postaci datków od Okręgów, 
Gmin, Grup i indywidualnych 
Związkowców i Związkowczyń 
złożyli razem $5,846.00 na 
Fundusz Kolegium Związko­
wego. Pełna lista ofiarodaw­
ców będzie podana w Zgodzie.* * *

NA SOBOTNIEJ SESJI 
Rady Nadzorczej Skarbnik 
Edward J. Moskal przedłożył 
sprawozdanie finansowe, któ­
re przyjęto z uznaniem.

Sprawozdanie D y r e która 
Sprzedaży Ubezpieczeń Józefa 
Foszcza również przyjęto z 
uznaniem po konstruktywnej 
wymianie zdań na temat 
pracy rozwojowej, oraz ubez­
pieczeń związkowych.

Krótkie sprawozdanie prze­
dłożył redaktor Zgody Józef 
Wiewióra, a komisarka Pod- 
komorska podała obraz wstęp­
nych przygotowawczych do 
Sejmu 38-go, jaki odbędzie się 
w Milwaukee w roku przy­
szłym.

Komisarz Górski sprezento­
wał prezesowi Mazewskiemu 
wykonaną w plastyku rycinę 
pomnika Kopernika, jaki w u- 
biegłym roku odsłonięto w Fi­
ladelfii. * * *

ZASADNICZY cel, znacze­
nie i treść obrad Rady Nad­
zorczej i Komisji Szkolnej 
podsumował Cenzor Kotarski 
w przemówieniu zamykają­
cym obrady. Przemówienie to 
drukujemy na innym miejscu.

Zjazd zakończono odśpie­
waniem “God Bless America”.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P. i

Z Gminy 128 ZNP
Regularne zebranie Gminy 

128 ZNP — odbędzie się w 
czwartek, dnia 28 marca, w 
sali Wilson Parku pnr. 4630 
N. Milwaukee Ave., początek 
o godzinie 8-ej wieczorem.

Panie delagatki i panowie 
delegaci proszeni są o obe­
cność i punktualność.

K. E. Mlastoń — prezes;
Piotr Kaczmarek, sekretarz.

Z GminJ 5II ZNP
Miesięczne posiedzenie 

Gminy 91-ej ZNlP odbędzie się 
w środę, dnia 27 go marca, o 
godz. 7:30 wieczorem, w sali 
Ko Rayne Chateau, pnr. 5925 
W. Diversey Ave.

Z powodu ważnych spraw, 
obecność wszystkich delega­
tów jest bardzo pożądana. 
Prosimy również o punktual­
ne przybycie. Za Zarząd Gm.:

Władysław Sokalski, prezes;
Stefan Łojan — sekretarz.

Z Wydziału Kobiet 
Okręgu XII ZNP

Instalacyjne 
Posiedzenie

Instalacyjne posie d z e n i e 
Wydziału Kobiet Okręgu 12go 
ZNP odbędzie się w środę, 27 
marca, w sali Plac. 2ej SWAP 
pnr. 4800 S. Wood ul., o godz. 
6:30 wieczorem punktualnie.

Po załatwieniu w aż n y c h 
spraiw, odbędzie się instalacja, 
o godz. 7:30 wieczorem, na 
którą zapraszamy Zarząd Cen­
tralny ZNP z prezesem mec. 
A.A. Mazewskim na czele, ko­
misarzy Okr. 12 i 13; p. komi- 
sarkę Wydziału Kobiet Okr. 
13, pp. prezesów Gmin przy- 
leżnych do Okręgu 12 ZNP, 
oraz przyjaciół i sympatyków 
Wydziału Kobiet Okr. 12-go 
ZNP.

Przewodnicząca kom i t et u 
imprez, p. G. Gajda apeluje 
do Pań Wydziałowych o cia­
sto i premie na losowanie, jak 
również o jak naliczniejsze i 
punktualne, przybycie, ponie­
waż będzie piękny program.

Helena Orawiec, komisarka; 
G. Gajda, prze w. kom. imp.; 
Maria K. Szeląg sekretarka.

W ZJEZDZIE RADY Nad­
zorczej brali udział: — Cen­
zor Kotarski, Wice cenzor 
Alfred Ulman i komisarze i 
komisarki: — Jan Siderski, 
Józef Zduńczyk. Ewelina Ga- 
valis, Leopold Babirecki, He­
lena Piotrowska, Antoni 
Atkus, Joanna Kowalska, Eu­
geniusz Zegar, Janina Koz- 
mor, August Górski, Aniela 
Turochy, Ludwik Śliwiński, 
Zofia Wójcik. Franciszek Ły­
sakowski, Władysława Opat- 
kiewicz, Aleksander Kopczyń­
ski, Maria Grabowska, Józef 
Krawulski, Bronisława Barć, 
dr. Stanlisław Sułkowski, 
Paulina Górska, Tomasz Pa­
czyński, Helena Orawiec, 
Piotr Kaczmarek, Zofia Bucz­
kowska, Karol Matras, Wła­
dysława Podkomorska, Tade­
usz Wachel, Maria Drewno, 
Franciszek Zielony i Włady­
sława Wilk.

Z ramienia Zarządu Cen­
tralnego brali udział w obra­
dach: — Prezes Alojzy A. 
Mazewski .Wiceprezeska He­
lena Szymanowicz, Sekretarz 
Adolf K. Pachucki, Skarbnik 
Edward J. Moskal, oraz dy­
rektorzy i dyrektorki: — Me­
lanie Winiecka, Florentyna 
Wiatrowska, Józef Dance­
wicz, Jan Radzymiński, Tade­
usz Radosz, Mieczysław Odro­
bina, Henryk J. Burke, Hilary 
S. Czaplicki, Stanisława Nie- 
der i Emil Kolasa.

Ze Zjazdu 
Instytutu 

Piłsudskiego
New York (KW) — W dniu 

15 marca r.b. w siali Polskie­
go Instytutu Naukowego w 
Nowym Yorku odbyło się 
31-sze doroczne Walne Zgro­
madzenie Członków Instytutu 
Piłsudskiego w Ameryce, po­
święconego badaniu najnow­
szej historii Polski.

Zebranie zagaił prezes In­
stytutu, dr. Jan Fryling, wzy­
wając zebranych do uczcze­
nia pamięci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego powstaniem z 
miejsc i chwilą milczenia. Po 
powołaniu na przewodniczą­
cego dr. Jana Morelowskiego 
a na sekretarza dr. Annę M. 
Mars, zebrani wysłuchali 
sprawozdań prezesa dr. Fry- 
linga, dyrektora Michała Bud­
nego, kierowtnika działu nau­
kowego, archiwum i biblio­
teki prof. Wacława Jędrzej e- 
wicza, oraz skarbnika Wiesła­
wa Domaniewskiego. Spra­
wozdanie Komisji Rewizyjnej 
przedstawił p. Eugeniusz Witt.

Po uchwaleniu absoluto­
rium ustępującym władzom 
Instytutu oraz przyjęciu pre­
liminarza budżetowego na rok 
bieżący, Walne Zgromadze­
nie dokonało wyboru władz 
Instytutu na naśtępny okres 
administracyjny jak nastę­
puje:

Nowy Zarząd
Prezes — dr. Jan Fryling; 

wiceprezesi — prof. Wacław 
Jędrzejewicz i prof. Aleksan­
der Korczyński; sekretarz — 
Edward Kluszczyński; skarb­
nik — Wiesław Domaniewski; 
Rada Instytutu — Halina Bia- 
łokur, Michał Budny, płk. Ka­
zimierz Buterlewicz, prof. 
Aleksander Gella, Stanisław 
Gierat, prof. Tadeusz Groma­
da, Tadeusz Katelbach, L. A. 
Kupferwasser, dr. Anna Mars, 
Tadeusz Pawłowicz, dr. Oskar 
Schenker, prof. Tadeusz Świę­
tochowski, Damian Wandycz, 
prof. Piotr Wandycz i Włady­
sław Wantuła. Komisja Re­
wizyjna przewodniczący 
płk. Tadeusz Anders, członko­
wie — Eugeniusz Witt i Irena 
Kleszczyńska, zastępcy — Ta­
mara Pusłowska i Franciszek 
Ciosek.

Na wniosek Rady Instytutu 
przedstawiony przez prezesa 
Frylinga, Walne Zgromadze­
nie nadało godność Członka 
Honorowego Instytutu księ­
dzu Infułatowi Walerianowi 
Meysztowiczowi, preze sowi 
Polskiego Towarzystwa Histo­
rycznego w Rzymie. Na dy­
rektora Instytutu Rada powo­
łała ponownie p. Michała 
Budnego.

Cena Ciszy...
Jak kształtują się obecnie 

ceny ciszy? Cisza najwyższe­
go gatunku kosztuje $2,268, 
cisza o gatunek niższa — 
$1,850 . . . Taka bowiem jest 
wartość czteroosobowych se­
paratek w kształcie kuli, prze­
znaczonych do odizolowania 
się od szumów wielkiego mia­
sta.

Kule produkowane są z 
tworzyw sztucznych ’ pc 
uiszczeniu dodatkowej opła­
ty — wyposażone we wszyst­
kie atrybuty cywilizacji: tele­
fon, radio, telewizor, urządze­
nie klimatyzacyjne itp.

go obecnie 28-go Dorocznego Kon­
kursu Literackiego, dla uczniów 
szkół średnich i studentów kole­
giów.

Rodziny; Ani Nowobilskiej (Glen­
view) z Resurrection HS„ Zbig­
niewowi Środulskiemu — (Park 
Ridge) z Main Township South;

Nagrody otrzymało 28 studen­
tów i dwóch uczni szkół średnich 
w czasie oficjalnego programu 
wręczania nagród, którego dokonał 
Stanley T. Ptfek, kierownik szkoły 
średniej Kelly (4136 S. Califor­
nia), zaproszony na mówcę pro­
gramu.

Zwyciężczynią tego rocznego 
konkursu im. T. Ślesińskiego zo­
stała Krystyna Rompala z Elm­
wood Park (3114 76-ty Ct.), stu­
dentka 1 roku na Uniw. DePaul. 
Panina Rompala wygrała również 
pierwszą nagrodę i $100 w kate­
gorii prac w jęe. angielskim, za 
artykuł pt. “Chopin’s Scherzo nr. 
1”.

Pierwszą nagrodę i $100 w kat. 
prac z jęz. polskiego i literatury 
wygrała studentka 1-go roku 
Uniw. Illinois, Chicago Circle, Elż­
bieta Skiba (1071 N. Marshfield) 
za pracę zatyt. “Jan Matejko”.

Zdobywcami pierwszej nagrody 
w kategorii uczniów szkół średnich 
i po $100 zostali, — w dziale an­
gielskim Carol Ann Brzeziński — 
(5440 N. Panama) z Taft HS. za 
pracę pt. “A Polish Master of Mu­
sie”, zaś w jęz. polskim Mariusz 
Mazurek (2707 N. Whipple) z St. 
Ignatius HS., za pracę zatyt. “Sto­
sunki społeczne-gospodarcze i po- 
liczne w Polsce w okresie Średnio­
wiecza”.

Pierwszą również nagrodę za 
przekłady z jęz. polskiego na ję­
zyk angielski zdobyła Krystyna 
Pendzich (Park Ridge) z Main 
Township HS., uczennica ostatnie­
go roku szkoły, za “Litttle Coper­
nicus”.

Drugą nagrodę i $50 w kategorii 
dla studentów kolegialnych przy­
znano Marii Glewicz (4055 N. Me 
Vicker) studentce 2-go roku stu­
diów z wydziału farmakologiczne­
go Univ. Illinois, — za jej esay 
w języku angielskim pt. “Tadeusz 
Kotarbiński, contributor to Con­
temporary Philosophy”, — oraz 
Andrzejowi , Mazurowi (4220 N. 
Bernard), studentowi 2-go roku 
studiów w Illinois Circle za jego 
pracę w jęz. polskim pt. “Hołd 
Pruski i Jan Matejko”.

Drugie miejsce w kategorii dla 
uczniów szkół średnich przyznano 
również Lidii M. Maruniak (Otse­
go, Mich.) z Otsego HS., za jej 
pracę w jęz. angielskim pt. “The 
New Poland”; dalej Krystynie 
Czarnieckiej z Cicero, uczennicy 
J. Sterling Morton HS., za jej pra­
cę w jęz. polskim pt. “Z tego co 
mnie boli wyrosłam” oraz Teresie 
Klonowskiej (6227 N. Springfield) 
z Good Counsel HS., za jej prze­
kład zatyt. “The Judge”.

Trzecią nagrodę po $25 każda, 
dla studentów kolegiów, przyznano 
Lois Kalloway (6014 W. 63-ci 
Place) z Univ. Northwestern, za 
pracę zatyt. “The Marie Skłodow- 
ska-Curie High School and the 
Ethnicity”, — oraz w języku pol­
skim Bogdanowi Mazur, bratu An­
drzeja Mazur, z Univ. Illinois 
Circle, — za pracę pt. “Harcerze 
w Obronie”.

W kategorii dla uczniów szkół 
średnich trzecią nagrodę przyzna­
no Krystynie Mucha (4247 W. Ka- 
merling) z Akademii Najśw. Ro­
dziny (Holy Family Academy), za 
jej wypracowanie w jęz. angiel­
skim pt. “Krzysztof Penderecki”; 
— Joannie Cygan (2955 W. 39-ty 
Place) z Lourdes HS., za esay w 
jęz. polskim pt. ’Polskość Chopi­
na”, oraz Barbarze Skiba (2815 
N. Albany) z Madonna HS., za jej 
przekład pt. “Copernicus”.

Przyznano również 14 wyróżnień 
honorowych i po $10 następującym 
uczestnikom za ich prace: Tadeu­
szowi J. Traczewskiemu (2827 N. 
Mango) z Uniw. Chicago; Pameli 
Sakowicz (Park Ridge) z szkoły 
dziennikarstwa Northwestern Me- 
dill; Markowi Domańskiemu — 
(5030 N. Marine) z Univ. Illinois

Elżbiecie Zak (5104 W. School) z 
szkoły średniej św. Stanisława 
Kostki; Marii M. Krawczyk (5436 
W. Thomas) z Gen. K. Pułaski 
School; Renacie Zwierskiej (River 
Forest) z Oak Park — River 
Forest HS.; oraz Aleksandrze Sie­
maszko (3442 N. Hamlin) z Good 
Counsel HS.

Nagroda wyróżniająca — zw. 
Achievement Award i $25 przy­
znana została szkole sobotniej im. 
Gen. Pułaskiego, przyczem Akade­
mia Najśw. Rodziny otrzymała $25 
jako wyróżniająca nagroda za 
udział (Participation Award).

Pięciu ze zwycięzców, uczęszcza­
jąc do regularnej szkoły są zara­
zem studentami Gen. Pułaski 
School, dwaj zwycięzcy zaś uczę­
szczają poza regularną swą szkołą 
do sobotniej szkoły Tad. Kościusz­
ki.

Wręczenia nagród dokonała 
Adela Bishop, przewodnicząca Pol. 
Klubu Artystycznego. Mistrzem 
ceremonii był Stanley Placek 
1-szy wiceprzewodniczący PKArt; 
Przewodniczącą imprezy była 
Charlotte J. Wilk.

Rozdanie nagród odbyło się przy 
przepełnionej sali uczestniczący­
mi, rodzicami, nauczycielami, 
przyjaciółmi i członkami Klubu. 
Oficjalny program urozmaicony 
był występami kwintetu Kelly HS. 
Brass Quintet który niedawno 
zdobył czołowe wyróżnienia na 
konkursie Chic. szkół publicznych.

Kontrybucje na fundusz nagród 
dla zwycięzców złożyli poza już 
uprzednio wymienionych: Legion 
Młodych Polek, pani N. Busse — 
prezeska; Polsko Am. Klub Han­
dlowy, Stanley Olech, prezes; Chi­
cago Society PNA oraz Lucyna 
Migała-Wiecław z Cleveland, Ohio.

S. Placek przew. reklamy 
Pol. Klubu Art.

Walne Zebranie Pol. 
Rady Pracy w Am.

Polska Rada Pracy w Ame­
ryce zawiadamia, iż roczne 
walne zebranie odbędzie się w 
niedzielę, 31 marca, u Ojców 
Jezuitów, pnr. 4105 N. Avers 
Ave. Początek zebrania o go­
dzinie 2.30 po południu w 
pierwszym terminie, zaś o go­
dzinie 3-ej w drugim.

W programie jest wybór 
prezydium zebrania, sprawoz­
danie z rocznej działalności 
PRP, dyskusja, wybór nowe­
go zarządu i wnioski. Uprasza 
się wszystkich członków o li­
czny udział. Po zebraniu bę­
dzie poczęstunek.

Julian Sak, prezes; Stefan 
Choiński, sekr.

Monety 200-Lecia
Washington (GP). Roz­

strzygnięty został konkurs na 
monety, jakie zostaną wybite, 
by uczcić 200-lecie Stanów 
Zjednoczonych. Będą one mia­
ły rysunek dobosza kolonial­
nego, Sali Niepodległości i 
Dzwonu Wolności. Z począt­
kiem przyszłego roku ukażą 
się rocznicowe monety. Będą 
one w wysokości dolara, pół 
dolara i 25 centów, z datą 
1776-1976.

Monety 200-lecia będą tak 
długo wybijane, jak tego sobie 
będzie życzył Skarb Federal­
ny.

Obok zwykłych monet men­
nica wybije 45 milionów spe­
cjalnych monet, pokrytych 
srebrem. Ukażą się one 4 lipca 
1975 roku. Cena ich zostanie 
ustalona później.

Ktokolwiek jest zaintereso­
wany monetami 200-lecia 
USA i chciałby otrzymać bliż­
sze informacje na ten temat, 
niech pisze do: Bureau of the 
Mint, 55 Mint Str., San Fran­
cisco, Cal. 94175.

Cnytajmy codsiaainie Ihdmuk 
Zwiąskowy, najpopularniejana H- 

Circle, oraz Barbarze Maruniak 
(Otsego, Mich.) z Western Michi­
gan Univ.

Wyróżnienia honorowe i po $10 
nagrody przyznano w kategorii 
uczniów szkół średnich: Joannie smo polskie w Ameryce.

Wielki Bazar Urządza 
Stow. Marszałków Młodziankowa
Wielki i urozmaicony bazar z

różnego rodzaju rozrywkami i nie- 
spodziainkarni urządza Stów. Mar- 
nałą szynkę.

Baizar odbędlzie się w salach pa­
rafii ŚŚ Młodzianków przy Su­
perior i Bishop, w piątek 29 w 
sobotę, 30 i w niedzielę 31 marca. 
Przewodniczącym bazaru jest Ted 
Wacyk. W piątek i w sobotę po­
czątek o 7 wieczorem, a w nie­
dzielę, o 3-ej po południu.

Prezesem Tow. Marszałków ko­
ścielnych jest Bill Piecuch, zaś 

i kapelanem Ks. Edward Pająk, 
proboszcz par. ŚŚ. Młodzianków. 

: Do Komitetu Bazaru wchodzą 
także: Franciszek Stagg, Kazimierz 

' Mikołajczyk, Kazimierz .lacmoc i 
: Henry Smith.

i Cały komitet pracuje już od kil­
kunastu tygodni, aby Bazar był 
jedną z najbardziej urozmaiconych 
imprez. Wszyscy parafianie z par. 
ŚŚ. Młodzianków serdecznie są 
proszeni o przybycie, a także 
wszyscy, którzy pragną się zaba­
wić, rozerwać lub odpocząć po 
dniach pracy i połączyć dobre z 
pożytecznym, jak również zaopa­
trzyć się w wiele przedmiotów na

I Wielkanoc, m. in. i zdobyć dosko- 
I nałą szynkę. ć

Przybądźcie dlatego na ten ba­
zar nie tylko sami lecz ze swymi 
rodzicami, krewnymi i przyjaciół­
mi, a napewno wesoło i miło spę- 

i dziele ten wieczór w koleżeńskim 
I i r<xizinnym gronie.

Kącik Ligi Morskiej
Pisze Wł. Tomaszewski

Pielgrzymki, Zabawy, Posiedzenia Oddziałów
Z Oddz. Tęcza przy Okr. 2 LM

Oddział Tęcza Nr 40 Ligi Mor­
skiej odbędzie miesięczne zebra­
nie w sali 1805 W. Division, w 
środę, 3 kwietnia, o 12:30 po poł. 
Członkowie i członkinie są prosze­
ni o liczne przybycie. Ważne spra­
wy do omówienia i załatwienia.' 
—Feliks Kulpa, prezes; Maria Fi­
lip, sekr. prot.

Do Oddziałów Okr. Ligi Morskiej
Ogłoszenia świąteczne przyjmo­

wane będą do świątecznego wyda­
nia tylko do soboty 30go marca. 
Proszę więc przysłać swoje świą-

j teczne ogłoszenia zaraz, aby doszły 
do soboty, 30 marca, adresując: 
W. Tomaszewski, 2906 S. Archer 
Ave., Chicago, 111. 60608.

Prosimy załatwić ogłoszenia 
świąteczne w tym tygodniu.

Posiedzenie Miesięczne Oddziału
Ster 46 odbędzie się w środę, 27 
marca, w sali szkolnej św. Pan­
kracego, 2940 W. 40-ty Place, o 
7?3O wieczorem. Ze względu na 
ważne sprawy obecność członków 
jest pożądana. Górą Polskie Morze! 
— Adolf Działowy, prezes; Wir­
ginia Dembosz, sekretarka.

Zebranie Delegatów z Organizacji 
w Sprawie Obchodu Konst. 3 Maja

Uprzejmie zawiadamiamy, 
iż posiedzenie Reprezentan­
tów Bratnich Organizacji, w 
sprawie tegorocznej Manife­
stacji i Obchodu Rocznicy 
Konstytucji 3-go Maja odbę­
dzie się we wtorek, dnia 26 
marca, w Bibliotece ZNP pnr 
1520 W. Division ulica w Chi­
cago. Początek posiedzenia o 
godzinie 7:30 wieczorem.

Ponieważ będzie to bardzo

ważne posiedzenie, prosimy o 
wydelegowanie reprezentan­
ta, o ile jeszcze nie wysłano 
aplikacji te prosimy o zgło­
szenie udziału — w Paradzie 
Trzecio-Majowej, na tym po­
siedzeniu.

Z siostrzanym pozdrowie­
niem — Helena M. Szymano­
wicz, — wiceprezeska ZNP, 
przewodnicząca Obchodu 3-go 
maja.

Nowy Ośrodek Emeryta Polskiego
• Zorganizowała Rada Emerytów 

Pnr. 2905 Milwaukee Ave.
Nowym ważnym osiągnięciem 

Polsko - Amerykańskiej Rady 
Emerytów w Chicago jest zorgani­
zowany ośrodek Emeryta Polskie­
go, który czynny będzie codziennie 
od 10-ej rano do 4-ej po południu 
pnr. 2905 Milwaukee Ave., (na 
Jackowie). W ośrodku tym emery­
ci będą mogli otrzymywać obiady 
za bardzo skromną opłatą i korzy­
stać z urządzeń rekreacyjnych np. 
telewizji, prasy, gier towarzyskich 
i t.p.

Ośrodek ten powstał dzięki wy­
trwałym staraniom Pol. Am. Rady 
Emerytów, Polish American Union 
Councils z p. Ted. Przybyło na 
czele i współpracy Wiceprezeski 
ZNP p. Heleny Szymanowicz oraz 
Biura do Spraw Emerytów Mayora 
Miasta Chicago. Jest to pierwszy 
ośrodek emeryta pod zarządem 
polskiej organizacji, powstały z fi­
nansowej pomocy władz ,gdy inne 
grupy etniczne dawno już podobne 
ośrodki mają zorganizowane.

Na pierwszym planie Rada Pol­
skich Emerytów postawiła sprawę 
wydawania tanich obiadów, na co 
uzyskano pomoc władz miejskich. 
Obiady te będą kosztować odpo­
wiednio do zamożności emeryta od 
50 centów do $1.00, przyczem naj­
mniej zamożni mogą korzystać z 
nich bezpłatnie.

Kto chce z tych posiłków korzy­
stać, powinien zarejestrować się w 
Ośrodku, trzeba bowiem wiedzieć, 
dla wielu osób obiady mają być 
przygotowywane. Przy rejestracji 
nie ma żadnych formalności, wy­
starczy pokazać kartę Medicare.

Rejestracja chętnych odbędzie 
się w środę, 27 marca, od 10-ej ra­
no do 1-ej po południu, w Ośrodku 
pnr. 2905 N. Milwaukee Ave. Za­
praszamy emerytów do rejestro­
wania się w wyznaczonym termi­
nie. Ośrodek, wkrótce po rejestra­
cji, rozpocznie swóją działalność.

Prezes Rady: Czesław Bielski; 
Wiceprezes Rady; Edward Puacz.

Krótkie Ale Ciekawe
— Jeżeli z nieszczelnego 

kurka kapie gorąca woda w 
ilości 1 kropla na sekundę, 
kosztuje to $44 rocznie.

— Mosze Dayan otrzymał 
z brytyjskiego wydawnictwa 
Weidenfeld & Nicolson ofertę 
na $450,000 za autobiografię. 
Ta sama firma zaproponowa­
ła $200,000 Goldzie Meir za 
pamiętniki.

— Zdaniem sen. Mansfielda 
Amtrak ma obecnie możliwo­
ści doprowadzenia pasażer­
skiego ruchu kolejowego do 
rozkwitu.

— W Stanach Zjedn. na 
139,600,000 obywateli upraw­
nionych do-głosowania do róż­
nych unii należy 19,400,000.

— W roku 1972 było w 
U. S. około 230,000 zgwałceń. 
Przeszło 90 procent odbywa 
się w ramach tej samej rasy.

— Na koncie odbudowy Za­
mku Warszawskiego znajduje 
się 419 milionów zł i 404,000 
dolarów.

— W sztuce Agaty Christe 
“Pułapka na myszy”, granej 
w Londynie bez przerwy od 
roku 1952, bierze udział 8-miu 
aktorów. Zmieniło się dotąd 
145 aktorów. Sztukę przetłu­
maczono na 22 języki i grano 
w 41 krajach.

— Incydenty na sowiecko- 
chińskiej granicy (3,000 mil) 
są znacznie częstsze, niż dono­
si prasa.

— AFL-CIO zamierza prze­

prowadzić kampanię za upań­
stwowieniem przemysłu na­
ftowego.

— Przelot New York-Lon- 
dyn w klasie ekonomicznej 
round trip kosztował w r. 1973 
$219, w tym roku będzie kosz­
tować $282. Podobna wyciecz­
ka Washington-Ix>ndyn-Paryż- 
Rzym podrożoła z $546 na 
$616.

— Celem z a p o b i e żenią 
ucieczkom na zachód NRD 
wzmocniła granicę z NRF ao- 
datkiem 1.5 miliona min.

— W stanie New York kon­
centruje się letniska w pro­
mieniu 225 mil od miasta. Jest 
to odległość, jaką może prze­
być samochód na pełnym 
zbiorniku gazoliny.

— Gdy w 125 motelach 
kompanii Days Inns zapowie­
dziano, że klient zajmując po­
kój może zarezerwować gazo- 
linę, ruch zwiększył się o 54 
procent.

— W tym roku będzie w 
Polsce 6 sobót wolnych od 
pracy, w przyszłym 12. Ale 
tylko pod warunkiem wyro­
bienia sobotniej normy w cią­
gu tygodnia.

— Podczas, gdy w Polsce 
jest ogólne narzekanie na fa­
talną jakość obuwia, fabryka 
w Słupku otrzymała zamówie­
nie na II kwartał b.r. na 500,- 
000 par na eksport m.i. do US. 
Australii i krajów afrykań­
skich.

KUPCIE i CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych Na Tle Drugiej Wojny Światowej: Skowronek 
Łoza Chce Jeść — Pod Arsenałem — Flying Control — 
Ogień—W Zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany Skok 

Opowieści Te Napisane Są Przez 
Różnych Wybitnych Pisarzy Polskich

Cena tej interesującej $4 00 
Książki ś

Doskonałe Na Prezenty 
Zamówienia Wraz z Należnością Nadsyłać. Naleay:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622 

(Ńa C.O.D. Nie Wysyłamy)
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W. Brytanią?Co Się Stało z

Spór o Węgiel i Wodę w Wyoming

Matysiakowie w Druku

Bez Złudzeń

Światowy Handel Bronią

Znowu Jane Fonda

swe

Walka kobiet o całkowite 
równouprawnienie wywołuje 
u mężczyzn różne reakcje, nie­
kiedy pozytywme, kiedyin- 
dziej wrogie. Są fabryki, w 
których mężczyźni nie chcą 
szkolić kobiet celem umożli­
wienia im awansu. A niemal 
wszędzie mężczyźni przeszli 
do kontrataku. Coraz więcej 
mężczyzn zwraca się do są­
dów, oskarżając pracodawców 
o dyskryminację płci. Ilość ta­
kich skarg wzrosła z 278 w ro­
ku 1978 do 1,397 w r. 1972 .Na 
skutek skarg wielu pracodaw­
ców po raz pierwszy dopusz­
cza mężczyzn do zawodów do­
tąd czysto kobiecych. I tak li­
nie lotnicze United na 7,191 
osób zatrudnionych w samolo­
tach 447 posad przekazały 
mężczyznom. Stewardzi dosta- 
ją te same pobory, co stewar­
dessy. American Telephone & 
Telegraph Corp., zamierza ob­
sadzić mężczyznami 25 proc, 
miejsc biurowych i 10 proc, 
miejsc w centralach telefoni­
cznych. Rośnie liczba męż­
czyzn wśród pielęgniarzy szpi­
talnych, ponieważ chorzy wo­
lą ich niż kobiety. Wielu męż­
czyzn dostaje pracę w szpitalu 
jeszcze przed graduacją.

Mężczyźni żądają też rów­
nych warunków pracy, więc 
pckcć z kanapami do wypo­
czynku w czasie przerwy w
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czego, co może doprowadzić do nowej dewa­
luacji funta.

Premier Wilson, chcąc skończyć strajk 
górników ofiarował im dwa razy większą 
podwyżkę płacy (33 proc.) niż Heath. Ta 
hojna oferta skłoniła inne związki zawodowe 
do żądania odpowiednio wysokiej podwyżki 
dla swoich członków. Ponieważ z próżnego 
nikt nie naleje, po podwyżce płac przyjdzie 
podwyżka cen. Rezultatem będzie większa 
inflacja.

Spadek produkcji doprowadził do zmniej­
szenia się eksportu w czasie, gdy z powodu 
wzrostu cen żywności i surowców, W. Bry­
tania powinna wywozić więcej, by zmniej­
szyć deficyt handlowy. W tej sytuacji jedyną 
słuszną polityką ekonomiczną byłoby zaci­
skanie pasa, ale na to nie zdobędzie się 
labourzystowski rząd premiera Wilsona.

Niepewna sytuacja, groźba upaństwowie­
nia i rozwydrzenie niektórych związków 
zawodowych, szczególnie kierowanych przez 
komunistów, oraz miała wydajność pracy, 
nie zachęcają obcego kapitału do inwestycji. 
Ustaje więc napływ obcego kapitału, spada 
zaufanie do W. Brytanii w świecie, zmniejsza 
się produkcja i eksport, zwiększa import, a w 
kraju zaczyna się odczuwać brak coraz to 
innych artykułów. Niezdolnemu do rady­
kalnych cięć rządowi Wilsona nikt nie wróży 
długiego życia. Londyńscy hazardziści przyj­
mują zakłady 3:1, że jeszcze w tym roku 
odbędą się nowe wybory.

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

rozbudowie przemysłu. Rozu­
miejąc potrzeby kraju, mówi: 
“bierzcie węgiel, ale przera­
biajcie go gdzie indziej”. — 
Względy ekonomiczne naka­
zują jednak przeróbkę węgla 
w pobliżu kopalni. Władze 
stanowe przewidują, że w cią­
gu 10 lat w dolinie rzeki Pow­
der powstaną cztery komplek­
sy przemysłowe, produkujące 
1 bilion stóp sześciennych ga­
zu dziennie. Wokół zakładów 
powstaną nowe miasta. Wła­
dze przewidują, że ludność do­
liny rzeki Powder wzrośnie z 
obecnych 13,000 osób do 57,000 
w 1990 r.

Zanieczyszczenie otoczenia 
nie jest jedyną troską władz i 
ludności. Każdy zakład prze­
mysłowy i nowe osiedle robot­
nicze będzie potrzebowało du­
żo wody, której nie ma za wie­
le w tym stepowo-pustynnym 
stanie. Koncerny przemysło­
we, planujące budowę gazow­
ni zabezpieczają sobie prawa 
do wody. Wykupują tereny w 
sąsiedzttwie lub w górach,, 
budują studnie i zbiorniki na 
wodę, co wywołuje protesty 
farmerów, obawiających się, 
że przemysł ściągnie wodę 
podskórną z ich pastwisk i 
łąk, wysuszy je i pozbawi pa­
szy dla bydła.

Rzeka Powder jest dość sze­
roka, ale płytka i nie jest wiel­
kim rezerwuarem wody, a w 
czasie letniej posuchy prawie 
że wysycha. Im więcej ma­
szyn budowlanych i ciężaró­
wek zjawia się w dolinie rze­
ki, tym większy niepokój 
ogarnia stałych mieszkańców 
tych pięknych okolic i wzra­
sta opozycja do uprzemysło­
wienia. Coraz częściej można 
usłyszeć żal do Stwórcy, że w 
dolinie rzeki Powder umieścił 
bogate złoża węgla, które mo­
gą zniszczyć naturalne piękno 
kraju.

Zniesienie przez Arabów embargo na 
wywóz ropy naftowej do Stanów Zjednoczo- 
nycVnie s^oV/oduje Automatycznie i szybko 
powrotu do >/fyiawńych dobrych czasów”. 
Upłynie sporo czasu zanim tankowce opły­
wające dookoła Afrykę wypełnią zbiorniki 
w Ameryce. Ceny pozostaną wysokie, a 
wydarzenia militamo-polityczne na Bliskim 
Wschodzie mogą znowu skłonić Arabów do 
wstrzymania dopływu ropy do Stanów Zjed­
noczonych. Arabowie przekonali się, że mają 
w ręku potężną broń i będą nią szantażowali 
uprzemysłowione państwa Zachodu.

Stany Zjednoczone powinny energicznie 
zabrać się do wprowadzenia w życie progra­
mu “Operation Independence” jaki przedło­
żył Kongresowi prez. Nixon. Jego celem 
jest niezależność od Arabów i innych krajów 
bogatych w ropę. Niezależność na odcinku 
energetycznym jest możliwa do osiągnięcia 
przez wzmożone poszukiwania za ropą nafto­
wą w wodach przybrzeżnych obydwu ocea­
nów, większe zastosowanie węgla, oraz roz­
wój zastępczych źródeł energii, jak np. 
otrzymywanie paliw płynnych z łupków 
bitumicznych.

Wykonanie programu uniezależnienia się 
od zagranicy na odcinku energetycznym 
spadnie przede wszystkim na przemysł nafto­
wy. Musi on zwiększyć zdolność produkcyjną 
rafinerii, wzmóc poszukiwania ropy i zabrać 
się do udoskonalenia technologii otrzymy­
wania paliw płynnych z węgla i łupków.

Do Kongresu i rządu należy stworzenie 
warunków rozwoju przemysłu naftowego 
przez odpowiednią politykę podatkową i nie

pracy, prawa do wcześniejszej 
emerytury i urlopów ojcow­
skich do pomocy w domu, gdy 
żona rodzi dziecko. Szereg 
firm już przyznaje takie urlo­
py, oczywiście bezpłatne.

Osobny rozdział tworzą — 
sprawy rozwodowe. Mężczy­
źni występują przeciw prak­
tyce sądowej, polegającej na 
powierzaniu opieki nad dzieć­
mi w razie rozwodu matce. Oj­
ciec powinien mieć te same 
prawa, również w dziedzinie 
alimentów od b. żon. Ostatnio 
sąd w pow. Oakland, Mich., 
przyznał ojcu opiekę nad 
czworgiem dzieci, własność 
rodzinnego domu, — alimenta 
$667 miesięcznie i $10,000 kosz 
tów sądowych. Senat stanu 
New York przyjął prawo, iż 
ubodzy mężowie mogą żądać 
alimentów od zamożnych żon.

Mężowie, uznający równo­
uprawnienie żon, starają się 
dopomóc im w obowiązkach 
domowych, nie zawsze z do­
brym skutkiem. Żona młodego 
adwokata w Chicago powiada. 
“Owszem on pomaga mi w 
utrzymaniu czystości w d’ma, 
praniu i zmywaniu talerzy, 
Ale robi to jakby z łaski Ja 
jestem w dalszym ciągu odpo­
wiedzialna za dom, gospodar­
stwo jest dalej “sprawą kobie­
cą”, do czego pan małżonek 
raczy się zniżać”...

Na powyższe pytanie usiłują znaleźć 
odpowiedź rządy, politycy, dziennikarze i 
światli mieszkańcy globu. Zadają je również 
rozsądni Anglicy w nadziei, że ułatwi im to 
znalezienie lekarstwa na liczne choroby jakie 
trapią kraj.

Ekonomiści, bankierzy, przemysłowcy i 
bezstronni obcy obserwatorzy są zgodni, że 
W. Brytania od czasów wojny nigdy bardziej 
nie potrzebowała silnego rządu niż obecnie. 
Tymczasem z wyborów nikt nie wyszedł 
zwycięzcą i socjalistyczny rząd Wilsona nie 
ma większości w parlamencie. Nie jest więc 
zdolny do przeprowadzenia radykalnych 
zmiian. Może to nawet dobrze, ponieważ nie 
będzie mógł upaństwowić kilku gałęzi prze­
mysłu, jak zapowiadał w czasie kampanii. 
Upaństwowione już gałęzie gospodarki — 
kopalnie węgla i przemysł stalowy są od 
dawna kulą u nogi, hamującą uzdrowienie 
gospodarki.

Konserwatyści przegrali, ponieważ nie 
potrafili opanować inflacji, która w ub. roku 
doszła do 20 procent. Ponieważ rząd premie­
ra Heatha nie chciał zgodzić się na wysoką 
podwyżkę płac dla górników i robotników 
stalowych, zaczęły się strajki lub zwalnianie 
tempa pracy, co doprowadziło gospodarkę 
kraju do katastrofy. Produkcja stali i samo­
chodów spadła o 40 procent. Brak cementu, 
cegieł i innych materiałów doprowadził do 
zastoju w przemyśle budowlanym. Deficyt 
handlowy powoduje deficyt bilansu płatni-

Światowy handel bronią o- 
siągnął w ub. roku sumę $15 
bilionów, przeszło 2 razy wię­
cej, niż w roku poprzednim. 
W sprzedaży na czele kroczą 
Stany Zjednoczone z sumą $5 
bilionów, nie wliczając broni 
dostarczonej w ramach po­
mocy wojskowej. Na drugim 
miejscu są Sowiety z sumą 
$4 biliony, dalej Francja $1.4 
biliona. Na liście sprzedają­
cych broń znajduje się 53 in­
nych państw, nawet pacyfi­
styczna Szwecja z sumą $300 
milionów.

Ostatnio głównymi klienta­
mi stały się państwa Środko­
wego Wschodu, zakupując 
broń przeciw Izraelowi i przy 
okazji przeciw sobie samym. 
Tak n.p. Iran, mający zatarg 
graniczny z Irakiem, kupił w 
U.S. okręty, samoloty i po­
ciski za $2 biliony, zamówił 
F-14 Tomcat za $900 milionów 
i prowadzi rokowania o naby­
cie 50 samolotów F-15 Eagle, 
choć te jeszcze nie wyszły w 
U.S. z fazy prób.

Francja, częściowo za naftę, 
sprzedaje Arabii Saudyjskiej 
38 bombardujących myśliw­
ców Mirage HLEx i 275 czoł­
gów AMX-30. Anglia sprze­
daje Egiptowi 12 helikopte­
rów dowodzenia, do czego 
prawdopodobnie dojdą lekkie

ŻYCIE WARSZAWY — 
Gdyby ktokolwiek miał wąt­
pliwości co do potęgi słowa, 
to łatwo je przełamać dwoma 
i to warszawskimi przykłada­
mi : Wiechem i Matysiakami. 
“Wiechem” okresami mówiło 
pół Warszawy, a perypetie ro­
dziny Matysiaków bawią, 
śmieszą i rozczulają tysiące 
ich “znajomych” w całej Pol­
sce. Nie warto już przypomi­
nać, jak żywo reagowano na 
każdy wypadek choroby czy 
kłopotów w tej fikcyjnej ro­
dzinie, która tylko przez pew­
ną część słuchaczy traktowa­
na była jako seryjna audycja 
radiowa — dla innych były to 
postacie żywe i prawdziwe.

Tysiące listów i podarków, 
kwitowanych przez aktorów 
w radiu utwierdzały słucha­
czy w zamiarze traktowania 
tej zabawy na serio. Jak 
wspaniała była to “zabawa” 
świadczy o tym Dom Renci­
stów im. Matysiaków, zbudo­
wany przed kilku laty, ze 
składek wielbicieli pani Hele­
ny i pana Józefa i częściowo 
urządzony nadesłanymi na 
ten cel rozmaitymi sprzętami 
i drobiazgami. Zebrano wtedy 
— przypomnijmy 6 min zł, a 
nadesłane części wyposażenia 
przedstawiają wartość ok. 1.5 
miliona zł. Nie wiem czy 
gdzieś na świecie istnieje po­
dobny przykład uczczenia łu­
bianych postaci literackich. 
Dom Sherlocka Holmesa służy 
jednak tylko zabawie w fik­
cję. Dom rencistów im. Ma­
tysiaków — służy ludziom.

Zmniejszyła się chyba o- 
statnio liczba słuchaczy tej 
audycji: PR przestało nada­
wać powtórzenie sobotnich 
spotkań z rodziną Matysia­
ków — w niedzielę. Zdarzyło 
mi się kiedyś słyszeć w auto­
busie: — Zupełnie nie wiem, 
co się dzieje u Matysiaków, 
już od kilku tygodni nie mia­
łam czasu w sobotę słuchać 
Przed paru laty zaś, gdy wra-- 
całam wieczorem w sobotę do 
domu o godz. 19:30 wysłucha­
łam całej audycji idąc space­
rem wzdłuż otwartych okien 
sąsiadów. O tej godzinie

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Tylko 
Sobotnie Wydanie NOWY DZIENNIK—Trud­

ności energetyczne, jakie za­
czynają przeżywać państwa 
pod rządami komunistyczny­
mi, między innymi i Polską, 
wskazują na powiązanie wszy­
stkich obszarów świata pod 
względem gospodarczym. Im 
bardziej rozwinięty jest trans­
port i łączność w świecie, tym 
ten związek jest wyraźniejszy.

Ale istniał on dd dawna. To 
nie było przypadkiem, że w 
latach dwudziestych, kiedy 
gorączkowa działalność gospo­
darcza i silne prądy inflacyj­
ne panowały na zachodzie, w 
Sowietach Lenin wprowadził 
t. zw. nową politykę ekono­
miczną, rozluźnił nakazy i 
ożywił inicjatywę prywatną. 
Ani ńie było przypadkiem, że 
w latach trzydziestych, gdy 
zachód przeżywał wielką de­
presję gospodarczą w Sowie­
tach, był głód, nawet pomór. 
Prawda, że Stalin pogłębił 
kryzys przymusową kolekty­
wizacją i brutalną rozprawą 
z Ukraińcami, ale klęska głodu 
w Rosji nie była bez związku 
z recesją światową.

Szybki rozwój gospodarczy 
Sowietów po drugiej wojnie 
światowej był równoległy do 
rozwoju gospodarczego świa­
ta zachodniego, choć mu nie 
dorównywał. Kłopoty ekolo- Wyoming jest najbogatszym 

w węgiel stanem na Zacho­
dzie. Większość węgla znajdu­
je się tuż pod powierzchnią w 
pokładach od 50 do 100 stóp 
grubości i może być wydoby­
wana metodą odkrywkową. — 
Zapasy oblicza się na 24 bilio­
ny ton. Jest to węgiel b. war­
tościowy o małej zawartości 
siarki.

Pokłady węgla zalegają do­
linę rzeki Powder. Dotąd gór­
nictwo było słabo rozwinięte. 
W 1972 r. wydobyło zaledwie 
11 milionów ton węgla. Kry­
zys paliwa spowodował rewi­
zję planów powolnego rozwo­
ju. Obecnie przewiduje się 
więcej niż podwojenie wydo­
bycia węgla w Wyoming w 
ciągu dwóch lat. W 1980 r. 
Wyoming ma dostarczyć 40 
milionów ton, a w 2000 roku 
100 milionów ton.

Tereny węglowe są podzie­
lone między największe kon­
cerny energetyczne: Sun Oil 
Co., Exxon, Texaco, Consoli­
dation Coal Co., należąca do 
Continental Oil Co. i Amax 
Coal, należąca do American 
Metal Climax. Miejscowi far­
merzy przeważnie hodowcy — 
(na uprawę roli jest za sucho) 
przyjmują plany rozwoju gór­
nictwa z mieszanymi uczucia­
mi. Obawy, że po wydobyciu 
węgla pozostanie ponura pu­
stynia rozwiewa wspólna ak­
cja władz federalnych, stano­
wych i zarządów koncernów 
przemysłowych. Amax Coal 
Co., obok swej pierwszej ko­
palni węgla otwartej w 1972 
r., założyła instytut doświad­
czalny ze szkółką krzewów i 
polami traw z zadaniem zna­
lezienia lub wyhodowania roś­
lin, które przyjmą się na tere­
nach powęglowych.

Ludność miejscowa, zako­
chana w swych pięknych gó­
rach, stanowczo sprzeciwia się

Bywają i takie transakcje, 
jak n.p. import przez U.S. 
lekkich karabinów maszyno­
wych Beretta z Włoch i rów­
nocześnie sprzedaż myśliwców 
Phantom Zachodnim Niem­
com. Francja wstrzymała do­
stawę czołgów AMX dó Chile 
po dokonanym tam zamachu 
stanu.

Anglia wydała na 734 stro­
nicach katalog sprzętu woj­
skowego, od korwet do żoł­
nierskich skarpetek. Francja 
ma stałą wystawę sprzętu 
wojskowego koło Wersalu i 
wydała w trzech tomach ka­
talog, z którego dowiadujemy 
się, że n.p. granat ręczny 
kosztuje $1.80 czołg AMX 
$400,000 Mirage III odrzuto­
wiec rozpoznawczy $1,500,000. 
W Stanach Zjedn. tylko 20 
proc, broni eksportują pry­
watni fabrykanci na podsta­
wie licencji z Departamentu 
Stanu. Resztę sprzedaje rząd 
jako pośrednik.

; Nie brak i niespodzianek, 
i Rząd francuski niedawno do- 
i wiedział się, że helikoptery, 
rzekomo sprzedane księstwu 
Lichtenstein, służą Portugalii 
do walki z ruchem wolnościo­
wym w Afryce. A włoska po­
licja aresztowała 5 Arabów z 
wyrzutnią rakiet ziemia-po­
wietrze, którymi zamierzali 
strącić samolot nad Rzymem, 

i Wyrzutnię wraz z rakietami 
kupili podobno tanio — we 

. Włoszech.

zamrażanie cen na poziomie nie odpowiada­
jącym rzeczywistości. Byłoby błędem “kara­
nie” przemysłu naftowego podatkami 
równoznacznymi z konfiskatą dochodów. 
Przemysł naftowy w najbliższych latach 
będzie potrzebował wiele bilionów dolarów, 
by podołać zadaniom. Musi więc posiadać 
odpowiednie dochody.

Ze swej strony przemysł naftowy musi 
wykazać dobrą wolę i mądrość polityczną. 
Dochody uzyskane w Stanach Zjednoczonych 
przeznaczać na inwestycje w Stanach Zjed­
noczonych, a nie w odległych krajach arab­
skich lub innych, które wyzyskują te inwe­
stycje do szantażowania rządu Stanów 
Zjednoczonych, by Wymusić na nim zmianę 
polityki zagranicznej.

Większość społeczeństwa straciła zaufanie 
do koncernów naftowych, co ułatwia agita­
torom propagowanie upaństwowienia tego 
przemysłu lub poddania go ścisłej kontroli 
biurokracji państwowej, co nie wiele różniło 
by się od upaństwowienia. Byłoby to lekar­
stwo gorsze od choroby. Państwa “socjali­
styczne” gdzie upaństwowiona gospodarka 
powoduje ciągłe braki, nie tylko artykułów 
luksusowych, ale także pierwszej potrzeby, 
powinny być dla nas odstraszającym przy­
kładem.

Nie ma idealnego ustroju politycznego i 
nie ma idealnego systemu ekonomicznego. 
Ze wszystkich znanych ludzkości systemów— 
demokracja i własność prywatna, mimo nie­
doskonałości, zapewniły narodom, które je 
przyjęły — najwięcej wolności i najwyższą 
stopę życiową.

giczne: zatrucie wód, powie­
trza, zniszczenie lasów i ży- 
wostanu — pojawiły się po 
Obu stronach żelaznej kurty­
ny. Teraz kryzys energetycz­
ny, powstały zrazu na zacho­
dzie, odbija się na wschodzie.

Być może Chiny chwilowo 
znajdują się jeszcze poza go­
spodarką światową, są zbyt 
mało rozwinięte przemysłowo, 
by cierpieć na powszechne 
choroby. Ale i to nie jest pew­
ne. Mało wiemy o prawdzi­
wym położeniu gospodarczym 
Chin. Ale Wiemy na przykład, 
że ich rolnictwo zależy od wy­
nalazków amerykańskich, jak 
nowy czterokrotnie płodniej­
szy ryż, a.ich transport od od­
rzutowców zachodnich.

Nie ma to wiele wspólnego 
z t. zw. konwergencją, czyli 
teorią, że ustroje komuni­
styczny i kapitalistyczny zbli­
żają się do siebie i z czasem 
zupełnie się upodobnią. Zbli­
żenie jest złudne, tam gdzie 
podstawowe pojęcia — jak 
społeczeństwo, człowiek, oby­
watel, wolność, sprawiedli­
wość — są różne, a nawet 
sprzeczne.

Ustroje więc mogą pozostać 
sobie wzajem wrogie, ale pań­
stwa stają się od siebie wza­
jem coraz bardziej zależne.

Radykalna agitatorka Jane Fonda, 
przeprowadzająca różnego typu kampanie 
propagandowe, których celem jest szerzenie 
rewolucyjnych nastrojów oraz szkalowanie 
systemu rządów amerykańskich, znalazła 
nieoczekiwanie nowe miejsce dla swych 
wywrotowych wystąpień. Mianowicie pod 
pozorem prowadzenia “seminarium” Fonda 
i jej mąż o takim samym nastawieniu, nie 
wiadomo na jakiej podstawie korzystają z 
lokali Izby Reprezentantów, aby wygłaszać 
rewolucyjne teorie w ramach “Seminars in 
American Imperialism”. Agitatorzy żerują 
nadal na wojnie w Wietnamie, która prze­
cież została zakończona. Powtarzają znane 
hasła antywojenne, oskarżaj ą c Stany o 
“agresję”.

Podstawowym zagadnieniem w tej sprawie 
jest agitacja na terenie Kongresu. Kto zezwo­
lił agitatorom, aby korzystali z pomieszczeń 
Izby Reprezentantów? I dlaczego pracowni­
cy biur różnych ustawodawców uczestniczą 
w tych oszukańczych "seminariach”, skoro 
wiadomo kim jest Jane Fonda i jakie ma cele 
w swojej antyamerykańskiej agitacji?

wszystkie głośniki nastawione 
były na II program PR.

Fenomen Matysiaków, jako 
powszechnej tęsknoty do 
szlachetnego wzorca rodzinne­
go może się i przeżył w bardzo 
szerokich kręgach społeczeń­
stwa, ale sentyment chyba po­
został. Myślę, że ten senty­
ment odżyje znowu, po ukaza- 
nu się Matysiaków w druku 
(w pokaźnym nakładzie 30 
tys. egz.).

Właśnie wyszedł pierwszy 
tom “Matysiaków” nakładem 
Wydawnictwa Radia i Tele­
wizji. Drugi zapowiadany jest 
na III kwartał br., a dwa na­
stępne (i ostatnie) na I kwar­
tał roku przyszłego.

Wydawca przyjął słuszną 
zasadę wydatnych skrótów; 
wprowadzono narratora, do­
powiadającego przebieg zda­
rzeń i charakterystyczne re­
akcje osób działających co po­
zwala lepiej ocenić dużą 
sprawność autorów w konse­
kwentnym psych ologicznie 
prowadzeniu postaci. Do­
prawdy znakomite “czytadło” 
i w pewnym sensie dokument 
powszedniego życia przecięt­
nej rodziny w tamtych latach.

Wstępem opatrzył wydaw­
nictwo sam Melchior Wańko­
wicz, wielki entuzjasta Maty­
siaków (chyba nawet trochę 
zadroszczący im popularności, 
bo wypomina, że pani Maty- 
siakowa dostała pralkę od ja­
kiejś fabryki, a on na zapo­
wiedziany uroczystym listem 
z pieczęciami i podpisami kie­
rownictwa fabryki w Dzierżo­
niowie, aparat radiowy, czeka 
już kilka lat ).

Niestety papier — najgor­
szego gatunku, więc i załą­
czone zdjęcia aktorów żywo 
przypominają czasy, gdy pani 
Matysiakowej starczało, za­
robków pana Józusia w fa­
bryce tylko na dwa tygodnie 
życia. Szkoda również że ni­
gdzie nie ujawniono nazwisk 
dziennikarzy — wytrwałych 
autorów tej Najpopularniej­
szej chyba w historii radia 
audycji, która stała się zja­
wiskiem kulturowym, (hb)

I’Ohxxx. (C 
Kwartał (3

CODZIENNIE (bez soboty)
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50
Pólrocz. (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (1 mo.) 3.00

Korupcja
THE WALL STREET 

JOURNAL — Liczące 1400 
stron sprawozdanie Karnej 
K o m i 3 j i w Pennsylvanii 
stwierdza, cytując liczne 
przykłady, że korupcja wśród 
policji Filadelfii jest “pow­
szechna i systematyczna”. Nie 
ma w tym nic nowego. W ro­
ku 1972 komisja Knappa dosz­
ło do przekonania, że “rozle­
gła” korupcja zaznacza się w 
nowojorskim departamencie 
policji. O skandalach na wiel- 

| ką skalę wśród tamtejszych 
policjantów doniesiono ostat- j 
nio z Chicago i jakiegoś tu 
zina innych miast.

jących system wymiaru spra­
wiedliwości, w którego obro­
nie policjanci ryzykują 
życie.

Nie podpisujemy się1 
teorią, wedle której nie
leży pociągać do odpowie­
dzialności za nieetyczne czy 
niemoralne postępowanie lu­
dzi, których przywództwo sa­
mo jest winne nadużyć. Ale 
uważamy, że przywódcy tacy 
— sędziowie, prokuratorzy 
czy przedstawiciele zawodu 
prawnego w ogóle muszą 
ponosić główną odpowiedzial­
ność, gdy cały system wyka-

i zuje moralny i etyczny upa- 
1 dek. Sprawa ta wymaga 
przede wszystkim szybszej 
akcji ze strony legislator i 
kongresu, jeżeli idzie o re­
formę całego systemu spra­
wiedliwości. Policjanci będą ; czołgi Scorpion. W NRF ist- 
mieli zapewne o wiele mniej nieje prawo, zabraniające ek- 
problemów, jeżeli będą mogli'sportu broni, ale w toku są

Mężczyźni Ządaja 
Równych Praw

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)

W kioskach (News-Stands) — pojedyńezy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) ...
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wśród I Prawdą zapewne jest, ze 
i policjanci są szczególnie wy­
stawieni na pokusy brania

Wystąpienia tego typu na terenie Kongre­
su n-asuwają przede wszystkim obawy, że 
i w kołach kongresowych są ludzie, którzy 
nie zdają sobie sprawy ze szkodliwości agita­
cyjnej akcji Jane Fonda, skoro pozwolono jej 
na wykorzystywanie sal kongresowych na 
wystąpienia, które ponownie potwierdzają 
pogląd, że Fonda nie przebiera w środkach, 
aby podcinać założenia amerykańskiego 
ustroju politycznego. Jej lojalność wobec 
kraju jest aż nadto wątpliwa. Udowodniła to 
swoimi wyprawami na tleren Północnego 
Wietnamu, gdzie występowała w radio, 
atakując własny kraj, a opowiadając się po 
stronie nieprzyjaciela.

Wystąpienia Jane Fonda na terenie Kon­
gresu wywołały zrozumiałe oburzenie zarów­
no w kołach kongresowych, jak i t-----
byłych żołnierzy, którzy walczyli w wojnie 
wietnamskiej. Oburzenie jednak nie wystar- łapówek. Słuszniejszym może 
ozy. Należy żądać od przywódców Izby jeszcze jest argument, że wie- 
Reprezentantów zbadania sprawy wystąpień ! lu policjantów ulega tymr ulega tym
rewolucjonistki, a przede wszystkim ustalę- P°kusom dopiero na skutek

■ . J . . _ {rozczarowania na widok prze-
n a kto jej zezwolił na korzystanie z sali izby Kupnych sędziów i obojęt- żywić większy szacunek dla rokowania o budowę fabryki 
Reprezentantów. ; nych prokuratorów, podważa- systemu, któremu służą. 'części czołgów w Teheranie.
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Włochów

Na ten temat kilkakrotnie za-karzy Argentyny Brindis wy-
W dobrej wierze

długo “Delikatesy” staną się

w BramceDetektyw
Jednym z najsilniejszych ' cała sieć handlowa Warszawy, 

punktów reprezentacji Au- o specjalnych opakowaniach

W

30 ! tul wicemistrzowski.

w

Indiana.

na obozie 
od 15 ma-

1:2 
0:2 
0:1 
2:1 
2:1

Gwardia znana jest z tego 
że zdobywa więcej punktów 
na wyjazdach. Ale nie tylko 
tym należy tłumaczyć jej do­
robek tegoroczny — 4 punkty 
w 2 meczach wyjazdowych. 
Dwa z nich straciła Wisła, a 
w ub. niedzielę Szombierki,

indis tym, czym być powinny. Mó- 
tur- I wiło się o specjalnym zaćpa­

na otwierając na placu Zbawi­
ciela sklep prowadzący sprze­
daż przetworów rybnych naj-

Na pierwszym miejscu po­
stawiliśmy mecz w Mielcu. To 
nie przypadek chyba. Stal 
jest przecież mistrzem Polski 
z roku ubiegłego, a w tabeli 
aktualnych rozgrywek zajmu­
je drugie mej see za chorzow­
skim Ruchem, który w ub. 
niedzielę pauzował, uznając to 
za najlepszy system przygoto­
wań do rewanżowego meczu 
w Rotterdamie, gdzie przegrał 
1:3 z Feyenoordem. Jest Stal 
także zespołem, w którym peł­
no jest kandydatów do re­
prezentacji Polski.

Niedzielne przedpolu d n i e. I niem poza granicami naszego 
kraju Każdego rOku na Kra-

W ub. roku Stal wytrzyma­
ła pełne rozgry wki, jej pod­
pory trafiały do reprezentacji, 
chociaż niektórzy spece upar­
cie twierdzić, że stalowcy to 
piłki rze, którzy nie błysną 
na międzynarodowej arenie.

W tym roku Stal zaczęła 
bardzo źle. Po porażce w Ryb­
niku straciła punkt z Pogo­
nią, o której dla odmiany 
mówiono, że to zespół tracący 
wiosną cały swój jesienny 
dorobek. Dziś — po 2 kolej­
kach ligowej wiosny — Stal 
ma na swym koncie 3 punkty 
stracone. Pogoń tyleż zdoby­
tych.

Chicago, 1974 r
* W czwartek. 11 
Milwaukee.

iem biegu 
samolot - -

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poi. 

do 12:30 po poi.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Warto tu przypomnieć bar­
dzo charakterystyczne dla 
Stali wydarzenie z poprzed­
nich lat. Otóż był to zespół, 
który dawał się we znaki w 
początkowych fazach rozgry­
wek mistrzowskich — po let­
niej zimowej przerwie. Te wy­
niki były dowodem, że Sta.1 
naj umiejętniej wykorzysty­
wała przerwy w rozgrywkach, 
co doprowadziło niektórych 
speców od wydawania i ta­
kich opinii że jest to zespół, 
którego siłą nie są umiejętno­
ści piłkarskie, a trening ogól­
norozwojowy i kondycyjny.

w Haiti
ustalili ter- 
kontrolnych

Zmartwienie Argentyny
Wszystko wskazuje na to,

2:0(1 — 3:00 po południu 
oraz Sobota 

8:00- -9:00 rano i
1:00—2:00 po południu 

WTAQ (1300)

Na ostatnim posiedzeniu ko­
misji sędziowskiej FIFA w 
Londynie wyznaczonych zo­
stało 30 arbitrów, którzy pro­
wadzić będą mecze finałowe. 
Trzech sędziów reprezento­
wać będzie gospodarzy — 
Niemcy Zachodnie, 9 — fede­
racje piłkarskie finalistów, a 
18 “panów z gwizdkiem” — 
wywodzić się będzie z krajów 
“neutralnych”.

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 10 rano—1 po poł. 
Niedziela 3:00—3:30 po poł.

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 
Oficjalne Święta 

11:00- -12:00 w południe 
Stacja WTAQ—1300 KC

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WE DC
7 dni w tygodniu 

8:30—9:30 rano

"KŁOPOTY 
S1EKIERKÓW" 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę.

Czwartek i Piątek
7—7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

“KAWALKADA’! 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW"

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35—10:00 rano 

"GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:30—7:00 wiecz. 
Od godz. 7:00—7:30 wiecz. 
Godz. OO. Salwatorianów

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, Kierów.

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Niedziela 8:00—9:00 rano

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

Soboty 4—6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓ'»»’?’ i SŁAWA 
MIGAŁOW1E, Właściciele

LIGOWE NIESPODZIANKI 
w DALSZYM CIĄGU
W ostatnią sobotę podali­

śmy suche wyniki ligowych 
spotkań w Polsce, które ogól­
nie nazwano sensacyjnymi 
wynikami po pierwszej w 
tym roku kolejce. Minął ty­
dzień i historia powtórzyła 
się, znów zanotowaliśmy w 
pierwszoligowych potyczkach 
dość nieoczekiwane rezultaty, 
co zmusza do pewnych reflek­

sji. Najpierw wypada jednak 
przypomnieć niedzielne wyni-

n y c I rycerzach ołowianej 
czcionki i farb. drukarskie:

stralii jest liczący 190 cm 
wzrostu bramkarz Jim Fra­
ser. W życiu prywatnym jest 
on . . . prywatnym detek­
tywem i jak twierdzi umie­
jętności zdobyte na boisku I 
— bardzo przydają mu się w , 
pracy zawodowej.

:h *

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od fi 30 do 7:30 rano 
Sobota 11—11:30 rano 
Niedziela 1—2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc

5 DNI
Od poni. działku do piątku 

MARIAN CZERNIECK1

Kiedyś w tym powiedzonku 
był akcent ironii, że niby ta­
cy jesteśmy i skłóceni i roz­
pisani. Dziś jest w nim akcent 
nostalgiczny, że kiedyś jed­
nak nie tylko inaczej, < le 
i lepiej by wało.

Zakładanie prasy polskie,, 
na zachodniej półkuli byl > 
kiedyś, u zarania Polonii, za­
daniem pionierskim i bojo­
wym, ale mającym zaplecze 
w zainteresowaniu społeczeń­
stwa i w tej jego ambicji, aby 
karmić,się, pouczać i mobili­
zować własnym, rodzonym 
słowem.

Dziś porozpadały się “pol­
skie dzielnice” w miastach, 
polskie'parafie przejęli ludzie 
tej samej wiary, a'le innej 
nacji, polszczyzna zniknęła 
z programów szkolnych, ode­
szli z życia polonijnego i z ży­
cia doczesnego najbardziej 
niezłomni strażnicy polskiej 
mowy, polskiej tradycji, pol­
skiej siły.

I zaczął się upadek pio­
nierskiego dzieła prasowego. 
Domy wydawnicze przeszły 
w obce ręce, redakcje likwi­
dowały się jedna po drugiej, 
polonijny sprzęt drukarski 
wędrował na licytacje albo 
na złom.

Odchodziły pisma, odcho­
dzili czytelnicy.

Jedni mówili: “po angiel­
sku trzeba”. Inni mówili: 
“mnie już T.V. wystarczy”. 
Jeszcze inni postanowili ko­
rzystać z dobrodziejstw po­
stępu techniczego, a więc z 
odrzutowych samolotów, do­
wożących prasę z Polski z 
jednodniowym zaledwie opóź­
nieniem. Jeszcze inni v ru­
szali ramionami i obnosili się 
ze swoją niewiarą: a bo to 
nam co da, a bo to nam co 
pomoże ta nasza prasa polo­
nijna, skoro i tak we wszyst­
kim rządzą Ajrysze albo Wło­
si. I tylko budziło się zainte­
resowanie prasą polonijną, 
gdy przychodziły wybory 
i gdy trzeba było skrzyknąć 
głosy polonijne na rzecz jakie­
goś polonijnego kandydata, 
który zdecydował się przeła­
mać monopol irlandzko-wło- 
ski albo jakikolwiek inny. 
Kończyło się zainteresowanie 
zaraz po wyborach, niekiedy 
nawet bez zwyczajnego “Bóg 
zapłać”.

Do drzwi redakcji tych 
już naprawdę “Ostatnich Mo­
hikanów” prasy polonijnej 
pukają jeszcze (nawet dosyć 
często) organizatorzy różnych 
pikników, karcianek, zebrań 
i akademii. Pukają z żądania­
mi, ukaja z pretensjami. Aby 
— broń Boże — nazwiska ich 
nie pominąć w zapowiedzi ani 
też później w sprawozdaniu. 
Albo też, aby ciskać gromy, 
że nie dość to sprawozdanie 
było pochwalne, że nie dość 
szczegółowe, bo nie wspom­
niało o funcie cukru, ofiaro­
wanym do piknikowego bu­
fetu przez panią X, ani o tym, 
że pan sekretarz “własną oso­
bą” zawieszał festony na fes­
tynie.

A kiedy cukier został wy- 
słodzony, kiedy przywiędły 
festony -— to wprawdzie wy­
gasły pretensje do polskiego 
dziennika czy tygodnika, ale 
zainteresowanie nimi też wy­
gasło.

Więc i pisma gasną z tej 
naszej polonijno-prasowej re­
szto wki. I gaśnie zapał już 
nie tylko “Ostatnich Mohika­
nów”, ale wprost “Don Kicho­
tów”. Tych błędnych, a głów­
nie skazanych na samotne 
błądzenie po bezdrożach, po 
wertepach, po wszelakich u- 
gorach i przeszkodach, roman­
tyków zauroczonych ołowia­
ną czcionką i farbą drukarską.

A może zauroczonych ma- | tanci zademonstrowali formę 
' rzeczywiście reprezentacyjną, 
; taką samą jak Gadocha w ze- 
i spole Legii. Z Górnika wyróż­
nił się Henryk Wieczorek i 
Szarmach. Zenon Kasztelan 

i wyraźnie przewyższał swych 
: kolegów kadrowiczów ze Sta- 
i li. Dobrze grał również Gut.❖ »

Z ROŻNYCH DZIEDZIN
W Szczyrbskim Jeziorze w 

słowackich Tatrach odbywały 
i się Międzynarodowe zawody 
narciarskie o “Puchar Tatr”. 
Aż 65 tysięcy widzów zgro­
madził konkurs skoków na 

’ wielkiej skoczni. Wielką klasę 
j pot wierdził skoczek Niemiec 
Wsch. Aschenbach, wygrywa­
jąc w wielkim stylu przed 
Austriakiem Eachlerem — i 
Glassem Niemcy Wsch. W 
czołówce znalazło się dwóch 
Polaków. Adam Krzysztofiak 
zajął 9 miejsce a Stanisław 
Bobak 10.

gią tego środka przekazu, przy 
pomocy którego można się 
porozumif • ze swoimi wła­
dnym, polskim, rodzonym sło­
wem?

T może naiwnie wierzących, 
że t: w uśnie magia jakoś 
jednoczy tych, co odeszli 
z polonijnych dzielnic, jakoś 
krzepi tych, co stracili wiarę 
w p.d,;ką siłę, a którz' wierzą 

tylko w monopol takich 
innych na^ji, które jakoś 
skrzyknąć zdołały i ja­
po: r; fi.n dzi: łać razem.
mi e jest jeszcze w tych

Stal Pogoń 0:0 
Szombierki—Gwardia 1:2 
Legia — Wisła 
Śląsk — Górnik 
Odra ■ - Polonia
Lech — LKS 
Zagłębie — ROW

Ostre Pogotowie
Piłkarze Haiti 

minarz spotkań 
przed MŚ. Na własnym tere­
nie Haiti rozegra w marcu 
i kwietniu mecze z Urugwa­
jem (dwukrotnie, Zairem, 
Austrią i Chile (dwukrotnie). 
Potem drużyna wyruszy do 
Afryki na rewanż z Zairem 
oraz do Europy na dwa mecze 
z Francją i Holandią w maju.

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 
2-—3 po poł. w niedzielę

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel

trzeniu, o podniesieniu kultu­
ry sprzedaży, o wyeliminowa 
niu z obrotu handlowego i pó­
łek delikatesowych artykułów 

I spożywczych, które oferuje

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Sta ja WOPA—1496 KC 
Poniedziałek do piątku 
4:00- 1:30 po południu
Sobota 12:00 — IŁ 30

Nagus 
w Samolocie

Komplementy dla
W ub. roku po kilkuletnich 

występach we włoskich klu­
bach powrócił do rodzinnego 
Augsburga Helmut Haller. In­
teresująca jest jego opinia na 
temat reprezentacyjnej dru­
żyny Włoch. Są oni silniejsi 
niż w roku 1970. Trener Vai- 
careggi to unikalny szkole- 
niowec i coach. Opierając się 
od kilku lat na tych samych 
piłkarzach stworzył z repre­
zentacji monolit, którego gra 
przypomina lot samolotu pro­
wadzonego przez radar. Niko­
go ze swoich piłkarzy — nie 
uważa za gwiazdę, przeciwnie, 
dobierając nu każdą pozycję 
dwóch niemal równorzędnych 
zawodników stwarza stałą 
rywalizację. Tak jest np. z 
duetem Mazzola—Rivera, czy 
Anastasi—Riva. W Niemczech 
— Włosi powinni sięgnąć po 
złoty medal. To wspaniała 
drużyna”.

i przy ui. wiiuzej jain. zwyięie 
i kolejka kupujących. Są te 
[ przeważnie ci, którzy z wielu 
wz jlędów nie mieli czasu nu 
załatwienie najpotrz e b n i e j- 
szych zakupów w ciągu tygod­
nia lub w sobotę. Wśród nich 
są i tacy, którzy nagle dowie­
dzieli sit o niedzielnej wizycie 
znajomych lub przyjaciół, a 
nie byli na nią przygotowani. 
Niestety, mimo że obsługa się 
dwoi i troi wiek; odchodzi od 
lady z pustymi rękoma. Oferu­
je się im bowiem z artj kułów 
spożywczych j ‘dynie boczek i 
zwykłą kiełbasę. Na niezdecy­
dowanych co z tego wybrać 
dziarsko pokrzykuje “’kolejka” 
tych, którzy do Delikatesów” 
przyszli jedynie zaopatrzyć się 
w alkohol. A takich w nie­
dzielne przedpołudnie jest o- 
koło 90 procent. Większość bo­
wiem klientów wie już od 
dawna, że w dniu tym nie ma 
co marzyć o dobrym zaopa­
trzeniu w artykuły spożywcze. 
Ci, którzy się po nie zgłaszają, 
mają po prostu jak to się mó­
wi “nóż na gardle”. •‘■Delikate­
sy” w niedziele to po prostu 
sklepy alkoholowi-, obsługują­
ce niedopitych lub prz „pitych 
wielbicieli mocnych trunków 
z całego tygodnia. A jak jest 
w ‘Delikatesach’ na co dzień?.

W Warszawie istnieją 32 
sklepy “Delikatesów”. Pracu­
je w nich 1600 osób persone­
lu. Przedsiębiorstwo legity­
muje się dwoma miliardami 
óbrotu handlowego rocznie i 
stale rosnącą wydajnością pra­
cy. Trzeba bowiem przyznać, 
że zarówno dyrekcja jak i pra­
cownicy “Delikatesów” robią 
wszystko by zadowolić klien­
tów. ..

Za takim stwierdzeniem po­
winny pójść naturalnie poch­
wały. I na pewno nie szczędzi­
libyśmy ich, gdyby Sklepy te­
go przedsiębiorstwa nie nosiły 
w swoim szyldzie nazwy “De­
likatesy”.

Kiedy przed wieloma laty 
powoływano przedsiębiorstwo 
do życia, organizatorzy ch iełi 
stworzyć w Warszawie i w 
kraju sieć Sklepów na wyso- 

; kim poziomie sprzedających 
[luksusowe artykuły spożywcze, 
produkcji rodzimej i z Impor- 

[ tu, które stanowiłyby swojego 
rodzaju delicje. Stąd powsta­
ła nazwa “Delikatesy”. Po­
czątkowo wszystko było w po­
rządku. Kilka delikatesowych 
stołecznych sklepów starało 
się przez pewien czas praco­
wać zgodnie ze swoim szyl­
dem.'Biegły jednak lata, sieć 

! handlowa w Warszawie rosła, 
powiększała się także lość 
sklepów delikatesowych. Nie­
stety, powiększała się tylko 
ilość tych sklepów, zaś zatra­
cał ich profil. W miarę upły­
wu lat upodobniły się one do 
normalnych sklepów spoi ow­
czych prowadzonych przez 
WSS czy MHD, ba, wiele dzi­
siejszych “Delikatesów” nie 
dorównuje już nawet normal­
nym sklepom spożywczym ani 
wystrojem wnętrz, ani nowo­
czesnością, ani wieloma inny­
mi ważnymi w handlu czynni- I 
kami.

Pracę stołecznych “Delika-

Szczęśliwc Kwatery
Piłkarze Niemiec Zach. — 

mieszkać będą podczas spot­
kań pierwszej rundy finałów 
w szkole sportowej Malente 
w Schleswig-Holstein. Trener 
Schoen uważa, że kwatera 
ta przynosi szczęście jego 
drużynie. Tu przygotowywali _  . . ..___
się piłkarze Niemiec Zach, do . prZe7'to przedsiębiorstwo. Aj 
mistrzostw świata w Anglii w ■ gdzie jest specjalny import) 

i 1966 r„ gdzie wywalczyli ty-, choćby taki, jakfzorga niżowa- [ z ]2? IS.,ZC1.ÓW w samolo- I 
..................-............ a także |ja Warszawska C entrala l>yb- -1 , . • ...Wi nse 
do zwycięskiego meczu z An- na otwierając na placu Zbawi- ■ si"’ h':‘kl< ‘ któryby

wskazał palcem na winowaj-

Jest ich wprawdzie kilka, ale i 
| za to posiadają delicje z całe-' 
| go świata. Zdajemy sobie; 

I [sprawę, że delicje “akie są j 
drogie, nu. ale ]>’zecież setki 
ludzi w stolicy i w kraju chęt­
nie zapłaci odpowiednią cenę

Narciarska Zaprawa 
Mistrzów Świata

W poszukiwaniu formy — 
przed turniejem finałowym 
piłkarze aktualnego mistrza 
świata — Brazylii udadzą się 
do ośrodka narciarskiego ka­
dry Niemiec Zach. — Herzo- 
genhorn w Schwarzwaldzie. 
Tu bowiem Brazylijczycy zo­
staną zgrupowani 
przygotowawczym 
ja do 19 czerwca.

Kurs Artystycznego 
Malowania Pisanek 
w Litewskim Muzeum

Balzekas Muzeum Kultury ' „ „„___ ___
Litewskiej organizuje dorocz-1 zespół b. trudny, — bo dobry 
ny kurs artystycznego deko-; kondycyjnie, umiejący grać w 
rowania jaj wielkanocnych ■ piłkę frenerzy Hajdas i Kon- 
(pisanek) według tradycyjne-i CewjCz zbierają wreszcie owe­
go litewskiego stylu. j ce swej solidnej przez całe

Kurs odbędzie się w sobotę, sezony roboty. A do szczytów 
30 marca b.r w godzinach od ; to ch ba jeszcze daleko Ma 
10 przed południem do 1 Pa ' ież Gwardia w zespole 
po udmu w sah Muzeum przy ki]ku pijkarz;, którvm pisane 
4012 South Archer Avenue. , •7 . • .
pod kierownictwem znanej I, so leJ’ 
plastyczki Urszuli Astras z [ “ P Jb Jt‘j ’ “sy- 
Grand Rapids, Michigan. * * *

Po wszelkie informacje oraz ’ Legia grała w ub. niedzielę 
rezerwacje należy telefonu-1 bez Ćmikewicza, Deynny i 
wać do Muzeum w godzinach I Nowaka. Wisła natomiast mo- 
między 9 rano i 3 po południu i gła się podobać, a reprezen- 
na nr.' 847-2441

Gdzie Trzech Polaków, 
Tam Dwie Gazety”

świeeie firm zagranicznych. A 
gdzie są wyroby delikatesowe i 
polskiego przemysłu? Produ- młody człowiek ostrzegł ste-

1 ' j ażeby usunęła się 
. z drogi. Bieg odbył się przy 

uzna- i wiwatach p.nseżerów.

specjalnie opakowany i sprze­
dany w odpowiedniich warun­
kach. Przestańmy wreszcie 
chorować na szumne nazwy 
w rodzą i u “ Moda Polska” czy 
“Delikatesy”, które s., nazwa­
mi bez pokrycia. Podóbnie jak 
w artykule o “l.iodzie Pol­
skiej”', proponuj ‘my i w przy 
padku “Delikatesów” skoń-1 
rzyć fikcją. Sklepy tego) 
przedsiębiorstwa w większości 
należy przekazać po vszeciinej 
sieci spożywczej, pozostawia­
jąc kilka naprawdę reprezen­
tacyjnych placówek pod naz­
wą “Delikatesy”, w których 
znalazłyby się luksusowe ar­
tykuły spoczywcze, produko­
wane przez przemysł krajowy 
i zagraniemy.

Waldemar Smiałowski 
(Stolica)

itp. itd. Ślad po tych obietni­
cach pozostał jedynie w na­
szym tygodniku, no i natural­
nie w odpowiednich dokitrr an­
tach, które do tej pory pokrył 
już kurz, w biurkach stołecz­
nych czy ministerialnych' 
władz handlowych.

Dzisiejsze warszawskie 
sklepy noszące w swoim szyl­
dzie nazwę “Delikatesy”, to po 
prostu normalne sklepy spo­
żywcze traktowane na równi 
przez władze handlowe z ca­
łą podległą im siecią. Nie moż­
na bowiem mówić o delikate­
sowym zaopatrzeniu mając n 
myśli bardzo mizerny skup 
spożywczych artykułów za­
granicznych pro w a d z o n y

Przestańmy 
Sie Czarować

APEL I PROŚBA
DO PP. KUPCÓW, TOWARZYSTW 

i ORGANIZACJI
Zbliżają się Święta Wielkanocne. Tradycyjnym 

zwyczajem w “Wielką Sobotę”, dnia 13 kwietnia,* 
Dziennik Związkowy wyjdzie w odświętnej szacie i 
większej objętości, by umożliwić naszym PP Kupcom. 
Towarzystwom, Klubom oraz Organizacjom, złożenie 
życzeń świątecznych swoim klientom, członkostwu oraz 
całej Polonii.

Wierzymy, że Wasza Firma, Organizacja czy Nazwi­
sko znajdzie się wśród tych, którzy umieszczą w 
Dzienniku Związkowym płatne ogłoszenie z życzeniami, 
popierając jednocześnie, obecnie jedyne codzienne 
pismo w języku polskim w Chicago.

Prosimy wszystkich o nadsyłanie ogłoszeń z 
życzeniami już teraz. Ułatwi to planowanie specjalnego 
wydania, rezerwujecie sobie lepsze miejsce w gazecie 
i unikacie ewentualnych pomyłek, spowodowanych 
pośpiechem.

Termin nadsyłania ogłoszeń upływa w sobotę, dnia 
marca b.r.
Ogłoszenia nadesłane po wyżej wymienionej dacie 

względów technicznych nie będą mogły ukazać się 
Specjalnym Wydaniu Świątecznym.

Z góry dziękujemy.

u ..o/.L< |v ill, J.W, i .... --------- njg zapłaci oapowieui llcj wnę
że jeden z najlepszych pił- ■ tesów” obserwujemy od lat. za tow-ar naprawdę dobry, 
karzy Argentyny Brindis wy- [ Na ten temat kilkakrotnie za­
stępować będzie w barwach j bieraliśmy głos na łamach 
mediolańskiego Interu. Tran- ■ “Stolicy”. w rinhroi 
sfer opiewa na rekordową su- I przekazywaliśmy naszym czy- 
mę 800 tys. dolarów. Na po-

Pittsburgh, Pa. (UPI). — 
Młody człowiek, który w stro­
ju Adarnowvm przebiegł — 
przez samolot linii TWA, gdy 

’ ten zna dowal się w drodze > 
z Chicaga do Pittsbi .4ia, nic

. został aresztów ay przez, po- . 
i licję po wylądowaniu na lot- i 
' nisku.

Z 12'

(jakieś dalekosiężne przewidy- i 
wanie, że nie piknik:, nie kar- | 
cianki, nie festyny ani akade- i 
mie będą treścią 'ycia naszej ( 
grupy etnicznej, ale że prze-; 
stanie nas straszy monopol ■ 
i zaczniemy sięgać po laury ( 
polityczne, po uznanie, któie 
naszej ' grupie etnicznej ze 
wszech miar się należy. A 
wtedy? . . .

Wtedy będzie trudno bez 
tej prasy polskiej, bez tego 
redzenego słowa, przy pomo­
cy którego będzie sio możn i 
porozumieć z bliskimi. W imię 
interesów całej naszej grupy 
e.niicznej.

Nie wiem, czy były dwie 
gazety, czy może pięć, czy 
też nie było żadnej, gdy ze­
brało się trzech, pięciu czy 
może dziesięciu Pol:Tńw, aby 
właśnie z myślą o tym sięga­
niu po laury polityczne lub 
inne, aby zgodnie z tym da­
lekosiężnym przewidywaniem 
i siłą wykuwaną dla tych, co 

, po nas przyjdą, założyć nową 
gazetę. Właśnie wtedy, gdy 
waliły się inne, właśnie wte­
dy, gdy już duch wśród Po­
lonii zdawał się upadać i po- 
ępne widmo kapitulacji sta­

wało się coraz bardziej natar­
czywe.

I właśnie wtedy, z tej m\ - 
śl;i, z tego dalekosiężnego prze­
widywania i z odrzucania 
widma kapitulacji zrodził się 
“Nowy Dziennik”. Zrodził się 
i już przetrwał trudne trzy 
lata. I niechaj trWa dalej, co­
raz mocniejszy, coraz bardziej 
potrzebny, coraz bardziej oce­
niany i doceniany. I niech 
będą nie dwie pols.de gazety 
w tej naszej polskiej grupie 
etnicznej, niech ich będzie 
pięć albo osiem. E.yleby tylko 
za nimi stało nie trzech Pola­
ków z tego ironicznego po­
rzekadła, ale oby ich była ca­
ła masa. Cztery . . . pięć czy 
może osiem milionów — ile 
nas tam jest, a jest nas wszak 
spero, Polaków, Polonusów, 
obywateli amerykańskich pol­
skiego pochodzenia . . . Tego 
właśnie polonijnego skrzyk­
nięcia, tego właśnie masowe­
go poparcia Trzyletniemu Ju­
bilatowi życzy

Zbigniew Chałko ( 
Nowy Dziennik

cieszenie dla kibiców Hura- nych reorganizacjach przed- 
canu Buenos Aires i całej Ar- siębiorstwa, o tym, że już nie- 
gentyny pierwszy mecz w < 
swej nowej drużynie Br;
ma rozegrać dopiero po 
niej u finałowym MŚ.

* * *

j Przed ladami “D dikatesó / 
j przy ul. Wilczej jak zwykle I jowyca Targach Poznańskich 

nasz przemysł stwwwczy o- 
z y m uje za prt mtou ne 

lam artykuły spożywcze me- ’ 
dale i wyróżnienia, a same :.r- 
tykuły specjalne znaki jako­
ści. Niestety, towarów ty< h 
nie widać ani w v 'arsz wskich 
sklepach, ani w “Delikate­
sach”.

Ostatnio wprawdzie poczy­
niono pewne próby w tym za­
kresie uruchamiając w sto­
łecznym “Supersamie” spe - 
jalne stoiska, w których wy­
stawiono do sprzedaży tylko 
i wyłącznie towary ze zna­
kiem jakości. W pierwszych 
dniach, podobnie jak “Delika- , 
tesy” w pierwszych miesią­
cach swojej działalności, wy-' 
glądały one imponująco. Dziś 
o każdą puszkę towaru ze zna­
kiem jakości trzeba już v 
“Supersamu wa’?zj,ć (mimo 
patronatu przemysłu spożyw­
czego), a puste miejsca na pół­
kach zapełnia się innym towa­
rem, najczęściej już nie naj­
lepszej jakoś i Przykład “Su­
persamu” podaliśmy celowo, 
gdyż jest on dowodem, jak 
władze handlowe kaktują na-' 
prawdę “Delikatesy”. Jak z 
tego wynika nikt nawet nie 
pomyślał, by sprzedaż towa­
rów ze znakiem jakości zorga­
nizować właśnie w powoła­
nych do tego celu sklepach de­
likatesowych.

Dowodów, że “’Delikatesy” 
są traktowa, ic na równi z ca­
łą siecią powszechną handlu, 
j-est zresztą wiele. Przedsię­
biorstwo to zorganizowało na 
przykład ostatnio specjalny 
konkurs dla przemysłu pod 
hasłem ’zu'kamy artykułów 
delika ‘sc-w\ -łi”. Mimo naci­
sków acministrac jny i i du­
żej ’■eklamy w prasie, prze­
mysł zbagatelizował ten apel, 
a plon konkursu był więcej i 
niż mizerny. Nic więc dziwne- [ 
go, że reprezentacyjne nibj 
sklepy spożywcze stolicy, ja-1 
kimi powinny być “■Delikate­
sy”, otrzymi ją artykuły, któ-1 
rych opakowania rażą już dziś 
nawet w ..apadłej w ...i. W tych 
dniach oglądaliśmy na przy­
kład słoik “’delikatesowego” 
majonezu, na którym była na­
lepiona zwykła kartka papie­
ru z wypisaną na niej na ma­
szynie nazwą artykułu. Kart­
ka ta to po pro a, jak r.as po­
int' irmowano, Zaśtępcza ety­
kieta. Takich przykładów jest 
znacznie więcej. A gdzie są z 
prawdziwego zdarzenia opa­
kowania, z reklamowymi na­
pisami przedsiębiors' wa, gdzie 
dziesiątki innych pozorni ? nie­
ważnych szczegółów, które 
podnoszą kulturę obsługi; 
klienta. j

Handlowcy nasi jak wiemy 
licznie jeżdżą ostatnio za gra­
nicę. Gdyby je dzili tam z o- 
kreślonyrr celem nie mogliby 
patrzeć ooojętnym okiem na 
stołeczne “Delikatesy”. Weź- 
my choćby dla przykładu po­
dobne sklepy w stolicy NRD.

Duży sukces odniósł Kazi­
mierz Długopolski w dwubo- ' lią na Wembley (3:1). Po za- 
ju klasycznym o “Puchar kończeniu pojedynków w gru- 
Tatr”. Zajni en w ostatecznej [ pie I. od 23 do 26 czerwca 
klasyfikacji trzecie miejsce za ; ekipa Niemiec Z.ich zamie.sz- 
Welingiem Niemcy Wsch. i ka w szkole sportowej w Kai- 
Finem Mmettmenem. W bie-i serau. :i od 3 lipca w Mona- ,_____o_ t____ u _
gu do dwuboje klasycznego— chium, gdzie toczyć się będą kujemy przecież setki znako-. wardeskę 
Długopolski był drugi — za pojedynki o złoty i brązowy [ mitych przetworów spożyw- ; ’ 
Norwegiem l.tystołem. medal . . ezych, które cieszą się i---- -------

telnikom informacje o róż

Kto Będzie Gwizdał?
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec dziaduś, brat i wuj 
nasz,' ś.p.

Jan J. Koleno, Jr.
(syn ś.p. Jana, Sr. i ś.p. Marii, brat ś.p. Wojciecha)

Czł. Independent Order ot Foresters i Senior Citizens of St. Francis 
Xavier Church, nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 25go marca 1974 roku, o odzinic 3ej rano, 
przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28go marca, o godzinie 
9:15 rano, z Skaja Funeral Home pnr. 3656 W. Belmont, do ko­
ścioła St. Francis Xavier (Msza św. o godz. l()ej), a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Lillian (z domu Niewiadomski), żona: Dolores (Józef) Bucaro, 
Robert (Maeve), Jan (Carol), Georgiann (Robert) Hoffmann, cór­
ki, zięciowie, synowie i synowe; 9 wnucząt; Anna Zelous, Helena 
Ritch, Stefan, Amelia, Cecil, Marcin (Dorota), Józef (Maria), bra­
cia i siostry; siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sic Skaja Funeral Home,
Telefon 539-1376.

Ludoijiir Rubach Najważniejsze Zadanie: WspółpracaJerzy Derenda

Sławne PolkiOperować!

w

$676.00

Wielki Piątek, — a więc w dzień

II. BILET
$595.00

W Wielką Sobotę — OO. Paulini
$671.00

$396.00

j czy zostawić rękę. i tylko Werę Kostrzewę (Marię
WIELKA

pełnym sukcesem.

bóle, która świadczą o rege­
neracji nerwów. Walka ludzi 
w bieli o życie i rękę drugie-

I. PEŁNY 
w okresie:

$722.00
$882.00

$415.00
$506.00

powtarzalnej, jaką była Maria 
Curie-Skłodowska, także takie 
uczone jak np. historyk Nata­
lia Gąsiorowska - Grabowska 
czy wybitny pedagog i psy­
cholog Maria Grzegorzewska. 
Cały świat sportowy zna do­
brze nazwiska mistrzyń olim­
pijskich: Heleny Konopackiej 
i Stanisławy Walasiewiczów- 
ny, czy Ireny Kirszensztein- 
Szewińskiej.

Prócz tej plejady znakomi­
tych kobiet wspomnieć należy 
miliony pracowitych, b e z- 
imiennych Polek wspierają­
cych naród swą ofiarną pracą 
— często zwielokrotnioną róż­
nymi obowiązkami zawodo­
wymi, domowymi i rodzinny­
mi — w jego walce o lepszą 
przyszłość.

Neil Hartigan podkreślił, iż 
potrzeby energetyczne Illinois 
są specyficzne w odniesieniu 
do posiadanych zasobów natu­
ralnych. Podczas gdy w skali 
krajowej rezydencyjne i ko­
mercjalne konsumy zużywają 
20 procent produkowanej 
energii, w Illinois wskaźnik 
ten wynosi 30 procent. Węgiel 
jest źródłem mniej niż 18 pro­
cent produkowanej energii w 
całym kraju. W Illinois wę­
giel jest źródłem energetycz­
nym w 33 procentach.

Wicegubernator jako przy­
kład podał takie stany jak 
Kentucky, California, Ohio i 
Texas, które w obliczu kryzy­
su skoncentrowały się na peł­
niejszym wykorzystaniu za­
sobów węgla.

W ciągu 6-ciu miesięcy Na­
ukowa Rada Doradcza znalaz­
łaby rozwiązanie, twierdzi 
Hartigan. Obecnie prowadzi 
się szereg eksperymentów — 
z zaangażowaniem uniwersy­
tetów i przemysłu prywatne­
go — bez konkretnego kierun­
ku i konsekwencji, dodał Har­
tigan.

Wicegubernator Illinois — 
Neil Hartigan w specjalnych 
listach rozesłanych do naj­
wyższych urzędników stano­
wych wystąpił z wnioskiem 
przywrócenia ze stanu spo­
czynku Naukowej Rady Do­
radczej (Science Advisory 
Council) utworzonej przez by­
łego gubernatora Ogilvie.

Listy Hartigana otrzymali 
— gubernator Walker, sekre­
tarz stanowy Michael How­
lett oraz stanowy prokurator 
generalny William J. Scott. 
Wicegubernator zwrócił uwa­
gę, iż zarządzenie egzekutywy 
stanowej lub też procedura le­
gislacyjna mogą być zastoso­
wane w przywróceniu kompe- 
tencj i 28-osobowej Rady. 
Główny nacisk położył on na 
obecne badania jakie prowa­
dzi się w Illinois nad wyko­
rzystaniem węgla do produk­
cji paliw energetycznych. 
Oprócz tego, Rada znalazłaby 
szeroki zakres kompetencji 
jeśli chodzi o współpracę z 
przemysłem w Illinois nad no­
wymi rozwiązaniami proce­
sów technologicznych.

w a n y przełamać wszystkie 
przeszkody, które utrudniają 
wzajemne amerykańsko - so­
wieckie zrozumienie się, 
włącznie z cynicznym poglą­
dem w kraju, że detenta “pro- 
cuje na korzyść Związku So­
wieckiego.”

Przed wyjazdem Sekretarza 
Stanu z Waśhingtonu krążyły 
pogłoski, że rzecznik Żydów 
amerykańskich wręczył mu li­
stę 1,500 nazwisk tych Żydów 
sowieckich, którym władze so­
wieckie odmawiają prawa wy­
jazdu z ZSRR, z prośbą o in­
terwencję w tej sprawie w 
rozmowach z Breżniewem.

Rzecznik Departamentu Sta­
nu George Vest powiedział je­
dnak, że nic nie wie o istnie­
niu takiej listy i nie ma żad­
nych danych, aby przypusz­
czać, że dr Kissinger poruszy 
to zagadnienie.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
o ograniczeniach i redukcjach 
napastniczych broni nuklear­
nych.

Omawiane będą też takie 
zagadnienia, jak upragniona 
przez Moskwę europejska 
Konferencja Bezpieczeństwa, 
ale konflikt blisko-wschodni i 
sprawy wymiany handlowej 
przypuszczalnie potraktowane 
będą tylko marginesowo.

W czasie obiadu wydanego 
przez sowieckiego ministra 
spraw zagranicznych Andrei 
Gromyko, dr Kissinger 
oświadczył co następuje:

“Naszym najważniejszym 
zadaniem na następne trzy la­
ta jest zapewnienie, aby roz­
budowywana współpraca mię­
dzy naszymi narodami i na­
szymi przywódcami była pro­
cesem nieodwracalnym.”

Kissinger powiedział także, 
że rząd USA jest zdetermino-

Chiang Na Widowni
Taipei (UPI) — Prezydent 

Chin Narodowych Chiang Kai- 
shek pojawił się na widowni 
publicznej pa raz pierwszy 
od lipca 1972 roku, kiedy to 
zachorował na zapalenie płuc. 
Chiang podejmowały obiadem 
ambasadora amerykańskiego 
Waltera P. McConaughy, któ­
ry opuszcza swoją placówkę 
i przechodzi na emeryturę.

Zapisujcie Dziatwę Waszq Do 
Wydziału Małoletnich Z. N. P.

Wszystko drożało i wszyscy 
zaczęli zarabiać więcej. Jedy­
nym chyba produktem usłu­
gowym, który nie drożał i nie 
miał tendencji zwyżkowych, 
były ceny za przeloty samolo­
towe. Przeciwnie, linie lotni­
cze ciągle obniżały ceny ze 
przeloty, wprowadzając do­
datkowo różnego rodzaju od­
loty grupowe, wyjazdy ogra­
niczone w czasie z przystan­
kami i t.p. W pewnym okresie 
czasu można było do Polski 
polecieć w granicach $300. 
Nawet wprowadzenie samolo­
tów odrzutowych nie spowo­
dowało podwyżki.

Dopiero notowane przez li­
nie straty i deficyty, pogłę­
biająca się inflacja i dewalua­
cja pieniędzy, ograniczenia i 
braki paliwa — zaczęły od 
3-ćh — 4-ch lat powodować 
zmianę taryf lotniczych z ten­
dencję zwyżkową. Ale mimo 
tych podwyżek, ciągle przelot 
do Polski może być dokonany 
poniżej cen z lat 60-tych dla 
przykładu — na okres 22-45 
dni można do Polski pojechać 
samolotem odrzutowym w 
maju za cenę $415 — zamiast 
$750 — przed 10-ciu laty samo­
lotem śmigłowym. Jeśli wziąć 
pod uwagę, że nasze zarobki 
w minionym 10 leciu znacznie 
się podniosły, nie powinniśmy 
nie tylko narzekać, ale i nie 
ograniczać naszych wyjazdów 
do Polski, zarówno do rodzin 
jak i w innych celach — tury­
stycznych, handlowych, kul­
turalnych i przyjemnościo­
wych.

Poniżej podaj emy ustalone 
ceny za przeloty między No­
wym Yorkiem i Warszawą.
PRZELOTÓW DO POLSKI

Dzień Wielkanocny 
zbliża. OO. Paulini

czyni pierwszego na ziemiach 
polskich Wiejskiego Uniwer­
sytetu Ludowego w Szycach 
w 1924 r., lub Jadwigę Dziu­
bińską, w s p ó łorganizatorkę 
szkół rolniczych w początkach 
XX wieku w Pszczelinie, Go- 
łotczyźnie, Bratnem, K ruszy n- 
ku. Była Dziubińska wybitną 
przedstawicielką ruchu ludo­
wego. Lud do literatury pol­
skiej wprowadziła zaś poetka, 
Maria Konopnicka, którą wią- 
że z emigracją polską wielki 
poemat “Pan Balcer w Brazy­
lii”, poświęcony losom pol­
skich chłopów poszukujących 
chleba za oceanem.

Literatura polska szczyci się 
wielu świetnymi nazwiskami 
poetek i pisarek. Twórczość 
dramaturgiczna Gabrieli Za­
polskiej znana jest na kilku 
kontynentach. Utwory Elizy 
Orzeszkowej, Marii Dąbrow­
skiej, Kazimiery lilakowi - 
czówny, Zofii Nałkowskiej i 
innych literatek polskich tłu­
maczone są na liczne języki 
świata.

Rozsławiały polski teatr 
znakomite artystki, spośród 
których światową sławę zy­
skała w ub. wieku Helena Mo­
drzejewska. Występowała ona 
-nie tylko na scenach polskich, 
lecz również na amerykań­
skich. Jej role Ofelii i Julii w 
sztukach szekspirowskich sta­
nowiły “epokę” w historii tea­
tru światowego. Znanych było 
w świecie wiele innych znako­
mitych aktorek polskich, jak 
np. Mieczysława Ćwiklińska, 
Jadwiga Smosarska, Lucyna 
Messal, Wanda Siemaszkowa. 
Odrębną pozycję zajęła pośród 
sławnych aktorek o świato­
wym rozgłosie Pola Negri 
(Apolonia Chałupieć), jedna z 
najbardziej popularn ych 
gwiazd amerykańskiego filmu 
niemego.

Zakończmy ten skrótowy 
przegląd sławnych Polek oso­
bistościami ze świata muzyki, 
nauki i sportu. Grażyna Bace- 
wiczówna, Halina Czerny-Ste- 
fańska, to nazwiska dobrze 

j znane na obu półkulach globu, 
j Laury sław naukowych zbie-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka moja, babcia i siostra na­
sza, ś.p.

Emily J. Watkins
(z domu Bukala)

(żona ś.p. Feliksa Trzyna 
i ś.p. Howard Watkins, siostra 

ś.p. Władysława Buka!- ) 
Czł. Klubu Hyżne, nagle pożeg­
nała się z tym światem, dnia 
24go marca, 1974 roku, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę dnia 27go marca, o godzinie 
lOej rano, z Urbanek Funeral 
Home pnr. 1335 W. 51szia ul., 
a stamtąd na cmentarz na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Harriet Sullivan, córka; 
Robert Jr. i Norma, wnuk 
i wnuczka; Tellie Clemens, Ed­
ward (Harriette) Dudek, Leo 
(Ann) Dudek, Harriette Buka­
la siostra, bracia i bratowe; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Urbanek Dom Pogrzebowy,
Telefon 927-6112.

Wśród licznych osobistości, 
które przeszły do historii i u- 
trwalone zostały w pamięci 
narodów, jest znaczna liczba 
kobiet polskich. Półki bowiem 
odegrały ważną i różnorodną 
rolę zarówno w historii włas­
nego narodu, jak i historii Eu­
ropy, przynosząc chwałę imie­
niu Polski. Już prastare legen­
dy zrodzone w początkach 
dziejów polskich podkreślały 
rolę kob:ety-Polki, w dziejach 
narodowych i kontaktach ze 
światem. Gospodarna matka 
dynastii Piastów, Rzepicha, 
która na postrzyżynach swego 
syna Ziemowita, przyjaźnie 
wita przybyszów z dalekich 
nieznanych stron i potrafi na­
karmić liczną rzeszę nieocze­
kiwanych gości, którzy jej 
męża, Piasta, kneziem Polan 
zamierzają ogłosić, symbolizu­
je polską gościnność, zapobie­
gliwość, umiejętność wprowa­
dzania ładu w niezwykłych 
okolicznościach. Wanda “co 
nie chciała Niemca” symboli­
zuje patriotyzm polskich ko- 
biet, dalekowzroczność w oce­
nie sytuacji politycznej, która 
u zarania dziejów polskiego 
narodu i przez łat bez mała 
tysiąc nakazywała wystrzega­
nie się niemieckiego niebez­
pieczeństwa. Tak więc obie te 
wczesnolechickie legendy wy­
znaczyły kobiecie polskiej 
ważne i odpowiedzialne role, 
którym pozostały one wierne 
w ciągu całych dziejów aż po 
dzień dzisiejszy.

Długi szereg sławnych Po­
lek otwiera siostra Mieszka I, 
Adelajda zwana Białą Knehi- 
nią. Była ona żoną księcia wę­
gierskiego Gejzy i matką kró­
la Węgier, św. Stefana, który 
pod jej wpływem wprowadził 
chrześcijaństwo na Węgrzech. 
Pamięć o wspaniałej Białej 
Knehini, co znaczyło w staro­
słowiańskim języku “piękna 
pani”, stanowi jeden z trwa­
łych elementów wiekowej 
przyjaźni polsko - węgierskiej. 
Drugą sławną Piastówną, któ­
ra wiązała swym imieniem lo­
sy kilku narodów była Święto- , 
sława, zwana także przez cu-i ŹnakomdośĆi“nta-

Hartigan Proponuje Wznowienie 
Działalności Naukowej Rady

stezjologa Sylwii Ży wek. 
Przeprowadzono infuzję pły­
nów krwiozastępczych, poda­
wano krew. Dokładne bada­
nie miało wykryć ewentualne 
inne obrażenia, by zapobiec 
krwotokowi.

U poszkodowanego Fran­
ciszka Żbikowskiego stwier­
dzono amputację urazową le­
wego ramienia. Ze względu 
na to, że tkanki mięśniowe 
kikutów były żywe, podjęto 
decyzję rekonstrukcji ramie­
nia, a więc przyszycia oder­
wanej ręki. Doc. dr Kazi­
mierz Krejczy zdawał sobie 
sprawę z wagi tej decyzji. Do 
tego czasu — jak podają fa­
chowe pisma medyczne — na 
świecie wykonano zaledwie 
32 takie próby; wiele zakoń­
czyło się niepowodzeniem i 
trzeba było kończyny ampu­
tować. W Bydgoszczy podob­
nej operacji nie dokonano 
nigdy. Wprawdzie ortopeda 
Aleksander Świtoński w 1970 
r. przyszył ramię pracowni­
kowi Bydgoskich Zakładów 
Przemysłu Gumowego — Sta­
nisławowi S., ale tam kończy­
na trzymała się jeszcze czę­
ścią skóry i tylko stłuczona 
była tętnica. Tutaj zaś ręka 
była całkowicie oderwana.

W szpitalu kończono już o- 
statnie przygotowania. Roz­
twór fizjologiczny soli z he­
paryną umieszczono w lo­
dówce i oziębiono do tempe­
ratury 4°C (39, 2°F). Gotowa 
była sala operacyjna, czekał 
zespół lekarzy. Do współpra­
cy doc. Krejczy zaprosił neu­
rochirurga Jarosława Budzbo- 
na i ortopedę Aleksandra 
Świtońskiego. Asystowali le­
karze med. Janusz Targoński, 
Andrzej Kapała, Eugeniusz 
Szypowicz, Jerzy Cisowski o- 
raz anestezjolog Sylwia 2y- 
wek. Około godz. 12 zapaliły 
się wielkie lampy sali opera­
cyjnej. Zaczęła się walka lu­
dzi w bieli o uratowanie ręki 
rolnika z Borówna.

Zespół chirurgów przystą­
pił do wycięcia martwych 
tkanek kikuta', zlokalizowania 
nerwów, uchwycenia tętnic i 
żył w zaciski naczyniowe, tak 
żeby można było przystąpić 
do ich szycia. Po 40 minutach 
zajęto się oderwaną ręką. Wy­
cięto uszkodzone tkanki, wy- 
dezynfekowano skórę, wypłu­
kano tętnice i żyły oziębio­
nym roztworem heparyny, za­
pobiegając powstaniu skrze­
pów. Teraz kolej na ortope­
dów Aleksandra Świtońskie­
go i Janusza Bałeckiego. Pre- 
cyzjnie równają brzegi kości, 
usuwają odłamek pośredni, 
zespalają trzon kości śródszpi- 
kowej przy pomocy pręta 
Kuntschera. Taka metoda za­
pobiegnie w przyszłości draż­
nieniu tkanek miękkich. O- 
peracja wkracza w najtrud­
niejszą fazę — szycia całko­
wicie odciętnych pni żylnych 
i tętnicy.

Doc. Krejczy jest spokojny, 
opanowany. Bezbłędnie wy­
ławia naczynia. Bardzo przy­
daj e się bogate doświadczenie 
zdobyte za granicą, gdzie opa­
nował tajniki operowania pod 
mikroskopem naczyń szero­
kości 1-2 milimetrów. Rośnie 
napięcie. Operator każę zwol­
nić zaciski naczyniowe — naj­
pierw żylne, potem tętnicze. 
Chwila wystarcza, by przeko­
nać się, że obieg krwi jest 
bardzo dobry. Mija kolejna 
godzina operacji. Neurochi­
rurg Jarosław Budzbon wiele 
razy szył pojedyncze, uszko­
dzone nerwy. Zabiegu o ta­
kiej skali trudności nie do­
konywał jeszcze nigdy. Po 
dwóch godzinach wyczerpu­
jącej pracy główne nerwy: 
pośrodkowy, promieniowy i 
łokciowy są wreszcie zespo­
lone. Czy zerwanie z trady­
cyjnym wtórnym szyciem 
nerwów nie przyniesie kom­
plikacji? Jest jednak gwa­
rancja szybszej regeneracji 
nerwów. Mija 7 godzina ope­
racji. Pierwszego w woje­
wództwie bydgoskim pacjen­
ta z przyszytą ręką przewożą 
pielęgniarki na izbę chorych, 

i Dla lekarzy rozpoczyna się 
j okres najtrudniejszy, okres 
' próby, wytrzymałości psychi­
cznej. Najbliższa rodzina 
poszkodowanego i postronni 
obserwatorzy odnoszą się do 
zabiegu sceptycznie. A co, bę­
dzie, jeśli ręka się “nie przyj- 

j mie”, jeśli wystąpią kompli- 
j kacje, która zagrożą życiu 
i rolnika? Jakoż chory zaczął 
: gorączkować. Później, około 
I dwudziestego dnia po operacji 
i znów wystąpiła temperatura. 
, Czyżby pacjentowi groziło o-

zwisk kobiet społecznic, które 
swą wiedzą i siły duchowe od- 

_ c c „ dawały sprawie dobra ogólne­
go człowieka zakończyła się | go, należy wymienić nazwisko 
pełnym sukcesem. , Zofii Solarzowej, współtwór-

po-woli się i 
zapraszaj;) | 

serdecznie wszystkich haszych Ro- I 
daków do wzięcia udziału w tym ; 
wielkim dniu Zmartwychwstania : 
Pańskiego. '

Z Amerykańskiej 
Częstochowy

Doylestown, Pa. (K.W.) —
uroczym zakątku Pensylwanii, 
wśród uprawnych pól, lesistych 
gór i szumiących potoków, wyrósł 
opodal małego miasteczka Doyles­
town wspaniały Polski Pomnik — 
Sanktuarium Matki Boskiej Czę­
stochowskiej, Patronki i Królowej 
Narodu Polskiego. Stało się to w 
1966 r. na Tysiąclecie Państwa Pol" 
skiego i Tysiąclecie Chrześcijań­
stwa Narodu Polskiego.

Ta wspaniała Świątynia promie­
niuje dziś na całą Amerykę, do 
której ciągną jak rok długi liczne 
pielgrzymki ze wszystkich stanów.

.W. okresie Wielkiego Postu biorą 
udział w po południowym nabo­
żeństwie pasyjnym, słuchając ka­
zania i śpiewają Gorzkie żale.

Wielki Tydzień rozpoczyna się 
Niedzielą Palmową. Ojcowie Pau­
lini zgodnie ze zwyczajem naszych 
Ojców święcą uroczyście gałązki 
wierzby z baziami -połączone z 
palmą. Po poświęceniu wyrusza 
uroczysta procesja celem oddania 
r.ojdu Zbawicielowi.

W Wielki Czwartek, gdy na 
wieży umilkną dzwony, a w koś-

Wzrost Cen Za 
Przeloty Samolotowe

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i babcia na­
sza, ś. p.

Leokadia Healy
(z domu Matuch)

po krótkiej chorobie pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 25-go 
marca, 1974 roku, o godzinie 
12:45 w nocy, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 28-go marca, o godzi­
nie 9-ej rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 6000 N. Mil­
waukee Ave., do kościoła ŚŚ. 
Cyryla i Metodego a stamtąd 
na cmentarz Queen of Heaven, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Patrick, mąż; Patrick i John, 
‘synowie; Kathleen, córka; Ro­
bert Ferguson, zięć; Marilyn, 
synowa; wnuki i wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie, 
Telefon 774-4100

Dzień był jak każdy inmy. 
Słońce przygrzewało od 
wczesnych godzin rannych.. 
Trzeba się było śpieszyć, by 
wykorzystać pogodę. Kopar­
ka już od godziny cięła ziemię 
wyrzucając do góry ziemnia­
ki. Rolnik Franciszek Żbikow­
ski w Borównie w powiecie 
bydgoskim zbliżył się do wi­
rującego wału transmisyjne­
go i w tym samym momencie 
poczuł gwałtowne uderzenie 
w nogę. Jednocześnie jakaś 
straszliwa siła szarpnęła go 
za rękę...

Na kartoflisku powstał 
trudny do opisania zgiełk. 
Zbiegli się pracujący opodal 
sąsiedzi.

Opowiada Sofroniusz Gi­
lewski:
— Całego kopania było chy­

ba z pół godziny. Żbikowski 
siedział na koparce, ja prowa­
dziłem ciągnik. Spojrzałem 
do przodu, a kiedy się odwró­
ciłem, zobaczyłem go spada­
jącego na ziemię. Obok ma­
szyny leżała, jakby toporkiem 
odcięta, ręka. Zdartą z siebie 
koszulą próbowałem tamować 
krew...

Wspomina Zofia Gilewska:
— W poniedziałek pojecha­

liśmy wspólnie kopać ziem­
niaki. Dziesięć minut po dzie­
wiątej prosiłam męża, żeby 
na chwilę zatrzymał ciągnik. 
Koparka zostawiała za sobą 
zbyt duże bryły. Nic nie dało 
się jednak zmienić. Poszłam 
wysypać ziemniaki z kosza. 
Żbikowski siedział na kopar­
ce. W chwilę potem widzia­
łam już tylko skutki wypad­
ku. Żbikowski wstał, dał krok 
na złamanej nodze i upadł, 
niedaleko leżała jego ręka. 
Zaczęłam przeraźliwie krzy­
czeć.

Błyskawiczny telefon za­
alarmował bydgoskie Pogoto­
wie Ratunkowe o tragicznym 
wypadku w Borównie. Wia­
domo było, że poszkodowany 
ma oderwaną dłoń. Na miej­
sce wysłano bezzwłocznie 
specjalną karetkę wypadko­
wą z doświadczonym chirur­
giem Wacławem Barabasem. 
Lekarz zastał leżącego męż­
czyznę obok sterty ziemnia­
ków, stwierdził oderwanie le­
wej ręki niedaleko stawu 
barkowego, złamanie nogi, 
wstrząs pourazowy, przyspie­
szone tętno, szybki oddech. 
Ciepłą, jeszcze “żywą” rękę 
zawinięto w ligninę. Minęło 
piętnaście minut od chwili 
wypadku. Karetka popędziła 
na sygnale najkrótszą drogą 
do Szpitala Wojewódzkiego. 
W drodze Wacław Barabas 
powiadomił o swojej decyzji 
stację Pogotowia Ratunkowe­
go.

Od tej chwili każda minu­
ta liczyła się na wagę złota. 
Szybki przejazd do szpitala 
_to życie pacjenta, to szansa 
uratowania jego ręki. Chirurg 
gorączkował się: niedotlenie­
nie mózgu powoduje śmierć 
,po paru minutach, ręka w 
ciepłocie otoczenia przebywać 
może najwyżej pół godziny. 
Karetka pędziła jak szalona 
po asfaltowej drodze, byle 
prędzej, byle naprzód. Wpada 
w pierwsze zabudowania mia­
sta. Szpital jest już przygoto­
wany, czeka winda. Pacjent z 
pominięciem izby przyjęć tra­
fia do gabinetu zabiegowego, 
gdzie ostry dyżur pełni orto­
peda Janusz Białecki. Mija 

I pół godziny od chwili wypad­
ku w Borównie.

Mówi Janusz Białecki:
— Pełniłem ostry dyżur. 

Około godz. 10 lekarz pogoto­
wia przywiózł pacjenta w 
bardzo ciężkim stanie. Zawia­
domiłem ordynatora II chirur­
gii — docenta dra Kazimierza 
Krejczego, który znajdował 
się na sali operacyjnej. Pole­
cił oderwaną rękę natych­
miast obłożyć lodem, steryl­
nie zabezpieczyć i przygoto­
wać całość do operacji. Tym­
czasem robiono wszystko, by 
chorego wyprowadzić ze 
wstrząsu pourazowego. Niez­
będna okazała się pomoc ane-

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
Siostra, szwagierka i ciocia na­
sza, ś. p.

Teofila Szpak
(żona ś. p. Józefa)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św.; Tow. Matki Ce­
liny, i Tow. św. Antoniego, po 
długiej i ciężkiej chorobie po­
żegnała się z tyim światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 25-go marca, 1974, o go­
dzinie 7:20 wieczorem, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek dnia 28-go marca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 2129 W. 
Webster Ave., do kościoła św. 
Jadwigi, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Agnieszka Koslak, Katarzyna 
Drzymała (Maria [Ignacy] 
Szabat z rodziną w Polsce), 
siostry i szwagier; Barbara 
Szabat z córkę Ewą, siostrzeni­
ca; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się 
Józef Wojciechowski i Syn 
Telefon ARmitage 6-4630 
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j gólne zakażenie? Trzeba w te-i rodowe i społeczne wpisze się[<> godzinie 73)0 zakończy 
; dy decydować: reamputować i szereg kobiet, że wymienimy Tydzień.

Związek międzynarodo­
wych linii lotniczych — In­
ternational Air Transport As­
sociation — znany publiczno­
ści ze skrótu IATA — był 
zmuszony podnieść w pierw­
szych trzech miesiącach 1974 
roku ceny ze przeloty lotnicze 
— dwukrotnie.

Jedna podwyżka związana 
ze wzrostem cen eksploatacji i 
ogólnej dewaluacji walut w 
skali światowej, została wpro­
wadzona w życie z dniem 1-go 
stycznia b.r. Druga 7 procen­
towa podwyżka związana z 
kryzys em energetycznym i 
naftowym, została ustalona w 
końcu lutego i zostanie wpro­
wadzona w życie z dniem 1-go 

Kierownictwo SPATA Zrze- 
s z e n i e Polsko-Amer. Biur

Polsko-Amerykańskich Biur 
Podróży, poddając ocenie ten 
zewnętrznie niekorzystny 
stan rzeczy związany z pod­
wyżką cen, wzięło pod uwagę 
obiektywne przyczyny, które 
taką podwyżkę musiały spowo­
dować. W latach 1958-65 cena 
biletu lotniczego z Nowego 
Yorku do Warszawy i z po­
wrotem wynosiła około $750 
na samolotach śmigłowych. 
Nie było w owym czasie żad­
nych możliwości odbycia po­
dróży taniej, nie istniały — 
prócz samolotów “czarterowa­
nych” — żadne zniżki dla gru­
powych przelotów, nie istnia­
ły żadne t. zw. “excursion” 
14-21, 22-45 dni i t.p.

W międzyczasie w Stanach 
Zjednoczonych jak i w całej 
reszcie świata ceny i zarobki 
szły w górę. Inflacje, a póź­
niej i dewaluacje postępowa­
ły w rytmicznym tempie. —

CENY INDYWIDUALNYCH
Nowy York-Warszawa-Nowy York

BILET NA NIEOGRANICZONY OKRES CZASU 
styczeń-marzec 
listopad-grudzień ........
kwiecień-maj 
wrzesień-październik 
czerwiec-sierpień 
NA OKRES OD 14 DO 21 DNI 
styczeń-maj ......
wrzesień-gmdzień 
czerwiec-sierpień

111. BILET NA OKRES OD 22 DO 45 DNI 
styczeń-marzcc 
listopad-grudzień 
kwiecień-maj 
wrzesień-październik 
czerwiec-sierpień

Zrzeszenie Polsko-Amerykańskich Biur Podróży — SPATA

Wreszcie po wielkich przygoto- 
przychodzi

dzoziemców Sygrydą i Storra- 
dą, córka Mieszka I. Była ko­
lejną żoną szwedzkiego króla 
Eryka Zwycięskiego i matką 
św. Olafa, żoną króla duńskie­
go Swena Widłobrodego, mat­
ką Kanuta Wielkiego — króla 
Danii i Anglii. Ta Piastówna, 
ikitóra weszła w orbitę świata 
Wikingów, była długo sławio­
na przez Skandynawów w jch 
pieśniach, zwanych sagami.

Wiele jeszcze Piastowie,n 
odgrywało wybitną rolę poli­
tyczną w ciągu kilku stuleci, 
jak np. Ryksa, córka Bolesła­
wa Krzy woustego, żona Mag­
nusa, króla Danii, a następnie 
Włodzimierza, księcia Nowo­
grodzkiego i po raz trzeci — 
Sewerkara I, króla Szwecji. 
Inna Piastówna, także o imie­
niu Ryksa, córka księcia Wła­
dysława Wygnańca i Agniesz­
ki została cesarzową Hiszpanii 
w XII w., żoną cesarza Alfon­
sa, uczestniczką w yp ra w y 
krzyżowej Ludwika VII do 
Ziemi św. Była jak większość 
Piastówien świetnym polilty- 
kiem, gdyż po śmierci Alfonsa 
nie tracąc tytułu cesarzowej 
hiszpańskiej została przez po­
nowne marieże hrabiną Pro­
wansji i hrabiną Tuluzy.

Zasłynął po wszystkie czasy 
ślub, a następnie wesele u 
Wierzynka w Krakowie, jakie 
wyprawił Kazimierz Wielki 
swej wnuczce, Elżbiecie Po- 
morzance, wydając ją za cesa­
rza Niemiec i króla Czech, Ka­
rola V. Odbył się wówczas z 
okazji tego ślubu zjazd mo­
narchów, w którym uczestni­
czyli Waldemar Duński, Piotr 
— król Cypru, Ludwik Wę­
gierski — przyszły król Pol­
ski. Elżbieta została korono­
wana na cesarzową Niemiec 
przez papieża Urbana V w’ 
Rzymie. '

W czasach późniejszych tę 
plejadę sławnych Polek po­
większają nie tylko kobiety z 
królewskiego rodu, ale i po­
chodzące Ze W s Z y s t kich j ciele organy — Ojcowie i Bracia 
warstw narodu. Będą wśród Paulini zachowują ścisłe zwycza- 
nich dzielne patriotki, bronią- to na pamiątkę Ostatniej Wiecze- 
ce ziemi ojczystej, jak obroń- rzy> którą Zbawiciel świata s.po- 
czyni Trembowli przed Tur- ż.vl z uczniami swoimi, 
kami — Zofia Chrzanowska,; ..........— - -
lub unieśmiertelniona wier- I Męki i Śmierci Pana Jezusa przc- 
szem Adama Mickiewicza strzegają ściśle postu, a w sanktua- 
Emilia Plater, uczestniczka rium odprawiana jest Droga — 
Powstania Listopadowego, — Krzyżowa, 
która walczyła dzielnie w od­
dziale partyzanckim na Żmu- spowiadają wiernych i poświęcają 
dzi. “święconkę”.

W naszych czasach na listę ■ Liturgia Wielkopostna z. poświę- 
Wale? '•• ch o wyzwolenie na- I cenicm ognia i uroczystą Mszą św.

Wielki

Dziś pacjent czuje się już ; Koszutską) wybitną działacz- Waniach 
dobrze. Jego w pełni ukrwio-1 kę polskiego ruchu robotni- NOC. 

i na ręka żyje, pojawiają się ! czego. Wśród całej plejady na- i
1 ' 1 1 J 2 f. _ . 2 —1 _ . ... —— I »» r* Ir Ir- l—. ■ 4 r* L z-x Z", —» ł z> I —' 4"•*>«



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 26-GO MARCA (TUES., MARCH 26), 1974

Przez Ożywienie Bratnich Organizacji 
Do Lepszej Przyszłości Polonii 

Prezes Mazewski Na Zebraniu Rady Nadzorczej Mówił o Celach 
i Zadaniach Przywódców Oraz Grup Związkowych

Doszliśmy w dziejach na-Proszę nie uważać mego 
przemówienia do Was za jakiś 
“pep talk” często używany w 
amerykańskim byznesie.

To bowiem, co mam do po­
wiedzenia i te sprawy i zada­
nia jakie Wam przedłożę 
wchodzą w zakres fundamen­
talnych zagadnień Związku 
Narodowego Polskiego.

Centralnym punktem tych 
zagadnień jest odrodzenie i 
odnowa działalności Grup 
Związkowych.

Zanim wszakże przejdę do 
głównego tematu, p r a g nę 
przedłożyć Wam jedną lekcję 
poglądową — jako przykład, 
który winniśmy dzisiaj naśla­
dować. *

OTÓŻ DNIA 20-GO WRZE­
ŚNIA, 1880-go roku rozpoczął 
się Pierwszy Sejm naszej or­
ganizacji w Chicago.

Pełny protokół z tego waż­
nego zgromadzenia zaginął. 
Ale odrębne notatki podają 
nam listę trzynastu posłów. 
Prawdopodobnie było ich kil­
ku więcej, ale ich liczba na- 
pewno nie przekroczyła dwu­
dziestu osób.

Otóż ta garstka ludzi odda­
nych sprawie, ludzi głęboko 
rozumiejących potrzebę brat­
niej organizacji wśród ówcze­
snego Wychodztwa Polskiego 
— ta garstka ludzi założyła 
fundamenty pod Związek Na­
rodowy Polski.

Co więcej — tych kilkuna­
stu posłów opracowało wy­
kładniki ideowe organizacji, 
które nadały Związkowi dy­
namiczną siłę rozwoju.

Ci ludzie, ci czcigodni zało­
życiele Związku, o których 
pamięć żyje wśród naszej spo­
łeczności dziś określanej jako 
Polonia Amerykańska, odzna­
czali się jedną szczególnie 
wielką cechą charakteru.

Była nią niezłomna wiara 
w posłannictwo Zwiążku i je­
go roli jako bratniej organi­
zacji na ziemi amerykańskiej.

Tę ich niezłomną wiarę 
wprowadzali w czyn, a czy­
nem tym była praca u pod­
staw, praca mrówcza, praca 
pełna poświęcenia się praca 
dyktowana poznaniem i umi­
łowaniem idei związkowej....

ICH NASTĘPCY przejęli te 
zasady i Związek, mimo ol­
brzymich trudności, szybko 
wzrastał w zasoby i znacze­
nie.

A siłą pędną tego wzrostu 
było zrozumienie, że Związek 
odpowiadał potrzebom naro­
dowym, społecznym i kultu­
ralnym ludu polskiego osiad­
łego w Ameryce.

Bez tego zrozumienia, bez 
tego przywiązania do naczel­
nej idei naszej organizacji, 
dziś nie byłoby Związku.

Oczywiście, ci nasi poprzed­
nicy działali w innych warun­
kach od tych, jakie nas ota­
czają. Ale warunki są tylko 
pochodną sprawą rozwoju.

W naszych czasach nastąpi­
ły przełomowe zmiany w de­
mograficznym układzie naszej 
Polonii, gdy coraz wyraźniej 
wymierają dawne często pol­
skie dzielnice miast, a rodzi­
ny nasze przeprowadzają się 
albo do nowych dzielnic albo 
na przedmieścia.

To wszakże nie może i nie 
powinno stanowić zapory w 
dalszym rozwoju Związku.

Czego wymagają od nas 
dzisiejsze czasy, to wynalezie­
nia nowych sposobów działa­
nia organizacyjno społeczne­
go i nowych podejść do mło­
dych pokoleń już tu zrodzo­
nych i wychowanych w 
szybko zmieniających się na­
strojach i warunkach.

I to jest właśnie tą krytycz­
ną próbą, na jaką wystawia­
ją nas dziś dzieje Związku i 
dzieje Polonii.• ♦ •

NA TEJ WŁAŚNIE zasadzie 
oparłem nasz projekt zbada­
nia i odnowy działalności grup 
związkowych.

Dokładnie zbadać i ocenie 
musimy dzisiejsze położenie 
grup, aby na podstawie spot­
kań, posiedżeń, narad nie tyl­
ko z urzędnikami, ale i z 
członkami poszczęgólnych 
Grup dojść do pewnej synte­
zy tego co należy dziś czynić, 
aby organizacji zapewnić dal­
szy rozwój.

Gdy pierwszy Sejm Związ­
ku miał zaledwie kilkunastu 
delegatów, to dziś w tym 
Zjeździe Rady Nadzorczej 
bierze udział 47-miu urzędni­
ków Związku wybranych na 
37-ym Sejmie.

Jest nas więc w urzędowym 
charakterze dwa razy więcej, 
niż było Posłów na pierwszym 
Sejmie.

I jak posłowie pierwszego 
Sejmu stali przed wielkimi 
zadaniami i zagadnieniami, 
tak samo przód nami dziś sto­
ją wielkie zadania i zagadnie­
nia.

szej organizacji do tego punk­
tu, że Od naszej działalności, 
Od naszego krzewienia idei 
związkowej, zależy przyszłość 
Związku.

It is the hour of high noon 
— jak głosi amerykańskie 
przysłowie. * * *

POTRZEBA I POŻYTECZ­
NOŚĆ bratniej organizacji 
dla naszej Polonii jest tak sa­
mo wielka i istotna, jak nią 
była podczas pierwszego Sej­
mu Związkowego. Mogły zajść 
pewne przesunięcia w warto­
ściach społecznych i obywatel­
skich, ale centralna idea brat­
niej organizacji jest tak samo 
żywotna i niezastąpiona, jak 
była nią w latach zakładania 
Związku.

Jak w życiu człowieka, tak 
i w dziejach organizacji, za­
chodzą pewne momenty kry­
zysu, które wymagają dosto­
sowania się do zmieniających 
się warunków.

Dziś, jako Związkowcy, 
znajdujemy się w momencie 
takiego właśnie kryzysu, któ­
ry wymaga odnowy i odro­
dzenia. I nie jesteśmy pod tym 
względem osamotnieni. Albo­
wiem inne organizacje brat­
niej pomocy — polskie i nie­
polskie znajdują się w podob­
nym położeniu.

Ale czas kryzysu nie jest 
czasem na bezradne załamy­
wanie rąk lub na obojętność 
względem piętrzących się za­
gadnień.

I tu znów wracamy do Pro­
jektu Zbadania i Odnowy 
działalności Grup Związko­
wych.

Przy tej sposobności pragnę 
podziękować Zarządowi Cen­
tralnemu za to, że do tego pro­
jektu odniósł się z głębokim 
zrozumieniem i poparciem. 
Pełne jego wykonanie wszak­
że zależy nie tylko od człon­
ków i członkiń Zarządu Cen­
tralnego, ale nade wszystko od 
komisarzy i komisarek.

Wy, komisarze i komisarki, 
jesteście bezpośrednimi i naj­
bliższymi przedstawicielami 
idei związkowej w Waszych 
Okręgach. Intencją dawnych 
ustaw sejmowych było to, że 
komisarze i komisarki mają 
trzymać rękę na pulsie orga­
nizacyjnego życia w Okręgach 
i mają w swoim środowisku 
ideę związkową krzewić, roz­
wijać i utwierdzać....

WSZYSCY, jako urzędnicy 
wybieralni Związku przyję­
liśmy dobrowolnie obowiązki 
związane z naszymi urzędami. 
Nikt nas do kandydatury nie 
zmuszał.

I wszyscy zdajemy sobie 
sprawę, że Izba Sejmowa, wy­
bierając nas, obdarzyła nas 
zaszczytem i zaufaniem.

Ale bezpośrednim następ­
stwem zaszczytu i zaufania 
jest możliwie najsumienniej­
sze spełnianie obowiązków 
przez konstytucję wyznaczo­
nych.

I dziś przed Wami stwier­
dzam, że do najpilniejszych o- 
bowiązkó:w organizacyjnych 
doby bieżącej jest właśnie 
nie tylko sumienne, ale gorli­
we wykonanie Projektu Zba­
dania i Odnowy Działalności 
Grup Związkowych.

DOSTALIŚMY JUŻ pewną 
część sprawozdań z wykony­
wania tego projektu. Niektóre 
są wyczerpujące i zadowal- 
niające, inne wykazują wiele 
braków.

Dlatego, w dodatku do roze­
słanych listów i kwestionariu­
szy, pragnę Wam dziś przed­
stawić ważność i pożyteczność 
tego projektu. * *

Rozwój organizacji i wypeł- 
■nianie jej misji w życiu Po­
lonii, zależy nade wszystko od 
działalności Grup. Działalność 
Grup zaś uzależniona jest ną- 
de wszystko od posiedzeń.

Pobieranie opłat ubezpiecze­
niowych, aczkolwiek ważne i 
praktyczne, nie jest jedynym 
zadaniem i posłannictwem 
Grupy.

Zasadniczym powołaniem i 
celem Grupy jest być częścią 
składową obywatelsko - naro­
dowych i społeczno-kultural­
nych działań całego Związku.

Niestety, zbyt wiele naszych 
Grup jest dziś nieczynnych. 
Nie odbywają posiedzeń i po­
zostawiają sekretarzom finan­
sowym sprawę pobierania o- 
płat ubezpieczeniowych.

Nawet te Grupy, które od­
bywają miesięczne lub kwar­
talne posiedzenia, nie mają ta­
kiego programu, który by za­
interesował szersze koła 
członków.

Grupy, które mają ożywio­
ne posiedzenia, które mają 
całoroczne programy działa­
nia, należą do wyjątków.

PROJEKT ZBADANIA i 
Odnowy Działalności Grup 
Związkowych wymaga tego,

aby każda Grupa w Waszym 
Okręgu odbyła regularne lub 
nadzwyczajne posiedzenie, na 
które przybędzie albo przed­
stawiciel Zarządu Centralne­
go, albo Komisarz lub Korni- 
sarka danego Okręgu.

Zebranie talkie ma nade 
wszystko rozważyć wznowie­
nie lub podtrzymanie mie­
sięcznych posiedzeń i opraco­
wanie dla nich takich progra­
mów, jakieby zainteresowały 
całe członkostwo — starsze i 
młodsze.

Zarząd Centralny jest go­
tów iść z pomocą wszystkim 
Grupom pod tym względem. 
Ale musimy najpierw wie­
dzieć, jakie są narzekania, ja­
kie są potrzeby i wymagania, 
aby posiedzenia danej Grupy 
odnowić względnie odrodzić.

Kwestionariusz sam w so­
bie nie mógł zawierać wszyst­
kich pytań, albowiem nie jest 
możliwe przewidywanie wszy­
stkich warunków, w jakich 
dana Grupa istnieje.

Bodaj najważniejsze infor­
macje o potrzebach czy bra­
kach danej Grupy ujawnią się 
w pdtni albo na nadzwyczaj­
nym posiedzeniu, albo — co 
jest również ważne — w roz­
mowach przedstawiciela Za­
rządu Centralnego, komisarza 
lub komisarki z poszczególny­
mi członkami.

Z tych względów Projekt 
Zbadania i Odnowy Działal­
ności Grup Związkowych po­
siada daleko większe znacze­
nie, aniżeli odbycie krótkiego 
posiedzęnia i wypełnienie 
kwestionariusza.• • ♦

NIE ULEGA to najmniej­
szej wątpliwości, że potrzeba 
działania bratnich organizacji 
w życiu amerykańskim jest 
dziś tak samo ważna, wielka i 
konieczna jak była nią sto lal 
temu.

Ale ta działalność musi być 
dostosowana do naszych dzi­
siejszych, zmienionych warun- 
runków.

To samo odnosi się do Po­
lonii.

Rola jaką w życiu Polonii 
odgrywał, Odgrywa i odgry­
wać może w przyszłości nasz 
Związek, jest zaiste wielka i 
niezastąpiona.

Przez rozbudzenie życia or­
ganizacyjnego, możemy nie- 
tylko zapewnić dalszy wspa­
niały rozwój Związku, ale Po­
lonii budować lepszą przy­
szłość i zdobywać coraz szer­
sze wpływy dla Amerykanów 
polskiego dziedzictwa.

Ale tę pracę odnowy i odro­
dzenia musimy rozpocząć od 
podstaw, których praktycz­
nym wykładnikiem jest wła­
śnie Projekt Zbadania i Od­
nowy Działalności Grup Zwią­
zkowych.

O wykonanie tego projektu, 
nie tylko z obowiązku, jako 
wybieralni urzędnicy, proszę 
Was.

Dajcie Związkowi bonus — 
w formie zapału, energii i 
szczerego oddania się idei Zba- 
bania i Odnowy Działalności 
Grup Związkowych.

PRAGNĘ ze szczególnym 
zadowolęniem i uznaniem 
stwierdzić, że w ubiegłych 
dwóch latach na urzędzie Pre­
zesa miałem pełną i szczerą 
współpracę Cenzora Kazimie­
rza Lotarskiego, Wicecenzora 
Alf reda Ułmana , i urzędni­
ków Zarządu ścisłego, a więc 
wiceprezeski Heleny Szyma- 
nowicz, wiceprezesa Fran­
ciszka Pr ochota, sekretarza 
Adolfa Pachuckiego i skarb­
nika Edwarda Moskala. Taką 
samą współpracą i poparciem 
darzyli mnie wszyscy Dyrek­
torzy Zarządu Centralnego 
oraz komisarze i komisarki 
naszych szesnastu Okręgów.

Za to jestem niewymownie 
wdzięczny i z tego miejsca 
składam wszystkim słowa po­
dzięki i wdzięczności.

W tej asmosferze braterskiej 
współpracy, wszystkie zaga­
dnienia organizacyjne, wszyst­
kie bieżące sprawy są szczegó­
łowo omawiane na posiedze­
niach, a gdy zachodzi potrze­
ba imiennego głosowania, to 
ja zawsze głosuję ostatni, aby 
na nikogo nie wywierać wpły­
wu.

Na szczeblu administracyj­
nym zaszły pewne zmiany. 
Szef Wydziału Realnościowe- 
go Wacław Andrzejewski 
przeszedł na emeryturę, a 
miejsce jego objął Zygmunt 
Sokolnicki.

Również — w myśl uchwały 
poprzedniego Sejmu, zamia­
nowaliśmy dyrektora działań 
społeczno organizacyjnych —r 
Director of Fraternal Activi­
ties, którym jest Antoni Piwo­
warczyk.

Mamy również do zanoto- 
| wtnia kronikę żałobną.

Otóż — pożegnali się z tym 
i światem były Prezes Związku 
śp. Karol Rozmarek, oraz dy- 

i rektor Czesław Mikołajczyk i 
'komisarze Antoni Śliwa, Jan

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

konano się, że poza nieliczny­
mi wyjątkami, większość 
młodzieży “spontanicznie” nie 
uczy się. Należało by się dzi­
wić, gdyby było inaczej. Znie­
siono dyscyplinę, ponieważ 
według psychologów wywo­
łuje “urazy” i “kompleksy”. 
Całkowita wolność młodych 
stworzeń nie rozróżniających 
dobra od zła i co jest zdrowe 
a co szkodliwe, doprowadziła 
do rozbestwienia i znacznie 
gorszych “kompleksów”— 
narkomanii, seksomanii i wy­
górowanych żądań bez ochoty 
do wysiłku.

♦ ♦ ♦
Szczytem nonsensów było 

zniesienie w wielu stanach 
egzaminów wstępnych do ko­
legiów i uniwersytetów, egza­
minów rocznych i wprowadze­
nie automatycznego przecho­
dzenia z klasy do klasy. Po co 
się uczyć? Skutki były łatwe 
do przewidzenia dla każdego, 
kto nie stracił zdrowego roz­
sądku. Nieszczęściem jest tak­
że telewizja. Młodzież trudno 
odciągnąć od telewizorów'. W 
ciągu wielu godzin dziennie 
spędzanych przed telewizora­
mi uczy się ona tupetu i rze­
komo “postępowych” poglą­
dów na świat ,co łącznie stwa­
rza pozory inteligencji i zna­
jomości spraw. Telewizja 
działa szkodliwie także na do­
rosłych. Przyznał to nawet 
dyrektor wieczornych wiado­
mości ABC, Westin, mówiąc: 
“wiem, co musimy opuścić z 
programów. Ci, którzy pole­
gają tylko na TV, a nie czy­
tają gazet, tygodników, mie­
sięczników i książek, nie wiele 
wiedzą o świecie”.

♦ ♦ ♦
Badania władz federalnych 

wykazały, że siedem milionów 
młodzieży w High Schools i 
wyższych klasach szkół ele­
mentarnych ma poważne kło­
poty z pisaniem i czytaniem 
oraz arytmetyką. Ile milio­
nów dorosłych ma takie same 
kłopoty? Sprawa jest zbyt 
poważna, by odrzucać fakty 
i zdrowy rozsądek w imię ja­
kichś “izmów” zrodzonych w 
chorych umysłach agitatorów 
fałszywego postępu lub w 
imię mrzonek socjologów i 
psychologów.

Jan Krawiec

Ostrożnie z Minami
Miami, Fla. (G.P.) — Ktoś 

z morza wyłowił starą zardze­
wiałą i mocno obrośniętą solą 
morską minę z czasów dru­
giej wojny światowej. Miej­
scowy właściciel baru zabrał 
ją I ustawił przed swoim lo­
kalem w celach dekoracyj­
nych. Dowiedziała się o tym 
policja i zawezwała specjali­
stę do rozbrajania min. Ten 
polecił ją przewieźć na śmiet­
nik i tam eksplodować. Oka­
zało się, że mimo długich lat 
i zardzewienia, mina w dal­
szym ciągu była czynna. Mia­
ła tak silny ładunek wybu­
chowy, że wybiła krater głę­
boki na 6 stóp i szeroki na 20 
stóp.

Francuski Quebec
Quebec, Kanada (G.P.) — 

Po dwustu latach tarć i kłót­
ni rząd prowincji Quebec 
oświadczył, że język francu­
ski jest oficjalnym językiem 
prowincji. Dotychczas była to 
sprawa sporna. Mający duże 
wpływy finansowe w Que- 
becu Anglosasi uważali, że 
język angielski jest oficjalny, 
a nie francuski, którym po­
sługiwała się większość miesz­
kańców prowincji.

W Kanadzie jest 6 milionów 
Frankokanadyjczyków, czyli 
ludności pochodzenia francu­
skiego. Około 5 milionów z 
nich mieszka w prowincji 
Quebec, natomiast pozostały 
milion jest rozproszony po ca­
łej anglosaskiej Kanadzie.

Kozaren i Jan Nowak.
Proszę o powstanie i jedno­

minutową ciszę dla uczczenia 
ich pamięci.» • •

NA MIEJSCE opróżnione 
przez śmierć śp. Czesława Mi­
kołajczyka, Zarząd Centralny, 
na posiedzeniu dnia 22-go lu­
tego wybrał większością gło­
sów Emila Kolasę, Dyrekto­
rem na Obwód “A”.

Ogłoszenie wakansu, przyj­
mowanie aplikacji kandyda­
tów, rozpatrzenie ich kwalifi­
kacji jako też same wybory 
odbyły się w myśl Konstytu­
cji ZNP, w sposób ściśle de­
mokratyczny.

Emil Kolasa zdobył zdecy­
dowaną większość głosów Za­
rządu Centralnego. Osobiście 
uważam, że był to wybór do­
bry i trafny, albowiem Kolasa 
posiada rozległe doświadcze­
nie i zasługi w pracach orga­
nizacyjnych i był swego czasu 
Zarządcą Wydawnictw Związ­
kowych .

★ Praca Męska ★ Praca ★ Praca
WYTWÓRNIA PRZETWORÓW 

CHEMICZNYCH 
poszukuje 1 luib 2 mężczyzn z do­
świadczeniem przy procesach che­
micznych. Ogólna praca z możli­
wością kierowniczego stanowiska.

Tel. 374-0600 
Pytać o HARRY STANS

• MAINTENANCE MECHANIC 
2nd SHIFT.

Experienced mechanic for general 
machine maintenance.

• FUEL COMPANY BENEFITS 
Call Personnel 344-0055 

MELVILLE CONFECTION 
A Division of Standard Brands Inc. 

Melrose Park, Ill.
An Equal Opportunity Employer

• COOKS
• DISHWASHING CREW 

• A. M. HOURS
PLENTYWOOD FARMS 

RESTAURANT
766-0250

• TOOL AND DIE MAKER
JOURNEYMAN 

or 3rd YEAR APPRENTICE 
In small pleasant shop.

• OVERTIME AND BENEFITS
KARIC TOOL AND 

MANUFACTURING CORP.
9565 Franklin Ave. Franklin Park, 

(rear)
Call 455-6525

• TOOL AND DIE MAKER
• SURFACE GRINDER
• BRIDGEPORT MILL 

OPERATORS
OVERTIME

Apply:—
3518 N. CLARK ST.

528-5380

PEŁNY ZESPÓŁ GOSPODARCZY
DO TRADYCYJNIE ELEGANCKIEGO HOTELU

Poszukujemy zespołu do prac gospodarczych, który będzie dumny 
z obsługiwania osobiście wybitnych gości.
Zatrudnimy osoby zdolne i ze świetnym doświadczeniem. 
Możliwe są do objęcia rozmaite zmiany. Darmo posiłki. Hotel 
dostarcza odzież do pracy i sam ją pierze. 2 tygodnie wakacji 
po 1 toku pracy. Najwyższe wynagrodzenie.

Zgłaszać sę sobiście do PERSONALNEGO 
lub telefonować 944-6300

THE WHITEHALL HOTEL AND CLUB
105 E. Delaware PI. Tel. 944-6300

COMPANION
Mature. To share lovely mo 
Northwest wide home with 
tired World War 2 Veteran. C 
assist with housework. Refere 
required. Salary open.

CALL — 585-5990
after 3 P.M. weekdays 

all day week-ends

★ Ogrzewanie ★ Ogrzewanie ____

Gwarantowana 
Robota 

24 Godzinna 
Obsługa

• uarmo - —................. ................ . ........ " Bcz Zobowiązań.
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

★ Kontraktorzy jr K<mtrakter^y

OCZYSZCZENIE fi 
BOJLERA za $M50 
i PALENISKA
Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania

re-

DO OBSŁUGI 
STOŁOWEJ TOKARKI 

(Bench Lathe Operator) 
Mężczyznę lub kobietę w • wieku 

poniżej 35 lat 
z pewnym doświadczeniem.

Mr. Rosiejka 666-4445

★ Praca Żeńska

RECEPTIONIST

★ Do Wynajęcia

★ Osobiste

★ ZMBY

★ Praca Żeńska

CRAGIN — 5-tka na 2-im, $110.
Lokator ogrzewa sam. 342-0477.

7 POKOI, 4 sypialnie, czyste. Do 
objęcia natychmia. — BR 8-8905.

POTRZEBNA pani do pilnowania 
dziecka od 6:30 do 4:30. — 3609 
W. Oakdale, 3 piętro.

KOBIETA do sprzątania 2 razy 
tygodniowo. Dzwonić przed po­
łudniem. 276-0040.

ZGUBIONO paszport polski na 
nazwisko Maria Grzyb. Znalazca 
prosimy dzwonić: AV 3-9595.

* Milwaukee 
Wisconsin

BLISKO 
WABANSIA i LARAMIE

Murowany bungalow. Pięć ład­
nych pokojów plus 2 pokoje na 
strychu. Wykończana, zamknięta 
weranda. “Forced air” ogrzewa­
nie gazowe. Szeroka lota. Szybkie 
objęcie. Tylko $22,500.

C. H. Adams & Co.
5152 W. Division 271-1070

Z DNIEM dzisiejszym nie odpo­
wiadam za długi mojej żony Ge­
nowefy Głódz. — Józef Głódz.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
To Zrobić Raz — A Dobrze!

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 
czy zewnątrz budynku najoszczęd­
niej. — Dzwońcie zaraz — zanim 
się rozpocznie pośpiech wiosenny. 
Posiadamy Workman's Compens.

Gen. Liabilities Ins. 
GENERAL CONTRACTING CO.

4146 W. Armitage 276-1525

PÓŁNOCNY ZACHÓD
PUSTE 5 AKRÓW

DOBREJ ZIEMI FARMERSKIEJ 
Przy asfaltowej drodze. — Bliafco 
szkół i miast. — Dobre wncsinki.

4 POKOJOWE mieszkanie, czę­
ściowo umeblowane, ogrzewane, 
oglądać można za umówieniem.

282-5329 po 5ej

• LATHE OPERATORS
Experienced

Engine or Bench
JOB SHOP 

Call
775-0394

1-SZE PIĘTRO, 5 POKOI
Ogrzewane, świeżo odnowio­
ne, dla dorosłych. — Okolica 
Belmont i Dament 
Telefonować po 4:30 po poł.

281-2280

CLEANING LADIES
TO WORK NIGHTS IN 

RESTAURANT.
Hours: 2 A.M. - 10 A.M. 

Apply in person 
1030 N. STATE ST.

PAR. SW. JACKA
Murowany, 4-mieszkaniowy. 

$8,200 dochodu.

CLEANING LADY
OFFICE BLDG.

30 Hr. Week
Additional gal needed to join 

the housekeeping staff 
at' the Wisconsin building 

312 E. Wisconsin Ave. 
Good working conditions.

Mon. thru Fri. 5 p.m. - 11 p.m.

271-2520
Milwaukee, Wise.

• ASISTANT 
CANDY COOK

6:30 A.M. to 3:30 P.M.
• PART TIME CLEAN-UP MAN
MRS. ARNOLD’S CANDIES

233 S. Park Avenue 
Bensenville

• MALE MAIDS
For housecleaning Lake Shore and 
North Suburban areas.

Not over 30 years of age.
DANDY MAN LTD.

528-2124

ben., including profit shar- 
Call for appointment.

379-6100
THE ROSCOE CO.

3517 W. Harrison

GENERAL OFFICE 
MANUFACTURER 

Experienced typist for billing. 
Also light bookkeeping, bank de­
posit, no steno. •
TOP PAY FOR RIGHT GIRL. 

INSURANCE ETC.
226-5888

PUNCH PRESS 
SET UP 

and 
OPERATOR 
FULL TIME. 

G. & F. MFG. CO. 
5555 W. 109th St. 
Oak Lawn, III.

-A Praca Męska
WATCHMAN

SUNDAY DAYTIME HOURS 
MONDAY NIGHTS 

and TUESDAY NIGHTS 
Must punch clock. 

Light Janitorial Duties.
722-1903

Some typing.
HOURS: 9 A.M. to 4:30 P.M.

‘Must be able to speak Polish and 
English. Steady position. — Good 
salary. Excellent working con­
ditions. Near O’Hare Airport.

Call 678-6380

PAR. ŚW. HELENY
Murowany, 3-mieszkaniowy.

Pełna cena $17,900.
APPLE REALTY

3922 W. Diversey 
Tel. 235-4407

Growing Steel, 
Pipe and Tubing 

Warehouse
New requirement for qualified:
• WAREHOUSE 

SUPERINTENDENT
• ASSISTANT 

WAREHOUSE 
SUPERINTENDENT

• TRAFIĆ CLERK
• EXPEDITOR
• FOREMAN
• CRANE OPERATORS
• WAREHOUSEMEN

Phone Personnel Manager 
-11 A.M. - 2 P.M.

374-8600

Pamiętaj, że wobec i 
'.muszenia narodu poi-1 
skiego do m i leżenia, 
“Dz. Związkowy” jest 

' jego wolnym głosem, i

TELEWIZORY KOLOROWE 
CZARNO-BIAŁE 

Naprawi* Ini. Paprocki 
Gwarancja —J Tel. wiccaorcon 

235-0420

SEWING MACHINE 
OPERATOR

For large established rental serv­
ice company opening a new de­
partment. Must be experienced in 
dresses & suits. You will handle 
all operations in this capacity in­
cluding hemmings, sewing alter- 
at'fons, finishing & pressing of gar­
ments. Good starting pay & op­
portunity for jdb growth. Excel­
lent 
ing.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

.ŁAZIENKI .DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Mike Dragowicz 588-6535

KOBIETA do ogólnego sprzątania 
w piątki od 9 do 2 po pół. — PA 
5-2526.
HOUSEKEEPER — reliable and 
honest needed for few days a 
week. On North side of Chicago. 
RO 4-4512.

OLDER lady with references, 
live-in, child care, light house­
work. Call after boon. $35 a 
week. Muśt speak some English. 
583-3892.
POSZUKUJEMY starszej, statecz­
nej pani w sile wieku do opieki 
nad dzieckiem i do zamieszkania. 
Po informacje dzwonić po 5-ej 
745-2907.

★ Pomoc Domowa
_CLEANING WOMAN 

DAY WORKER
Reliable cleaning woman, gen. 
housework. One day per week. 
Steady. Chicago Northside. Ref. 
req. Exc. Transp. Some English 
necessary.

286-4392
After 5:30 p.m. & weekends.

Droższe Banany
Panama (G.P.) — Wzorem 

państw arabskich, które pod­
niosły cenę ropy naftowej, 
ministrowie spraw zagranicz­
nych Kolumbii, Kostaryki, 
Ekwardoru, Gwatemali, Hon­
durasu, Nikaraguy i Panamy, 
zebrani tu na konferencji, po­
stanowili podnieść cenę bana­
nów eksportowanych do Sta­
nów Zjednoczonych o 1 do 2 
centów na funcie. Oznacza to, 
że cena bananów w sklepach 
USA z 16ł/j centa za funt pod­
skoczy do 20 centów.

Siedem wym i e n i o n y c h 
państw łacińskich eksporto­
wało do Stanów Zjednoczo­
nych w ubiegłym roku prawie 
wszystkie banany, jakie pro­
dukowało, w sumie ogólnej 
dwa miliony ton metrycz­
nych.

“Więzienie Narodów”
New York (D.P.) “The 

New York Times” z 9 marca 
1974 r. ogłosił pod tym tytu­
łem list przewodniczącego 
Assembly of Captive Euro­
pean Nations (ACEN) Stefa­
na Korbońskiego, stwierdza­
jący, że masowa ucieczka pol­
skich turystów ze statku “Ste­
fana Batory” jest dramatycz­
ną ilustracją faktu, że Sowie­
ty są “więzieniem narodów” 
wschodniej Europy. List har- | 
monizował z artykułem re­
dakcyjnym, który wysunął 
żądanie, by Kongres Stanów 
Zjednoczonych uchwalił de­
klarację domagającą się od So- 

j wretów i innych krajów swo- 
* body emigracji.

I! • MACHINISTS
( ’ Good full time opportunity for: 2 

EXPERIENCED L
ALL ROUND MACHINISTS X 

OR X
MACHINE REPAIRMEN S
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( > • MILLS • ENGINE I ATHKS • 
I I • GRINDERS, ETC. — Read • 
i I Blueprints. >
I • • EXCELLENT SALARY AND • 
] ' FRINGE BENEFITS. J

’ Convenient CTA transportation. X 
Contact TLM ADAMS 3 

( • 292-2500 t
! ! HELENE CURTIS
] ! INDUSTRIES, INC. | 

4401 W. North Ave.
Chicago, III. •

I | (An equal oportunity employer) £

Dzwonić Do Znanego Kontraktora
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księdza do ciężko

do

i wieprzowina są 
niż były przed ro-

szereg 
korzy- 

studem

pusu Strzelców Morskich oraz 
orkiestra Great Dundee Scots,

był zatrudniony w 
stanowym Elgin od 
na zasadzie tymcza-

ściągnięcia konsu- 
sklepy łańcuchowe

Na przyjęciu dla zaszczyt­
nych Gości, które odbędzie się 
w Guildhall w hotelu Amba­
sador West przygrywać bę-

do zainteresowań się lokalny­
mi wycieczkami i do dłuższe-

Lekarz stan, szpitala El­
gin został oskarżony w ponie­
działek, 25 marca o niedbal­
stwo, jakie przyczyniło się do 
śmierci pacjenta, który zmarł 
w 31 godzin po przyjęciu go 
do szpitala. Wielka ława przy­
sięgłych powiatu Kane pro­
wadziła dochodzenia od szere­
gu miesięcy, od czasu, gdy ko-

Tribune 
śmierci 

19 maja

łamania zęba, gdy usiłował 
aresztować jednego z 30 awan­
turujących się w sali jadalnej. 
Drugi patrolowy, z policji sze­
ryfa, Robert Ńowrat, lat 29, 
doznał lżejszych obrażeń.

Aresztowano Williama Doo­
dy, lat 51, jego synów 20-let- 
niego Williama F. i 21-letnie- 
go Jamesa G. żarn. pnr. 2721 
W. 83 ul. oraz Emanuela Flain- 
bourasa, lat 33, zam. pnr. 2203 
Market, Blue Island, który był 
drużbą na ślubie swego brata.

Patrolowy OldhaJn aresz­
tował jednego osobnika, gdy 
tamten rzucił krzesło w 
oszklone drzwi i powrócił do 
budynku by aresztować Wil­
liama F. Doody.

Ill., gdy w sali, w której od­
bywało się przyjęcie dla no­
wożeńców wybuchła kłótnia, 
zakończona zranieniem dwóch 
policjantów i aresztowaniem 
4-ch mężczyzn, włącznie z 
drużbą. Dwudziestu policjan­
tów z policji szeryfa, stanowej 
i miejskiej wezwano do Glen­
eagles Country Club, 123 i 
Bell Road, w Lemont. Patro-

wany przez administrację 
mayora Daley znajduje po­
parcie u wszystkich alderma- 
nów, nawet u kilku przeciwni­
ków mayora. Koszty planu 
ulepszeń oszacowane są na su­
mę $413 milionów.

Jednakowoż trzech alder- 
manów, z których dwóch jest 
w opozycji do mayora a trzeci 
jest zwolennikiem mayora za­
kwestionowało $7 milionów z 
kosztorysu, a przewidzianych 
na rozszerzenie lotniska 
Meigs. Spora liczba alderma- 
nów od szeregu lat lotnisko 
to uważa za niepotrzebne, a

wraz z swymi małżonkami. 
Będzie to pierwszy wypadek 
w ogóle, iż cała 9-tka astro­
nautów z swymi rodzinami 
złoży wizytę miastu Chicago 
a Chicago będzie jedynym w 
świecie miastem, które gościć 
będzie pełną ich grupę.

Samolot Krajowej Admini­
stracji Aeronautyki i Prze­
strzeni przylatuje na O’Hare 
z astronautami i ich rodzina­
mi o godz. 11:20 przed połu­
dniem. Potem cała kawalkada 
aut z astronautami skieruje 
się po autostradzie Kennedy 
do śródmieścia, gdzie około 
godzi. 12 w południe formuje 
się tryumfalna Parada przy 
State i Wacker Drive. Parada 
przesunie się po State ulicy w 
kierunku południowym do 
Adams Str., skąd skręci na 
zachód do La Salle Str. i po 
niej na północ do gmachu ra­
tusza.

Jeśli pogoda dozwoli astro­
nauci otrzymają swe honoro­
we dyplomy m. Chicago na 
Civic Center Plaza. Jeśli nie 
będzie pogody, uroczystość 
wręczenia dyplomów odbędzie 
się w ratuszu, w sali rady 
miejskiej.

Astronautom towarzyszyć 
będzie w czasie Parady orkie­
stra Chic. Straży Pożarnej, 
orkiestry wojskowe Armii, 
Marynarki i Lotnictwa, Kor-

NEW YORK. — Ponad 100 członków’ tzw. CDC (Coalition of Disabled Citizens) posłu­
gując się wózkami inwalidzkimi, w taki sposób demonstrowało na 6-ej ulicy w Nowym 
Jorku, przeciwko wysokim cenom na benzynę. (DPI)

respondent Chicago 
zamieścił szczegóły 
Jamesa Kowaczka, 
ub. roku. 20-letni Kowaczek, 
od dziecinnych lat opóźnfony 
w rozwoju, został przyjęty do 
szpitala stanowego w dniu 18 
maja 1973 r. o godz. 11:30 
przed południem. Pacjenta 
przywiózł jego ojciec w towa­
rzystwie policjanta z Des Plai­
nes, który miał nakaz, oskar­
żający młodego Kowaczika o 
niewłaściwe zachowanie się.

Dr Rogiberto Diaz “zaopie­
kował się” pacjentem, gdy ten 
dostał napadu, wkrótce po 
północy. Opieka polegała na 
tym, że zamiast zbadać pa­
cjenta, Diaz kazał przywiązać 
go do łóżka w b. niewygodnej 
pozycji i dał mu dużą dawkę 
środka uspakajającego, Thora­
zine. Diaz, jak zaznaczono w 
oskarżeniu, zostawił pacjenta 
na 7 godzin, a gdy po tym ter­
minie przyszedł, nie zbliżył 
się do łóżka i stał w odległo­
ści pięciu stóp.

Członkowie personelu szpi­
talnego zeznali, że Kowaczek 
przez całą noc gryzł swój ję­
zyk, krzyczał, ale pielęgniarki 
nie zwracały najmniejszej 
uwagi. Nad ranem na ustach 
pacjenta było tyle skrzepłej 
krwi, że pielęgniarki z tru­
dem mogły ją usunąć. Po po­
łudniu stan chorego pogorszvł 
się i drugi lekarz, po zbada­
niu powiedział, że chory do­
stał zbyt silną dawkę lekar­
stwa. Kowaczek zmarł o 6:30 
po południu, w 30 minut no 
przewiezieniu go do 'zpitalo 
Sherman, a w 4 godziny po 
tym, gdy pracownicy Elg:n 
wezwali 
chorego.

Diaz 
szpitalu 
4-ch lat 
sowej licencji, zezwalającej 
na praktykę wyłącznie w sta­
nowych instytucjach. Dowody 
przeciw lekarzowi, złożyli pro­
kurator stanowy Gerry L 
Dondaville i jego pierwszy 
asystent Bill Vanderwater. 
którzy w ciągu 8-miesięcznych 
dochodzeń przesłuchali 20-tu 
świadków.

Dondaville nadal prowadzi 
dochodzenia w sprawie opieki 
lekarskiej w Elgin. Zarządza­
jący szpitalem, Robert Mackie 
odmówił komentarzy. Powie­
dział tylko, że po śmierci Ko­
waczka zawiesił Diaza na 
okres 14 dni za to, że nie zba­
dał pacjenta, zanim kazał go 
przywiązać do łóżka.

Przedstawiciele przemysłu 
turystycznego z szczególnym 
zainteresowaniem obserwują 
ostatnie zniesienie zakazu 
dostaw nafty przez kraje 
arabskie. Zniesienie sprawić 
może pomyślny rok i dl: tu­
rystyki.

Ken Miller, przewodniczący 
klubu automobilowego w Ida­
ho powiedział, iż ludność pla­
nuje wyprawy turystyczne w 
lecie ale w ograniczonym roz­
miarze. Wieści nadchodzące 
od sprzedawców benzyny są 
najbardziej optymistycznymi 
z zakresu ostatnich kilku mie­
sięcy.

Przedstawiciele głoszą, iż 
przyrzeczona w ubiegły po­
niedziałek dostawa nafty do­
trze do Stanów Zjednoczo­
nych w ciągu kilku miesięcy. 
Jednakże sporo jest progno­
styków i zjawisk, które po­
zwalają na przypuszczenia, iż

dzy, dwaj jego synowie o po-; i przemyśle rozrywkowym, 
bicie. Flambouras również o ~' 
o pobicie i opór władzy

Studenci z zagranicy, stu­
diujący na uniwersytecie Ro­
osevelt w Chicago, nu. ią przy­
jaciela w’ osobie tajemniczego 
ofiarodawcy, który ofiarował 
na pomoc dla nich $64,000 i 
zapowiada $66,000 więcej.

Tajemniczy “Riddler” — 
chciał utrzymać donacje także 
w tajemnicy, ale ze względu 
na duże sumy jest to niemoż­
liwe —- mówi dziekan uni­
wersytetu Rolf Weil. Po raz 
pierwszy otrzymano donację 
w sumie $30,000 w lipcu ub. 
roku, z zaznaczeniem, że pie­
niądze mają być zużyte dla 
studentów-cudzoziemców, za­
mieszkałych przy uniwersy­
tecie w Herman Crown Cen­
ter, na uiszczenie zapłaty za 
m i e s z kanie i wyżywienie, 
stypendia i fundusz doraźnej 
pomocy.

Przed dw oma tygodniami 
posłaniec biura porad praw­
nych Elsoh Lassers & Wolf 
dostarczył Weilowi list, za­
czynający się słowami:

“Komunikujemy z wielką 
przyjemnością, że nasz klient 
postanowił ofiarować Uniw. 
Roosevelt $100,000 i chciałby, 
aby ta donacja pozostała ta­
jemnicą”. W liście zaznaczo­
no, że 90 procent ma być uży­
te dla zdolnych studentów — 
cudzoziemców, zamieszkałych 
w Crown Center. Dołączono 
w akcjach,/ pierwszą część 
donacji. Sprzedaż akcji na 
giełdzie przyniesie $34,000.

Pomimo, iż warunki ofiaro-

Dziś Ludność Chicago Składa 
Hołd 9 Bohaterom Przestworzy 

Astronauci Przylatują z Małżonkami
Na O’Hare, Potem, Wezmą Udział 

w Paradzie Na Stu te Ulicy

“Buffalo Dinner” 
w Palmer House

Ośrodek Amerykańskich In­
dian, mieszczący się pnr 1630 
W. Wilson, organizuje dorocz­
ne,18-te z kolei przyjęcie — 
“Buffalo Dinner” w Palmer 
House, w sobotę, 30 marca.

Celem tegorocznego przy­
jęcia jest zebranie funduszy, 
na częściowe pokrycie $300,- 
000 deficytu, powstałego w 
wyniku 28 różnych codzien­
nych programów Ośrodka. 
• Bilety w cenie $50 od osoby. 
W programie —- pokaz mody, 
tańce indiańskie, wystawa 
sztuki i wyrobów rękodzielni­
czych.

Tragiczne Zderzenie 
Auta z Pociągiem
Pociąg wpadł na samochód 

osobowy na przejeździć kole­
jowym przy Nagle i Avondale 
w Chicago. Jedna osoba zo­
stała zabita, dwie doznały 
obrażeń, w tym jedna kry­
tycznie. Zmarł w wyniku wy­
padku William Etchingham, 
lat 24. Gilbert Stiles, lat 27, 
przebywa w szpitalu w kry­
tycznym stanie. Kierowca po­
jazdu Russell Palmer, lat 24, 
przebywa również w szpitalu. 
Jego stan nie jest ciężki.

Patrolowy Chester Majka, 
który był świadkiem wypad­
ku oświadczył, iż Palmer wje­
chał na tory, mijając samo­
chód, który zatrzymał się 
przed nim zgodnie z sygna­
łem. Będąc w połowie Pal­
mer najwyraźniej wpadł w 
panikę i zatrzymał samochód, 
nie wiedząc czy cofnąć, czy 
jechać do przodu. Pociąg Chi­
cago & North Western udawał 
się na bocznicę towarową.

Palmer stanie przed Sądem 
Drogowym za jazdę z nieważ­
nym dokumentem prawa jaz­
dy oraz ignorowanie sygna­
łów drogowych.

Konsumenci powinni korzy­
stać z dużych zapasów woło­
winy i wieprzowiny po niż­
szych obecnie cenach — pisze 
korespondent Chicago Tribu­
ne, Richard Orr, w wydaniu 
z 24 marca. W jesieni ceny 
znowu pójdą w górę, a dosta­
wy zostaną zmniejszone. Po­
przednio przedstawiciele prze­
mysłu mięsnego przepowiada­
li odwrotnie, utrzymując, że 
w pierwszych miesiącach roku 
konsumenci odczują brak mię­
sa i zwyżkę cen, natomiast 
później nastąpi odprężenie. 
Tymczasem, sklepy łańcucho­
we w całym kraju zniżyły 
ceny mięsa od 10 do 20 pro­
cent, a w sprzedaży hurtowej 
wołowina 
tańsze 
kiem.

W celu 
mentów, 
w Chicago i 15 innych czoło­
wych sklepów — oferowały 
przed tygodniem, czterokro­
tnie — specjalną wyprzedaż 
mięsa, po cenach o wiele tań­
szych niż przed miesiącem. W 
Chicago , w ub. tygodniu wo­
łowina staniała o 11 procent, 
wieprzowina o 7.

Cena żywego inwentarza ró­
wnież spadła poniżej kosztów 
produkcji, od 14 do 23 procent. 
Oznacza to poważne straty dla 
producentów i hodowców, a 
także dla konsumentów, gdyż 
obecnie zauważa się dążenie 
ograniczenia produkcji — co 
spowoduje jesienią br. mniej­
sze dostawy i wzrost cen.

Od Igo marca ilość żywego 
inwentarza, karmionego na 
sprzedaż, spadła o 5 procent 
w porównaniu z rokiem ubie­
głym. Hodowcy stracili od 
września ub. roku $1 bilion, 
a obecnie tracą podobno od 
$100 do $200 na każdej sztuce 
żywego inwentarza, sprzeda­
wanego na rynlku.

Co spowodowało obecną sy­
tuację, odwrotną od przewidy­
wanych? Głównym powodem 
— twierdzą rzeczoznawcy, by­
ły ustanowione przez rząd wy­
sokie ceny, ub. lata; nastę­
pnie strajk kierowców w lu­
tym br. Trzecim, niewytłuma­
czonym a poważnym powo­
dem — rezerwa konsumen­
tów, którzy pomimo zniżenia 
cen, często rezygnują z zaku­
pów, zastępując mięso innymi 
artykułami spożywczymi.

Minister Francji 
z Wizytą w Wenezueli

Caracas (UPI) — Minister 
spraw zagranicznych rządu 
francuskiego, Michel Jobert, 
który znajduje się w opozycji 
do amerykańskiej polityki 
energetycznej, przybył w po­
niedziałek do Wenezueli, z 
trzy dniową wizytą. Wenezu­
ela jest jednym z najwięk­
szych eksporterów ropy na-‘ 
ftowej do St. Zjednoczonych.

Jobert konferował będzie z 
prezydentem Wenezueli, Car­
los Andres Perez oraz z czoło- 

iwymi członkami jego gabine- 
1 tu. Wizyta Joberta rzekom 3 
| ma na celu udział Joberta w

2J k o n f e r e n cji ambasadorów 
\v ■ francuskich stacjonowanych

Program ulepszeń terenów 
nadbrzeżnych, dający pier­
wszeństwo dla celów rekrea­
cyjnych i na drogi, znajduje 
się w raporcie miejskim, któ- 
dy odesłany został do Chic. 
Komisji planowania, celem 
rozważenia.

Program ten wzywa do roz­
szerzenia parków i plaż, do 
kontroli erozji i ulepszenia 
sieci dróg wzdłuż jeziora Mi­
chigan, a również i zaleca roz­
szerzenie lotniska Meigs.

Aid. Paul T. Wigoda (49-ta 
warda) zwolennik mayora po­
wiedział, iż ogólniie popiera 
on propozycję, ale nie uważa 
— by Meigs Field powinno 
znajdować się w programie, 
który ma na celu rozszerzenie 
parków i terenów rozrywko­
wych. Wigoda podkreślił, iż 
zachowanie wybrzeży wtinno 
stać się pierwszym zadaniem, 
a lotnisko Meigs napewno nie 
posiada pierwszeństwa.

Aid. John Hoellen (47-ma 
warda) który jest republika- 
nem twierdzi, iż wydatek $7 
miFonów na lotnisko Meigs 
jest niepotrzebny, gdyż lotni­
sko to zalecane było do porzu­
cenia. Zaś aid. William Cou­
sins Jr. (8-ma warda) nie tyl­
ko, że krytykował wydatki $7 
milionów na ulepszenie Meigs, 
ale i $18 milionów na zakup 
z rąk prywatnych terenów 
South Shore Country Club, 
które miałoby służyć jako 
rozszerzenie terenów rozryw­
kowych. Szczególnie, podkre­
ślał cenę zakupu tych tere­
nów, wynoszącą aż $18 milio­
nów.

karzy, a pacjenci mają być 
dokładnie zbadani w okresie 
jednej godziny przed wyda­
niem takich pigułek.

Fundacja pomocy prawnej 
(Legal Assistance Founda­
tion) stawiała zarzuty, — iż 
pacjenci nigdy nie byli dok­
ładnie przebadani a sposoby 
leczenia stosowane były na 
zasadach generalnych.

Podniesiono również, — iż 
środki uspokające stosowane 
były raczej do kontroli pa­
cjentów, a nie do ich leczenia 
i były administrowane przez 
niezawodowych pracowników 
sztabu instytucji.

Stanowy departament zdro­
wia zgodził się na ustanowie­
nie nowych programów lecze­
nia chorych umysłowo. Sę­
dzia sądu okręgowego Joseph 
Schneider oznajmił o ugodzie 
odnośnie sprawy wniesionej 
przez Legal Assistance Foun­
dation — przeciw stanowej 
agencji. Sprawa wniesiona do 
sądu zarzucała nieodpowie­
dnie leczenie pacjentów w za­
kładach administrowanych — 
przez departament.

W odpowiedzi na te dwa 
zarzuty, departament zgodził 
się na ustanowienie szczegó­
łowych instrukcji na leczenie 
różnych pacjentów i zapew­
nienie akt, które wymieniać 
będą dokładny stan pacjentów 
w czasie przyjmowania ich do 
stanowych instytucji.

Departament stanowy zdro­
wia zgodził się również na 
wyszczególnienie, by w pra­
wie wszystkich wypadkach — 
pigułki uspakające były przy­
pisywane i znajdowały się — 
pod bezpośrednią kontrolą le-

N.U. Zwiększa 
Opluty Za Naukę
Zarząd uniwersytetu North- 

westerń oznajmił w ponie­
działek o podwyżce czesnego. 
Opłaty zwiększano każdego 
roku, od lat 7-miu, a obecnie 
wynoszą one 90 procent wię­
cej niż w 1967 roku.

Roczna opłata dla studen­
tów pierwszego roku zostanie 
zwiększona o 9.4 procent, do 
$3.480. W 1967 roku —: opłata 
wynosiła $1,800.

Nadzór Nad Radiem 
Wolnej Europy

Prez. Nixon mianował skład 
Board for International 
Broadcasting, — która będzie 
nadzorowała operacje Radia 
Wolnej Europy i Radio Li­
berty.

Przewodniczącym Rady zo­
stał mianowany — David A. 
Ashire, szef Center for Stra­
tegie and International Stu­
dies, Georgetown University, 
a członkami Rady zostali: Foy 
Kohler, były ambasador w 
Moskwie, adw. Thomas H. 
Quinn z Washingtonu, John 
P. Roche, — profesor spraw 
międzynarodowych w Flet­
cher School of Law and Dip­
lomacy, Tufts University i 
Abbott M. Washburn, do­
radca Prezydenta w zakresie 
telekomunikacji.

dawcy spowodowały 
problemów, studenci 
stają z pomocy. Gdy 
z Nigerii dostał wiadomość, 
że zmarł jego ojciec, w lutym 
br., zapłacono z nowego fun­
duszu za jego naukę i utrzy­
manie, do czasu gdy otrzyma 
stypendium od rządu Nigerii; 
studentka z Korei mogła ku­
pić nowy flet i wziąć udział 
w konkursie. Student z Izrae­
la, który zgubił pieniądze w 
październiku ub. roku, rów­
nież otrzymał pomoc z “Rid­
dler Fund”.

Pomimo wszelkich środków 
ostrożności, przedsięwziętych 
przez ofiarodawcę, — władze 
uniwersyteckie dowiedziały 
się, że jest on Amerykaninem, 
mieszkał ze studentami w 
Crown Center i jest prawdo­
podobnie zamożnym studen­
tem, który chce zachować 
swe incognito.

Dr Paul Stevens z wydzia­
łu międzynarodowego uniw. 
posłał podziękowanie do El­
son, Lassers & Wolf, wymie­
niając “studenta-ofiarodaw- 
cę” i otrzymał swój list z po­
wrotem, z wykreślonym sło­
wem “student”.

Później zatelefonowano do 
Stevensa, doradzając mu, by 
nigdy nie wymieniał, iż klient 
firmy jest studentem uniw 
Roosevelt. Ofiarodawca — nie 
chce ujawnić swego nazwiska 
i tylko pod ty mwarunkiem 
składa donacje.

Kampania Czystości
Merida, Meksyk (G.P.) — 

Nowy szef policji przejął u- 
rząd i przede wszystkim prze­
prowadził kampanię czystości 
wśród swoich własnych ludzi. 
Kapitan Jorge Martinez Lugo 
nakazał swoim oficerom, by 
obcięli włosy i wąsy. Także 
powiedział im, by kąpali się 
częściej.

Pomyślniejsze Widoki Na 
Podróże Autem w Lecie

cznie wyższy, niż był na mie­
siąc marzec. Szczegółowe 
przydziały ogłoszone zostaną 
przy końcu bież tygodnia.

Simon dodał, iż stany przy­
puszczalnie otrzymają 90 pro­
cent przydziałów jakie miały 
one w 1972 roku. Tego mie­
siąca otrzymają o 5 procent 
więcej. Przedstawiciele tury­
styki wyrażają nadzieje, iż 
przemysł ten ulegnie znacznej 
poprawie, skoro ludność bę­
dzie wiedzieć, iż będzie mo­
gła nabyć benzynę.

Niektóre z nich jak np. Bill 
Hensley, z klubu motorowego 
północnej Karoliny wyrażają 
“ostrożny optymizm”, jeśli 
chodzi o miesiące letnie. Ker- 
nit Anderson który jest odpo­
wiedzialny za wysiłki w dzia­
le turystyki w stanie Montana 
oświadczył, iż ludność na­
prawdę przeraziła się brakiem 
paliwa. W rezultacie czego

zyny na kwiecień będzie zna- gdzie lekarze stwierdzili zgon.

Program Ulepszeń Wybrzeży 
Znajduje Poparcie u Aldermanów
Program ulepszeń terenów l tereny te winno się przezna 

wybrzeży w Chicago, wysu-| czyć na park.

Nowy Program Leczenia 
Chorych Umysłowo

Zapowiedź Mniejszych Dostaw 
Mięsa Jesienią Tego Roku

wsku- wiedział, iż jednym z głów-; 
tek czego zarządzający loka- nych przyczyn tego ogłoszenia

Ława Przysięgłych Oskarżyła 
Lekarza Szpitala Elgin

Orzeczenie Wydano w 8 Miesięcy Po 
Śmierci James’a Kowaczka

Zderzenie Auta 
z Ciężarówką 

80-letni Joseph Świetlik —
1 w’ katastrofie samo-

Tajemniczy Ofiarodawca Nie Chce 
Ujawnić Nazwiska

Uniw. Roosevelt Otrzymał $64,000 Na Pomoc 
Dla Studentów z Zagranicy

Huczny Obchód Wesela w Lemont 
Zakończył Się w Więzieniu 

Dwaj Policjanci Odnieśli Obrażenia
Nie przebrzmiały jeszcze łowy Charles Oldham, lat 25, 

dzwony weselne w Lemont, I doznał szeregu obrażeń i nad- 
crrlv cnli w Utńroi nrł- lamrinio vnkn rrrltr

BOSTON. — Były gubernator 
Nowego Jorku — Nelson A. 
Rockefeller, powiedział, że 
Prezydent Nixon, nie powi­
nie- w żaden sposób ulec na- 
cisi.., a i niektórych osób i kół,; wcżeńcy opuścili salę przed jjących zapasów na dorówna-! zam. 15722 S. Marshfield, Har- 
zmuszających go do ustąpię-I bójką i udali się w podróż nie potrzebom, przydział ben-i vet, przewieziono do szpitala 
nia. (UPI) ■ poślubną.

Bohaterzy podbojów prze-
j stworzy — 9-tka astronautów __________________
— przybywa dziś do Chicago, z Dundee szkoły średniej, 
gdzie ludność będzie przyjmo- nrwiomu aio 
wać ich tryumfalnie, jak na to 
zasłużyli.

As t r o n a u c i przybywają 
dzie zespół smyczkowy Stroll­
ing Strings z Lotnictwa.

W sobotę po południu kilku 
astronautów ma wziąć udział 
w spotkaniu z tut. osobisto­
ściami z nauki i wiedzy, które 
odbędzie się w gmachu Muze­
um Wiedzy i Przemysłu.

W składzie przybywających 
astronautów znajdują się 
członkowie załogi Skylab 1 
którzy spędzili 28 dni w prze­
stworzach, a więc kmdr. 
Charles Conrad, dr. Joseph 
Kerwin oraz astronauta Paul 
Weitz, do których dołączają 
w czasie wizyty ich małżonki.

Członkowie załogi Skylab 2 
która spędziła 59 dni, okrąża­
jąc Ziemię, a więc kmdr. Alan 
Bean, dr. Owen Garriott oraz 
astronauta Jack Lousma. W 
czasie wizyty dołączają ich 
małżonki.

Członkowie załogi Skylab 3, 
która spędziła w przestwo­
rzach 84 dni, a więc kmdr. 
Carr, dr. Edward Gibson oraz 
astronauta William Pogue, do 
których dołączają ich małżon­
ki.

Załogi tych trzech Skylab 
spędziły ogółem 513 w 
orbicie, okrążając Ziemię na 
wysokości średnio 270 mil. 
Udowodnili oni, iż człowiek 
nie tylko może przetrzymać 
ale i żyć w przestworzach, w 
warunkach bez grawitacji.

lu wezwał policję. była turystyka. W kraju bo-; f ; ;
Starszy Dcody został oskar-i wiem istnieje szereg stanów, zginął 

żony o stawianie oporu wł-a-' które oparte są na turystyce chodowej, gdy stracił kontro- 
......  I lę. jechał z szosy w I-alós

Simon podkreślił, iż mimo ‘ Tws. i uderzył w zaparkowa- 
No- że kraj nie posiada wystarcza- na półciężarówkę. Świetlika,

Postrzelona
Przez Bandytów

Klientka, która weszła 
sklepu z konfekcją damską
Aristo’s Boutique, 1407 N. 
Wells, podczas napadu ra­
bunkowego, została postrzelo­
na przez bandytów w plecy.

22-letnia Rhonda Day, -
Los Angeles przyjechała ____________ _ _______ _
odwiedziny do swego dziad- • w ^ach Południowej i Ćen- 
ka Stanley a Day, zam. 192 Oralnej Ameryki, a zwołanej 
Scott wood Rd., Riverside. j^o Caracas

Ranną przewieziono do ----------- ------- -
szpitala, gdzie dokonano ope- Popierajcie Tvcll, 
^uSir^er^^11^Którzy Ogłaszają Sie 
kasy i $40 z torebki Day. W Dzień. Związkowym

sytuacja z benzyną nie będzie stan stara się skłonie ludność
Gdy policjant prowadził ilak niepomyślną, jak była w do zainteresowań się lokalny- / policjant prowactzH . . . , intvm mi wycieczkami i do dłuzsze-

aresztowanego do wyjścia, oj-1 styczniu lub w lutym. , nr/pi,vwania w iednvm
ciec i brat usiłowali go odbić, ; Prasa Podaje, iż więcej sta-|8° y a w ,1 y 
Walkę rozpoczętą w sali ja. cj i benzynowych było ^var-1 micjscm <
dalnej, kontynuowano na par-! t.veh w ten weekend mz ja-' dla staciT w reio-
kingu, gdzie został aresztów a- i kiejkolwiek niedzieli od pier-1 Pfzydziały dla s cji 1 
ny Flambouras. I wszych dni grudnia, kiedy Inie Chicago będą wyzsze n z

James Doody zeznał później Prezydent Nixon zaapelował; w u 5 mlesii!cu 1 Prz-YPusz z< ' .James u oa\ zeznaj później. > dnhrnm-r>lnc 7amkni.t.i» nie osiągną wvsokosc 90 pro­zę rodzina sprzeczała sH\gdy;O dobrowolne zamknięcie s.a- , cq- w
wszedł jakiś starszy męzczy-icJ> przez niedziele. i Ln,™
zna, wezwał ich do zaprzesta- i Prezydent Nixon ogłosił w dz.}lą8- J 
niakłót i uderzył jednego z ubiegły wtorek, iż feruje 
gości, wojskowego, Williama | zakończenie zakazu dotyczą-1 cent P!d zl.7_r u. 
Collinsa, lat 25, zam. pnr. 2600 i cego weekendu, a szef ener- i 
W. 83 ul. Collins wówczas getyki, William E. Simon po­
rzucił krzesło w drzwi, wsku-


